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Pojedyńczy numer 20 groszy, 


ETES 4 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. ` 
= 

PRENUMERATA 

w ekspedycji i agenturach w Rydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ORF- 

I DOWNIK a WIEJSKIEGO" wynos: kwartalnie 7.50 zł, na A przez listo- 

AE wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dom 2.83 zl, 


pod opaska w Pulsce 4.53 zł, do Francji I Ameryki 6.59 złot 
a c . £ ych. do Gdańsk 
4.00 guideny, do Nidmiec 4.00 marsi. — W razie przeszkód w PIJA 


hraa E 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce. 


= OGŁOSZENIA = 


15 groszy əd wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od imiliim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 miliun 40 aroszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zlty. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 20 gr..każde da!sze 10 groszy, dia puszukujących pracy 50 proc. zaiżki. 


spowodowanych wyzszą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwy nie odpowiada 
a prenutieratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
t i 11 --12 w południe 
Ekspedycja otwarta ud godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odnowiedziatny: Czeslaw Budnik. 


ża dostarczanie pisma, 
Redaktor 


przyjmuje od 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


Numer 59. 


Paplanina PAT'a. 


Nasza oficjalna agencja prasowa po- 
daje wszelkie plotki į pogłoski z Genewy, 
choćby zawierały niemożliwe kłamstwa, 
bez zająknięcia | komentarza. To też 
bydgoska „Deutsche Rundschau*, prze- 
drukowująca wyłącznie biuletyny wojen- 
ne z Genewy z prasy berlińskiej, podając 
jeden z telegramów PATa, przejęty z 
prasy niemieckiej, dała nagłówek, że 
polskie biuro prasowe przyłącza się do 
zapatrywań niemieckich, Dotkliwszych 
kpin nie znamy! — Podobne uwagi na- 
Suwa poniższy telegram. 

Genewa „ll. 3. (PAT). Szwajc. ag. tel. 
donosi: Po zamknięciu popołudniowego 
publicznego posiedzenia Rady Ligi Na- 


* rodów, członkowie jej zebrali się w ga- 


binecie sir Erika Drummonda na posie- 
dzenie poufne w celu dalszego omówie- 
nia sprawy ewentualnego rozszerzenia 
„składu Rady Ligi. Briand i Chamberlain 
zaznaczyli. że od niedzieli trwające ob- 
rady powinnyby obecnie być zakończone. 
przyczem należałoby dojść do takiego 
porozumienia, by uwzględniło ono po- 
trosze interesy wszystkich zainteresowa- 
nych. Jak się dowiaduje Szwajc. ag. tel., 
Hiszpanja i Brazylja zaczynają już scho 
dzić ze swego nieprzejednanego stano- 
wiska. Briand ze swej strony podkreślił, 
że dla Polski musi domagać się conaj- 
mniej niestałego miejsca na dłuższy prze 
ciąg czasu. Na ogół panuje tu opinia, że 
dzisiejsze narady dały pewien postęp, 
zbliżający sytuację do rozwiązania. 
Zwłaszcza Chamberlain z dużem — jak 
się zdaje — powodzeniem odegrał rolę 
pośrednika. 


Skrzyński zaniepokoił 
Berlin. 


„Die Welt am Montag“, znany tygod- 
nik Gerlacha o tendencjach pacyfistycz- 
nych notuje pogłoskę z berlińskich kół 
parlamentarnych, jakoby premjer 
Skrzyński przed kilku tygodniami poro- 
zumiał się z Mussolinim i nakłaniał go 
do wystąpienia w Gencwie przeciw Niem- 
com. W tym celu Skrzyński miał dać 
Mussoliniemu materjał dotyczący roz- 
brojenia Niemiec, oraz planów mobiliza- 
cyjnych i uzbrojeniowych Reichswehry. 
Materjał ten. będacy w ręku Polaków, 
jest — zdaniem informatorów „Welt am 
Montag“ — albo zupelnie sfałszowany, 
a*bo nie dowodzi niczego i łatwo będzie 
Briandowi pokrzyżować złośliwe mane- 
wry drugiej strony (t. j. Skrzyńskiego i 
Mussoliniego). 

Informacja ta jest nadzwyczaj cenna. 
Bo cto gdy w Polsce wybitny publicysta, 
ukrywający sie za kryptonimem „Ryk- 
ten“ zarzuca Skrzyńskiemu mazgajowa- 
ty idealizm, to w świetle niemicckiem 
Skrzyński wyrasta na niebezpiecznego 
gracza, który udając dotąd jak Brutus 
przy Cezarze bezmyślnego recytatora 
słów Chamberlaina i Brianda wyciągnał 
obecnie sztylet zabijający, przeciw ga- 
gatkowi ostatnich, Niemcom. Brutus 
jednak jest niewiniatkiem w porówna- 
niu ze Skrzyńskim, bo pierwszy opero- 
wał sztyletem, Niemcy natomiast niepo” 
koją się z powodu „fałszywych ji nic nie- 
znaczących dokumentów”, jakie rzekomo 
ma Skrzyński, ` 

Drugi szczegół, który podnosi opinię 
Skrzyńskiego w Niemczech, to przypu- 
szczenie. że dyktator Mussolini przedsta- 
wiony jest jako narzędzie w rękach 
Skrzyńskiego, PET" 


a 


 stąpił zgodnie z duchem Locarno. wstrzy- j 


DE L E I OOŘ— ia 


oraz od 5—6 +po_ południu 


Adres 


redakcji i administracji 
ullca Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


BYDGOSZCZ, sobota, dnia 13 marca 1923 roku. 


Próba kompromisu w Genewie. 


* Polska odrzuca niestałe miejsce w Lidze. 


Warszawa, 12. 3 (Tel. wł.) Korab-Ku- 
charski telegrafuje do „Ekspressu Po- 
rannego", że Rada Ligi wypowiedziała 
się jednogłośnie za niestałem miejscem 
dla Polski. Kilka państw oświadczyło 
się przeciw zasadzie stworzenia nowych 
miejsc stałych. Gdyby decyzja miała 
zapaść w myśl tej propozycji Rady Ligi, 
Polska ctrzymałaby zaraz miejsce nie- 
stałe. Natomiast żądania Hiszpanii i 


Zespoienie stronnictw rządowych. 


Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) Pod prze- 
wodnictwem marszałka Rataja odbyło 
się zebranie przedstawicieli stronnictw 
rządowych. Zgodzono się, aby na przy- 
szłość w razie zachodzącej między stron 
nictwami koalicyjnemi różnicy, aby w 
czasie sesji parlamentarnej odbywać 
berjodyczne zebrania przedstawicieli 
stronnictw rządowych dla ustalenia je- 
dnolitego postępowania. Powodem tych 
postanowień był fakt, że mimo zobowią- 
zania się ministra Ziemięckiego do zło- 


» e 5 P 
Ajazi Dowkorczyków 
Warszawa, 12. 3. (Tel. wł). Rozpoczął 
się tu doroczny zjazd delegatów Stowarzy- 
szenia Dowborczyków „Ku chwale Ojczy- 
". Po nabożeństwie w kościele św. 


Brazylj: bylyby odrzucone a w tym wy- 
padku obydwa te państwa wystąpiłyby 
prawdopodobnie z Ligi Narodów. Dele- 
pacja polska w Genewie nie zgadza się 
na rozwiązanie, proponowane na taj- 
nem posiedzeniu Rady. Rozwiązanie to 
możnaby jednak nazwać powodzeniem 
Polski w porównaniu z zupełną porażką 
innych kandydatur. 


żenia projektu noweli do ustawy o ka- 
sach chorych, p. Trepka ze Z. L. N. 
wniósł, aby komisja pracy odbyła na- 
tychmiast obrady nad wnioskami po- 
selskiemi. w tej materji zgłoszonemi. 
P. marszałek oznaimił nadto. że we wto 
rek 16 b. m. zwoła konwent senjorów, 
który zadecyduje, czy wyznaczone na 
ten dzień posiedzenie Sejmu nie ma być 
i odroczone ze względu na przebieg obrad 
8! Narodów. 


+ 


przeciw Plsudskiemu. 
piono wystąpienie marszałka Pilsudskiego 
względem Prezydenta Rzplitej i rzucanie 
przezeń oszczerstw na szereg zasłużonych 
dowódców. Z powodu bierności w tej spra- 
wie odpówiedzialnych czynników musiała 
nastąpić reakcja wyższych dowódców w 
obronie swego honoru. Zjazd prosi Prezy- 
denta Rzplitej, marszalków Senatu i Sejmu 
o zachowanie dyscypliny w wojsku. Zjazd 
domaga się, aby nie wchodzono w kompro- 
misy z odłamami, które starają się zamącić 
pokój i bezpieczeństwo państwa. 


zny”. 
na udali się uczestnicy zjazdu do Resursy 
Obywatelskiej. Obrady zagaił gen. Dowbór 
Muśnicki, powołującydo prezydjum posła 
Załuskę, gen. Poniatowskiego, Doberskiego, 
pułkowników  Strońskiego i Woszczakiń- 
skiego, oraz pp. Wasilewskiego i Zającz- 
kowskiego. Przemawiali pos. Załuska i w!o- 
ścianin z Małopolski, Piwowar. 
no szereś rezolucyj. 


Uchwalo- 
W jednej z nich pote- 


W powyższych pogłoskach 
skich tkwi niewątliwie ta prawda, że| chistami Gerlach odrzuca winę Niem'ec 
Skrzyński nie pojechał do Genewy z| za wybuch wojny światowej w 1914 r. 
próżnemi rękoma, jak to przypuszczała | nie rozumiejąc, że tym samym wydaje 
opinja w Polsce. Skrzyński nie pozwala | wyrok na swą działalność, a moralnie 
sobie zaglądać w karty, aby rodzimi igno-| sankcjonuje wszelkie usiłowania do 
rancj na terenie Sejmu i w prasie nie | przywrócenia tronu Hohenzolernom. re 
rozerwali mu delikatnych sieci. habilitację Ludendorifów, i Tirpitzów... 

Pozycja Skrzyńskiego musi być w Ge- 3 
newie dość pewna, skoro Gerlach w arty- 
kule wstępnym doradza delegacji nie- 
mieckiej, aby nie opiera'a się wejściu 
Polski na stałe do Rady Ligi Narodów. 
Przypomina, że Skrzyński pierwszy po- 


- haseł rozbiorczych. Na równi z monar- 


sposób na Niemca. 
A, P. B. 


Niemiecka intryga przeciw 
$ Chamberlainowi. 


Berlin, 12. 3. (W. wł) „Voss. Ztg. 
donosi tłustym drukiem na lej stronie, 
że Anglja byla przeciwna przyznaniu 
Hiszpanii stałego miejsca w Radzie, je- 
dnakże umiała dotad zgrabnie ukryć 
swe zamiary, podsuwając opór Niem- 
com. Niemcy mieli pokrzyżować plan 
Anglików, przytrzymując się mądrze od 
wszelkich wynurzeń. 

Informacja powyższa, aczkolwiek co 
do rzekomego oporu Anglji przeciw Hi- 
szpanji jest fałszywa, rzuca jednak ja- 
skrawe światło na taktykę dyplomacji 
niemieckiej, Widocznie Chamberlain 
nie dał się Niemcom wziąć za nos, prze- 
to usiłują oszczerstwami zaszkodzić je- 


mując wydalenie optantów, do czego 
prawnie nie był zobowiązany. Dalej pro- 
stuje Gerlach szczegół z mowy hambur- 
skiej Luther'a, w której oświadczył, że 
go kandydatura Polski do Rady Ligi za- 
skoczyła. Już na jesiennem zgromadze- 
niu Łigi Narodów w 1925 r. — pisze Ger- 
lach — nieoficjalnie wprawdzie, ale wię: 
cej niż nad jakąkolwiek inna sprawą dy- 
skutowano nad konsekwenciami przy- 
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów t. j. 
nad żądaniami Polski oraz Hiszpanii. 
Owe na pół przychylne uwagi Gerla- 
cha na pewne wywołane są silną pozycją 
dyplomatyczną Skrzyńskiego. Nie trze- 
ba ulegać złudzeniu, jakoby Gerlach kie- 
rował się jakiemiś specjalnemi sympa- 
tjami. Jeśli chodzi np. e Pomorze i Po" | go opinii i poróżnić go z Hiszpanją. Nie 
znańskie, to nie ma on odwagi przeciw szczerość i niczgrąbność Niemców jest 
stawić się aneksjonistom niemieckim i najlepszym sprzymierzeńcem tych, któ- 


inie potępią rozbiorów ani ponownych |rych Niemcy zgnębić pragną. 


4 


Przy częstetn puwtarzaniu 4 lzie:a s19 ravata Przy «»1< trza: 4 trduchodzentach 

sądowych wszetkie rąbaty upa iają. Ogłoszenia zagradiczae 100%, nadwyżki. 

Rękopisy zostają w administracii. — Moejscem płatnosci i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe: itaas Uydgoski [. A. — Bank Lułowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P K.O. nr. 20371 Poznań. 
o 


*'Dypłomacja Skrzyńskiego znalazła: 


Telefcn redakcji 326. 


| Rok XX. 


Powról Brianda do Genewy, 


Genewa, 11. 3. (PAT). Briand przybył 
tu dziś rano i podjął natychmiast naradę, 
z Chamberlainem. 

Genewa, 11. 3, (PAT), Szwaje. ag. tel.: 
Natychmiast po przyjeździe do Genewy 
Briand rozpoczął narady z Vanderwelde'm, 
Chamberlainem, Scialoją i Skrzyńskim. Po» 
lożenie w związku z wczorajszem nieporo- 
zumieniem w łonię Rady jest bardzo skom- 
plikowane, gdyż Włochy podtrzymują do 
pewnego stopnia nieprzejednane stanowisko 


| Brazylji i domagają się miejsca w Radzie 


dla Polski. 

Jak dotychczas, Hiszpanja nie wystąpiła 
z żadnemi grożbami, dała jedynie do 'zro- 
zumienia, że na wypadek niecuwzględnienia 
jej żądań w sprawie stałego miejsca w Ra~ 
dzie Ligi, wvstapiłaby z Ligi Narodów, 
miałoby się to jednak stać nie na obecnej 
sesji. 

Pozatem krążyła tu pogłoska, że delega. 
cja niemiecka mą odjechać do Berlina po 
rowe instrukcje, Wiadomość ta jednak pos 
zbawiona jest podstaw, gdyż — zdaniem de- 
legacji niemieckiej — cała ta kwestja jest je- 
dynie wewnętrzną sprawą Ligi Narodów. 
Wyraz temu stanowisku dali kierownicy, 
delegacji niemieckiej w rozmowach swoich 
z dziennikarzami. Stwierdzić jednak nale- 
ży, że Liga Narodów przeżywa istotnie poe 


ważny kryzys wewnętrzny. 4 
Anglik broni praw Polski, 


Londyn, 11. 3. (PAT). Pułk. Wernon, 
Willay, prezes związku angielskich prze- 
mysłowców i jeden z dyrektorów Mid- 
land Bank zamieścił w „Timesie* list 
polemiczny, domagający się przyznania 
stałego miejsca przedstawicielstwa w 
Radzie Ligi Słowianom. przyczem pulko- 
wnik zauważa, że Polska jest jedynym 
kandydatem na to stanowisko. Willay, 
jest znany jako przyjaciel Polski, który, 
niejednokrotnie ją odwiedzał i poznał 
„dobrze panujące w niej stosunki. 


Jednomyślność 

delegatów imperjum brytyjskiego. „ 

Londyn, 11. 3. (PAT). Z Genewy dono- 
szą, że przedstawiciele rządu brytyjskiego 
odbyli wczoraj z delegatami dominjów na- 
rady w sprawie rozszerzenia Rady Ligi. 
W rezultacie tych narad delegaci imperjum 
osiągnęli jednomyślność, => 


Brazylja grozi swem liberum *veto. 


Genewa, 11. 3. (PAT). Co do wczoraj- 
szego posiedzenia członków Rady Ligi Na= 
rodów, na którem zajmowano się sprawą 
rozszerzenia składu Rady Ligi- Narodów, 
szwajcarska agencja teleśr. dowiaduje się w 
dalszym ciągu, że dyskusja odbywała się 
naogół w tonie ożywionym, chwilami zaś 
podnieconym. . 

Delegat Szwecji Unden stwierdził po- 
nownie, że Szwecja będzie się przeciwsta= 
wiała jakiemukolwiek dodatkowemu rozsze* 
rzeniu składu Rady. 

Delegat Brazylji Mello Franco dał ze 
swej strony do zrozumienia, że Brazylja 
sprzeciwi się dopuszczeniu Niemiec do Ra- 
dy Ligi Narodów, o ile nie otrzyma sama 
stałego miejsca w Radzie. Powyższe* po- 
ważne położenie było wczoraj wieczorem 
również przedmiotem bezpośredniej narady 
Chamberlaina. z Luthrem i: Stresemannem 
iw związku z tem omawiane było w czasie 
ogólnego przyjęcia u sir Ericka Drummonda. 
Z niecierpliwością oczekiwane jest tutaj 
przybycie Brianda, panuje bowiem nadzie- 
ja,,że znajdzie on wyjście z bardzo poważe 
nych trudności, które w istocie mogą do- 
prowadzić do kryzysu w łonie samej Ligi. 
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- Zwłoki arcybiskupa Cieplaka 


w Warszawie. 


Warszawa, 12. 3. (Tel. wŁ). Wczoraj od- 


było się uroczyste przyjęcie zwłok arcy- 


biskupa Cieplaka, ` ( 

Na dworzec przybyli biskupi Gall i God- 
lewski, posłowie, prezes rady miejskiej Ba- 
liński, przedstawiciele generalicji i świata 
urzędniczego, Na peronie ustawiły się róż- 
ne delegacje. 
rozległy się dźwięki marsza Chopinowskie- 
go, a równocześnie dostojnicy Kościoła pa- 
dli na kolana. Szepty modlitewne przery- 
wał płacz biskupa Godlewskiego, ucznia 
zmarłego arcypasterza, j 

` Trumnę wzięli na ramiona generałowie 
Rozwadowski i Jacyna, oraz. kilku dygni- 
tarzy i przenieśli ją na rydwan żałobny. 
Obok rydwanu postępowała straż z płoną- 
cemi pochodniami, Za karawanem kroczyli 
b. ministrowie Tyszka i Jasiński, rodzina. 
nieboszczyka, tudzież prałaci Ciepliński 
i Borkowski, delegowani z Polski po zwło- 
ki. Trumna spoczęła tymczasowo w mau- 
zoleum hr. Przeździeckich przy kościele św. 
Barbary na Koszykach. Na niej widniały 
liczne wieńce, m. in. od obywateli powiatu 
i miasta Bydgoszczy. 

Uroczystości żałobne odbędą się w nie- 
dzielę, poczem zwłoki zostaną przetrans- 
portowane do Wilna. 


[aaa 


Chamstwo posła Bryla. 
Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) Na nie- 


"dzielę 14 bm. a zatem na dzień, w któ- 


rym odbędą się uroczystości żałobne ku 
uczczenia pamięci arcyb, Cieplaka, zwo- 
łał poseł Bryl wielki wiec do cyrku, po- 
łączony z odczytem na temat: Prawda o 
Rosji sowieckiej. Zwracają tu uwagę na 
niestosowność podobnego kroku wobec 
męczeństwa, którego doznał zmarły do- 
stojnik w Rosji. 2 

(Bryl, jak wiadomo był hersztem wy- 
cieczki sejmowej do Bolszewji i wrócił 
stamtąd oczarowany sowieckimi sto- 
sunkami! — Red.) 


Niezwykła pronozycja fabrykantów 
z Tomaszowa. 


Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) Do woje- 
wody Darowskiego zgłosiła się delega- 
cja fabrykantów tomaszowskich i zażą- 
dała, aby rzad udzielił fabrykantom to- 
maszowskim 1000 zł kredytu dla każde- 
go bezrobotnego a wówczas przemysło- 
wcy uruchomią fabryki, zwalniając w 
ten sposób rząd od akcji zapomogowej. 


Aresztowanie 10 komunistów. 


Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) Policja od- 
kryła w mieszkaniu słuchacza uniwersy- 
tetu Luzera w Łodzi okręgowy skład lite- 
ratury komunistycznej a w pokojach nie- 
jakiego Aleksandra Petruka korespon: 
dencję z władzami sowieckiemi. W zwia- 
zku z temi rewizjami aresztowano 10 


osób. 
Szpicel na urlopie. 


Warszawa, 12. 3. (Tel. wł) Naczelnik 
policji politycznej, Sakerz, skompromito- 
wany złożeniem raportu o istnieniu „ko- 
munizmu narodowego“ pod kierownict- 
wem redaktorów Stpiczyńskiego i Skwier 


czyńskiego z udziałem marszałka Pił | 


sudskigeo, otrzymał dłuższy urlop i pra- 
wdopodobnie nie powróci na stanowisko 
dotąd piastowane. 


50.066 polskich robotników wyjeżdża 
* ` do Niemiec. 


Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) W najbliż- 
szych dniach wyjeżdża do Niemiec 50 ty- 
sięcy robotników rolnych. Wychodźcom 
przysługują wszystkie socjalne prawa, 
zdobyte przez pracowników niemieckich. 
Cały kontyngent tegoroczny wyniesie 
120.000 ludzi. 


, Senator Szarski w Banku Polskim. 


Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.). Dnia 11 bm. 
podpisana została nominacja senatora Szar- 


_ skiego na komisarza Banku Polskiego. Obo- 


wiązki swe sentor Szarski sprawować bę- 
dzie honorowo. - 


122-letnia Warszawianka. 


Jeden s czytelników warszawskich do- 
nosi nam, że w Warszawie na ul. Nowo- 
lipki 77 żyje staruszka Helena Woźniak, 
która 2 kwietnia b, r. skończy 122 lat życia. 

Ponieważ korespondent nasz nie przy- 
słał nam uwierzytelnionego odpisu metryki 
tej metuzalemki, ani niczem innem nie po- 
parł przysłanej nam wiadomości, więc po- 
dajemy tę rzecz bez gwarancji za jej auten- 
tvczność. 


Gdy stanął pociąg gdański, 


Sobota, dnia 13 marca 1926 roku. 


Wiedeń, 10. 3. (Pat) „Neue Freie Presse" za- 
mieszcza wywiad swego genewskiego korespon- 


czył: Przyrzeczenie, dane Niemcom w Lócarno, 
nie oznacza bynajmniej, by związano sobie ręce 
w stosunku do innych państw. Nie widzielibyś- 
my w tem żadnego naruszenia układów locarneń: 
skich, gdyby oprć sz Niemiec także i Polska 0- 
trzymała stałe miejsce w Radzie Ligi. Polska d9- 
maga się tego już od szeregu lat, i zawsze to 
jej przyrzekano. Powiedziano nam jednak, że 
na razie Rada Ligi nie może być przekształcona 
i że winniśmy czekać do czasu przyjęcia Niemiec 
wtedy bowiem nadarzy się sposobność do reor- 
ganizacji Rady Ligi. Z tego powodu sędzę, że 
nadeszła chwila, kiedy długoletnie nasze żądanie 
może być spełnione. Nie życzymy sobie przyjęcia 
do Rady Ligi dlatego, aby występówać przeciwko 
Niemoom, przeciwnie, jesteśmy zdania, że Liga 
istnieje po to, by można było wyspowiadać się 
swobodnie dla dojścia do porozumienia. Anglja 
stara się działać w tym kierunku, by rozwiąza- 


denta, z premjerem Skrzyńskim, który oświad- | 


Wywiad N. Freie Presse z min. Skrzyńskim. 


nie trudności nie nastąpiło w sposób, któryby 
wywołał w Niemczech wrażenie stanowiska nie 

życzliwego. Francja przyrzekia nam że wystą-| 
pi napewn. z żądaniem przyznania Polsce stałego , 
miejsca w Radzie, Nie jest naszem zadaniem 
szukać rozwiązania tej trudności. Niech rozwią- 
zanie znajdą przedstawiciele państw, które pod- 

pisały traktat łocarneński. Na razie, co do po- 
głoski, rozpowszechnianej w Genewie, że Polska 
w razie nieprzyznania jej żądanego miejsca. Wy- 
stąpi z Ligi Narodów, mogę jedno powiedzieć, 
że pogłoska ta jest nieprawdziwa, o ile wchódzi 
tu w rachubę moja osoba, Ja nie będę prokla- 
mował wystąpienia Polski,z Ligi Narodów, mu- 
szę jednak oczekiwać, że gdy wrócę do kraju nie 
uzyskawszy spelnienia żądania Polski, t9 gab net 
mój będzie obalony. Kiedy doniosłem, że nie v- 
trzymałem określonego przyrzeczenia -spełnienia 
żądań Polski w sprawie stałego miejsca w Radzie 
Ligi to wywołało już silną cpozycię. Opór ten 
niewątpliwie się wzmocni, gdy wrócę z Genewy 
bez rezultatów. i 


Gdańsk, 11. 3. (PAT). Niemiecka agen- 
cja Telegraphen Union donosi z Genewy: 
Koncentryczny nacisk, wywierany ‘od 
kilku dni na delegację niemiecką, celem 
skłonienia jej do ustępstw w sprawie 
rozszerzenia Rady Ligi wzmocnił się 
wczoraj jeszcze bardziej. Nacisk ten jest 
wywierany równocześnie w tej samej 
mierze także ij na Szwecję. Telegraphen 
Union przynaje jednak słuszność twier- 
dzeniom Polski i Francji, że sprawa roz- 
szerzenia Ligi Narodów nie była wcale 
dla Niemiec niespodzianką. 


NODE 


Komunista Tempelman za kratami. 


Lwów, 11. 3. (PAT) Wedle doniesień 
„Gazety Porannej* komenda policji po- 
litycznej w Gródku Jagiellońskim mia- 
ła wykryć organizację komunistyczna, 
na czele której stał przyjaciel partyjny 
i osobisty w swoim czasie komunisty 
Botwina Majer Tempelman szewc ze 
Lwowa. Jak podaje dziennik, organi- 
zacja powyższa rozpowszechniała spro- 
wadzaną ze Lwowa bibułę komunistycz 
ną, wśród okolicznej ludności, a nawet 
potrafiła dotrzeć do koszar 52 p. p. Sa 
liczne aresztowania. 


Co uchwaliła Rada Ministrów. 


Warszawa, 11, 3, (PAT). Rada Mini-. 
strów na posiedzeniu w dniu 11 marca r. b. 
uchwaliła projekt ustawy o prawie zabudo- 
wy, projekt ustawy zmieniającej i uzupełnia- 
jącej przepisy prawno- karne, dotyczące 
przestępstw, popełnionych przez urzędni- 
ków, osoby zobowiązane do strzeżenia 
więźniów i przez funkcjonarjuszy niektó- 
rych instytucyj, projekt noweli do ustawy 
w przedmiocie udzielenia ministrowi skar- 
bu upoważnienia do regulowania w drodze 
rozporządzeń obrotem pieniężnym z kraja- 
mi zagranicznemi oraz obrotem obcemi wa- 
lutami i wniosek ministra spraw wojsk. w 
sprawie zmiany uchwały Rady Ministrów 
o przekazaniu płyt Nieznanego Żołnierza 
do muzeów publicznych. W końcu Rada 
Ministrów wysłuchała sprawozdania mini- 
stra spraw wewn. o organizacji pogrzebu 
ks. arcybiskupa Cieplaka. 


O ułatwienia kolejowe dla turystów. 
Warszawa, 11. 3. (PAT). Dnia 11 marca 
odbył się w Warszawie zjazd naczelników 
wydziałów handlowo - taryfowych wszyst- 
kich dyrekcyj kolejowych. Na zjeżdzie roz. 


Dawniejszy klasztor. 


„Danziger | szpanii. 


Miejsce obrad Rady Ligi Narodów w Genewie. 


Kto sieje wiatr... 


Niemcy zraziły sobie Brianda oraz licznych delegatów do Ligi. 


Neueste Nachrichten“ donoszą z Genewy: 
Jak słychać, w czasie wczorajszych ob 
rad Rady Ligi ujawniło się, że Briand 
wypowie się ewentualnie przeciwko przy- 
jęciu Niemiec do Ligi. Prócz tego przed- 
stawiciele kilku państw, nie uczestniczą- 
cych w układach locarneńskich, a repre- 
zeniowanych w Radzie Ligi, wystąpili 
wczoraj ostro przeciwko Niemcom. Pa- 
weł Boncour miał oświadczyć, że Fran- 
cja będzie głosowała za Niemcami, musi 
jednak bronić kandydatur Polski i Hi- 
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patrywano caly szereg spraw, dotyczących 
przedewszystkiem ulg kolejowych dla tury- 
stów i zawodów, z któremi są związane czę- 
sto podróże kolejowe na dłuższe dystanse, 
Prócz tego konferencja zajmie się sprawą 
ułatwień kolejowych przy dowozie chleba 
i pieczywa do większych miast i ośrodków 
przemysłowych. ge 


Kowno pod wodą, te 
Gdańsk, 11. 3. (PAT) Z Kowna dotto- 
szą do pism tutejszych: Pod samym 
Kow nem nastąpił wylew Niemna i Wilji 
Woda podniosła się w obu rzekach o 7 
metrów. Bliżej położone dzielnice, śpi- 
chlerze, składy towarów oraz teatr w 
Kownie stoją pod wodą. Przeszło 300 


domów zalanych woda musiano ewaku- 


ować. Woda stoi na niżej położonych 
ulicach powyżej jednego metra. Szko- 
dy, wyrządzone przez powódź sięgaja 
kilku miljonów litów. Most na Wilji 
pod Kownem został zerwany. Zagrożo. 
ne są również mosty na Niemnie. W dal 
szym biegu Niemna cały szereg miejsco 
wości znajduje się pod wodą. 


Wieleoryby na Bałtyku. 


Gdańsk, 11. 3. (PAT) Według donie- 
sicń pism tutejszych, na Bałtyku zau- 
ważono w ostatnich dniach znaczną 
ilość wielorybów. Wieloryby te prawdo- 
podobnie odłaczyły się w pościgu za 
śledziami od większej gromady, która 
niedawno ukazała się w Katesacie. 


Braterstwo szwedzko-niemieckie. 


Genewa, 10. 3. (PAT) Dziś po połud- 
niu o godz. 4 szwedzki minister spraw 
zagr. Unden złożył dłuższą wizytę hie- 
mieckiej delegacji, co zwróciło powsze- 
chnie uwagę. PYT 
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Przeciw obdarowaniu królików 
niemieckich. 


Berlin, 11. 3. (PAT). Do dnią wczoraj: 
szego w obrębie Berlina zapisało się na 
listy przygotowawcze do plebiscytu w 
sprawie wywłaszczenia. rodzin byłych 
panujących 560.000 osób. Pisma donoszą, 
że w całych Niemczech zapisywanie Się 
posuwa coraz szybciej naprzód. W Ham: 
brugu podpisało się około 100.000 osób, 
w Lipsku i Chemnitz po 40—50.000 osób, 


O konferencje państw bałtyckich. 


Tallin, 11. 3. (PAT) Fiński poseł w 
Tallinie Holsti zaprzeczył, jakoby miał 
wywiad z przedstawicielem dziennika 
„Paewalent*, który podał „pogłoskę o 
rzekomem postanowieniu Finlandji nie 
brania udziału w mającej się odbyć w 
Rydze konferencji ministrów spraw 
zagr. państw bałtyckich. Poseł dodał, 
że o ile mu wiadomo, rząd łotewski nie 
wystąpił jeszcze z żadną propozycją pod 
jęcia rokowań co do terminu oraz pro: 
gramu wspomnianej konferencji. 


Nowy Sojusz włosko-junodłowiański. 


Londyn, 11. 3. (PAT) „Times“ pisze: 
Mussolini i Ninczic ustalili podobno Zza- 
sady nowego układu włosko-jugosło- 
wianskiego, mającego na celu utrzyma- 
nie i zagwarantowanie niezawisłości 
Austrji oraz stwarzającego dla portu 
Rjeki całe zaplecze — Jugosławia. Wło- 
chy — pisze dziennik — miały się zobo- 
wiazać do podtrzymania w pewnej mie- 
rze dezyderatów handlowych „Jugosła- 
wji. dotyczacych Salonik. „Times u- 
waża, że ważnym jest fakt, że Mussoli- 
ni obejmie ewentualnie kierownictwo 
nowego ugrupowania politycznego w 
Europie. W Genewie prowadzone Są 0- 
becnie między zainteresowanymi minix 
strami narady w tej sprawie. 


Towarzysz Rykow żada zupełnego 


rozbrojenia. 
Leningrad, 11. 3. (PAT) „United 
Press*. Przewodniczący rady komisa- 


sarzy ludowych Rykow oświadczył w 
swojej mowie, że w razie wzięcia udzia- 
łu w konferencji rozbrojeniowej Rosja 
sowiecka ma zamiar wystąpić ze stano- 
wczą propozycją, zmierzającą do prze- 
ciwdziałania przyszłym wojnom. Rosja 
domagać się będzie ograniczenia zbro- 
jeh, a nadto całkowitego zniszczenia 
wszystkich gałęzi przemysłu wojennego 
Mówiac o położeniu finansowem, Ry- 
kow oświadczył, że siła nabywcza rubla 
sowieckiego w Rosji spada. W związ- 
ku z tem Rykow domagał się przedsię- 
wzięcia środków, mających na celu sta~ 
bilizację waluty. 


Sawiety ryja w koloniach angielskich, 


Lwów, 11. 3. (PAT) „Gazeta Poranna“ 
podaje w korespondencji z pogranicza 
sowieckiego, że według doniesień z Mo- 
skwy, komintern wyasygnował dla ko- 
munistów angielskich kwotę 70 000 fun- 
tów szterl. na rzecz wzmocnienia, propa- 
gandy rewolucyjnej W Indjach, Egipcie 
i innych kolonjach Anglii. 


Bank amerykański dla pożyczek zagraniczr 
nych. 

Nowy Jork, 11. 3. (PAT). Krąży tu po- 
głoska o zamierzonem utworzeniu wielkiego 
prywatneóo banku międzynarodowego z ka- 
pitałem 50 miljonów dolarów celem finan: 
sowania pożyczek zagranicznych, | j 
Anglja wobec Bolszewji ciagle okoniem stol. 


Londyn, 11. 3. (PAT). Izba gmin odrzu- 


ciła 133 głosami przeciw 48 wniosek dep. 
Labour Party Waltbeada, domagający się 
wprowadzenia ułatwień w _ tranzakcjach 
handlowych angielsko-sowieckich, — | 
Ilustracja do propagandy rozbrojeniowej. 


Londyn, 11. 3. (PAT). W obecności licz- ` 


nych przedstawicieli marynarki i władz cy- 
wilnych spuszczony został na wody drugi 
z liczby pięciu nowych krążowników. No- 
wy krążownik otrzymał nazwę „Cornvall", 


Z kotła chińskiego. 


Pekin, 10. 3. (PAT). | Konsulowie 
państw obcych w Tientsinie uczynili 
demarche z powodu zamknięcia portu 
przez władze chińskie. Władze te odpo 
wiedziały, że tak długo dopóki flotylla 
z Czang-Tung pozostawać będzie w oko- 
licy, założone przy ujściu rzeki miny 
stanowią zasadniczy warunek obrony 
Tientsinu. Później jednak osiągnięto z 
władzami chińskiemi porozumienie w 
tym sensie, że statki, oczekujące na wej: 
ście do portu otrzymały pozwolenie wja- 
zdu i wyjazdu do portu, jednakże tylko 
w czasie dnia. ' 
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Godność prymasa w Polsce. 


Wysoka godność prymasa w dawnej 
Polsce piastował arcybiskup gnieźnięń- 
sko-poznański  Odgrywał on wielką 
rolę zarówno w życiu kościoła, jak i 
pod względem politycznym. Miał mię- 
dzy innetńi prawo zwoływać synody 
duchowieństwa, wydawać rozporządze- 
nia w imieniu nieobecnych nunejuszów 
papieskich, wyświęcać nowych  bisku- 
pów itd. Na mocy. dekretu. Kazimierza 
Wielkiego w roku 1360, prymas był 
pierwszym księciem państwa. „W. se- 
nacie zajmował pierwsze . miejsce po 
królu i pierwszy głos. 

Na dworze krółewskim prymas 
przyjmowany był zawsze niezwykle u- 
roęcęzyście. 

Największego znaczenia nabierała 
stanowisko prymasa podczas bezkrólc- 
wia wówczas bowiem prymas był za- 
stępca króla, interrex; -ogłaszał mani- 
fest do narodu o śmierci królewskiej i 
wyborach do tronu; wydawał uniwer- 
saly, zwołujące sejmiki i sejm konwo- 
kacyjny: prezydjował na sejmie, odpo- 
wiadał w imieniu senatu cudzoziem.- 
skim posłom podczas elekcji, wreszcie 
ogłaszał „z łaski Bożej nowowybranę- 
go króla. 

Już za czasów Księstwa Warszaw- 


skiego, a następnie Królestwa Kongre- 


sowego godność prymasa stała się tylko 
tytułem bonorowyimn. 

Wobec tego, że obecnie Polska miała 
dwóch prymasów, Watykan rozstrzyg- 
nął kwestję w ten sposób, że tytuł pry- 
maga pozostdwił zarówno śp. ks. kardy- 
nałowi Dalborowi, jak ks. kardynałowi 
Rakowskiemu. 


Niezręczne lgarstwa endeckiego 
OrNanu, 


„Gazeta Poranna Warszawska” chcąc 


usprawiedliwić, dlaczego z taką turja | 


rzuciła się na inteligencję, zamieściła 
korespondencję z Francji, w której ano- 
nimowy autor tłomaczy naszym głodo- 
morom, że położenie urzędników we 
Francji jest jeszcze gorsze. 

Pracują oni tam 8 gódzin dziennie, 
urlop -- 8 tygodniowy jest nieznany, 
pensja wynosi 30 procent poborów z 
r. 1821 ita. 

Obłudny autor nie wspomniał o tem, 
że we Francji za nasze 4 złote można 
utrzymać całą rodzinę, że mieszkania 
są tanie, że urzędnik francuski ma 
wszelkie kulturalne wygody za cenę 
śmieszne małą. Umeblowanie 3-poko- 
jowego mieszkania kosziuje zaledwie 
4000 franków (1000 zł.). R 

Obłuda jest zanadto wyraźna.  Sy- 
panie piaskiem w oczy głodnym nie 
przysporzy endecji mandatów. 
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jolność. 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonolski, 


' (Ciąg dalszy) 


Przez wybite okna wiał mróz na blade 
oblicze jego. Gdy oprzytomniał į otwo- 
rzył oczy, zamknął je niezwłocznie, by 
uciec od okropnego jak koszmar obrazu. 
Dźwignął się nogi z mozołem. Natych- 
miast jednak klapnął znów w fotel, gdyż 
w tym momencie zagrzmiały w pobliżu 
okien strzały, A zanim pan Antoni ze- 
brał siły, niby huragan wpadł.z hałasem 
do salonu sołdat z gotowym bagnetem, 
śnać uciekając przed bliskim pościgiem. 
I śmiertelnie przerażony dziedzic miał 
uczucie, że umiera. 


Atoli lancknecht nie zauważył go 
wcale. Cała jego uwaga skupiona była 
na rozwarte drzwi. Niby chłop z widłami 
w garściach zajął pozycję agresywną 
i gotów był do tygrysiego skoku, Wychy* 
lił się na korytarz, w którym mignęła 
twarz Sobiesława. Chciał nadziać go na 
bagnet, lecz porucznik wywinął się bły: 
skawicznie i przylepił do ściany, tuż 
przy otworze drzwi. Pochwycił lewą dło- 
nią lufę karabinu. Żołnierz cofnął się 
gwałtownie, szarpnął karabin, a Sobie 
sław w tej chwili łysnał brzeszczotemn, 
chlasnął go szablą przez twarz z takim 
rozmachem, że sołdat runął z łoskotem 
do nóg trupa i legł ohydnie przecięta. 
twarzą we krwi towarzyszą. Huknęły 
wśród ścian salonu jak pioruny dwa 
strzały rewolwerowe i ciało bandyty roz-| 
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preżyło się w  przedśmiertnych drgaw- | ką w zapadające mroki niespostrzeżenie. 
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== C Sobota, dnia 13 marca 1926 roku. 


i Bankers Trust rezygnuje Z wydzierżawienia : 
a monopolu tytoniowego?! 


Min. skarbu weźmie pod rozwagę korzystniejsze of>rty. 


a Dnia $ bm. upłynął termin opcji wy- 
danej swego czasu przez min. skarbu 
Bankers -Trustowi na wydzierżawienie 
monopolu tytoniowego. Ponieważ kon- 
sorcjum to do tego terminu nie zwró- 
cilo się o przedłużenie tej opcji, mini- 


sterstwo skarbu uważa, że nie jest zwią- 
zane żadną umową w stosunku do Ban- 
kers Trust. W międzyczasie napłynęło 
kilka innych propozycji o wiele ko- 
rzystniejszych, które będą wzięte pod 
rozwagę. 


Szczegółowe badanie gospodarki w lofniciwie wojskowem. 


W związku ze złożcnem na sejmo- 
wej podkomisji lotniczej  oświadcze- 
niem Min. Spraw Wojsk. gen. Żeligow- 
skiego, w kwestji gospodarki w depar- 
tamencie IV żeglugi powietrznej, M. $, 
Wojskowych od dwóch dni już przepro- 
wadzone jest w lotnictwie wojskowóm 
szczegółowe badanie. 

Kontrolę przeprowadza pod kieru- 
kiem szef wojskowej kontroli general- 


riej, gen. Góreckiego, jeden z wyższych 
oficerów korpusu kontrolerów. Bada- 
nie dotyczy całokształtu gospodarki, a 
nietylko poszczególnych zarzutów, po- 
stawionych gen. Zagórskiemu. i 
- Wobec tego prace potrwają przez 
cza dłuższy, a po ich ukończeniu — 
wojskowa kontrola generalna przed- 
stawi odpowiednie wnioski ministrowi 
spraw wojskowych.. 


oe 
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Podczas przewożenia amunicji (granatów artyleryjskich) do arsenału, zapaliła się na wozie 
— na jednej z ożywionych ulic stolicy —— skrzynia z większym ładunkiem i spowodo- 


wała straszny wybuch. 


Dwie osoby zostały przy tem zabite, zaś przeszło 60 ludzi ciężko 


pokaleczonych musiano odesłać do lazaretów. Eksplozja, jak twierdzą znawcy, powstać 
musiała przez to, że wskutek trzęsienia się na nierównym bruku, zapalnik jednego 
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kach, zastygło. 

r Zaczem Sobiesław wyskoczył na 
dwór, nie spostrzeglszy wcale sinej ma 
ski pana Antoniego, i wkrótce z kilku 
strzelcami ścigał konno partję uciekają” 
cych Wandalów. Dziedzic zaś z duszą ną 
ramieniu wtoczył się jak pijany do swej 
kancelarji, gdzie  okrom żelaznej szafy 
ani jeden przedmiot nie uniknął znisz- 
czenia. Nie było tam gdzie spocząć. Pan 
Antoni oparł się o szafę i rozbity ducho- 
wo na miazgę, jęczał, skomłlał niby ska- 
towany pies. 

o 'Tymczasem Anielka, powierzywszy 
napół martwego powstahca pieczy fel- 
cżera, przekradła się dookoła murów, 
otaczających ogród między domki wiej- 
skie w poszukiwaniu matki. Znalazła 
ją w bezpiecznem schronisku u włoda: 
rza wraz z gospodynią i Bogusiem, Czier- 
nastoletni chłopak ogromnie był rozani- 
thowany i matka niemal przemocą mu: 
Sala trzymać go przy sobie, by nie wy” 
prysł popatrzeć co się dzieje we dworze. 
Gdy Anielka przywiozła wieść o odsie- 
czy i o szabli zdobytej przez Stasia a włó- 
darzowa  rozkładając ramiona niby 
ksiądz przy ołtarzu, bąknęła coś z za: 
chwytem o „ulanach polskich”, żadna 
siła nie mogła już powstrzymać chłopa: 
ka. Wybiegł jak szalony. 

Nastręczyła się nadzwyczajna igra: 
szka dla wyrosików. Jakby psy policyj” 
ne tropili i ścigali uciekających Niem- 
ców, wpadli w sady, w zagrody į wska- 
zywali strzelcom przygodne ich kryjów- 
ki, A zabawa dochodziła do punktu kul- 
minacyjnego, gdy powstańcy pukali do 
czmyhających lub siekli ich pałaszami. 
Wtedy młoda czeladka świstem i kwi: 
kiem zabijała w bandytach szczątki ani- 
muszu żołnierskiego a nadto ciskała ka- 
mieniami za tymi, co ratowali się uciecz- 
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"oległo w tej bitwie kilkunastu lanc- 
knechtów, prócz tego kilka trupów i ran 
nych poznaczyło drogę do Rynarzewa. 

Nie brał w tem udziału Staś. Zrazu 
wódką sztucznie podniecony nie dał się 
prześcignąć strzelcom, lecz wnet opuścił 
ramiona. W istocie bowiem w tym pierw- 
szym dniu jego wojączki wyczerpały się 
do dna jego siły fizyczne i uginał się pod 
nadmiarem niesamowitych wrażeń. Padł 
na ławę w kuchni czeladnej i pozwolił 
się karmić matce niby dziecko, 

Przywlókł się tam ostatecznie pan 
Antoni i zebrała cała rodzina, Osowiały, 
zdenerwowany dziedzic smętny przedsta- 
wiał obraz. Przypominał Jaremiasza na 
gruzach Jerozolimy. Z obwisłemi ramio- 
nami siedział na ławie bez ruchu, bez 
słowa, jakby rozmyślająe nad zrządze- 
niem zZ śliwej Nemezis. Natomiast pani 
Marja nie straciła głowy; kazała przywo; 
łać ze wsi kilku ludzi, by uprzątnęli z sa: 
lónu trupy, i zapędziła kobiety do goto- 
wania kawy i wieczerzy dla strzelców. 

Niebawem ukazało się kilku ochotni- 
ków z junackimi minami. Nikt z Pola- 
ków nie odniósł szwanku, Młokosi zdo- 
byli w tej sprawie pierwsze swe doświad- 
czenia wojenne i, niezmiernie z siebie za- 
dowoleni, nie byliby skończyli opowia- 
dań o swych czynach, gdyby nie było 
przerwało im wejście sierżanta Nogaja, 
byłego huzara pruskiego, który oznajmil: 

— Porucznikowi zastrzelono konia, 

— On sam ranny?! — wyrwał się głos 
Anielki, krzątającej się przy kawie. 

- Nie, nic mu nie jest. Takiego kulą 
tak wnet się nie ima. Ale szkoda, psia 
mać, tego kasztana — odrzekł sierżant, 
oglądając się za butelką wódki. 

Szczęk talerzy, statków kuchennych 
mieszał się z trzepaniem młodych języ” 
ków. Przysłuchiwały się temu ciekawie 


poz 


|| "NN 


wojsk 


© s 

AG „7 = wg 
, À 
ł 
w | 
4 
b 


A : =". 
Głupota, nieznajomość 
5 j o) 
rzeczy i zła wola. 
Sąd nad b. premierem Wł, Grabskim, | 
Ostatnie posiedzenie sejmowej kos d 
misji budżetowej było prawdziwym są- 
dem nad b. min. Wł UGrabskim. Zarzu- 
cono mu dwie rzeczy: 1. że poderwał 
zupełnie zaufanie wewnętrzne do skar- 
bu panstwa przez konwersję pożyczek 
wewn. i że w lekkomyślny 1 wysoce 
szkodliwy dla państwa sposób zawarł | 
pożyczkę dillonowską. ż 5 
Poseł Rosmarin zaznaczył, że po- 
dobna transakcję, jak owa transakcja 4 
Dilonem,' mógł zawrzeć tylko człowiek 
złej woli lub szaleniec. Poseł Byrka 0: | 
świadczył wprost, że pożyczka dillo 
nowska była skandalem i że przy za: | 
wieraniu jej, obok głupoty i nieznajo- 
mości rzeczy, czynna była zła wola lu- 
dzi, którzy dokonali tej transakcji. 
Poseł Wyrzykowski imieniem Wy- 
zwolenia zapowiedział wniosek o po- | 
stawienie byłego min. skarbu Wł. Grab. 
skiego w stan oskarżenia przed Trybus: 
nałem Stanu, gdyż w jednej tylko tej 
sprawie pogwałeił on postanowienia, 
konstytucji, która zabrania ministrom. | 
jakichkolwiek transakcji bez ustąwo- 
wego uprawnienia iech do tego przez > 


4 


Sejm. 8 
"Poseł Michalak (NPR.) solidaryzo- 
wał się z wywodami posła Byrki, a po-. 
seł Rymar (ZLN.) wykazywał, w jakie 

to trudności wprowadziła państwo pos 

|życzka Dilłona. | AR 
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Szpieg zdrajcą. Do reg politycznej w 
Wilnie zgłosił się niejaki NOSZA wy 
wiadowca wojskowy Sowietów w Polsce, 
Wittenberg działał w Polsce od roku 1922. 
Zadaniem jego było uzyskanie planów for- 
tyfikacyjnych, Modlina, Łomży, Grajewa i 
kilku innych. Plany Augustowa zdołał 
Wittenberg uzyskać i przesłać do Moskwy. 
Obecnie zraził się do ustroju sowieckiego i 
przestał pracować dla rządu sowieckiego. 


Nadużycia w wojsku. W Kraśniku a- 
resztowano i uwięziono z polecenia proku- 
ratury. wojskowej dwuch olicerów 24 pułku 
ułanów, porucznika Hodulewicza i porucz- 
nika Pawliszewicza za nadużycia przy do~! 
stawach prowiantów i paszy. 


Za znęcanie się nad żołnierzami i zabi. 
cie dwóch żołnierzy wojskowy sąd w Ware 
szawię skazał 7 bm. kapitana Petrulewicza, 
przy zastosowaniu najdalej idących oko- 
liczności łagodzących (uznając, że zabójst- 
wa dokonał pod wpływem silnego afektu) 
na karę 2 lat więzienia i wydalenie x 

a. 

dwie dziewczyny służebne. A pan An‘ 
toni, zbudziwszy się ze stanu tępego osłu- 
pienia, targał wąs gwałtownie, oblicza” 
jąc wyrządzone szkody. Nie dość, że ko- 
sztowne meble berlińskie, firanki, żyran- 
dole padły ofiarą dzikiej hałastry, wypa* 
dało mu teraz ofiarować konia temu za- 
bijakowi, który prezentował się przed 
nim w salonie swą sztuką a platał około 
Chobielina i Anielki na jego utrapienie, 
jakby zły duch. l 

Że odsiecz uratowała mu kilka koni, 
świń i cieląt, że może ocaliła cały dwór 
od pożogi, tego nie brał w rachubę. Bia- 
dał tylko w duszy nad stratami, wy- 
olbrzymiał je i przewidując pomstę roz- 
gromionej bandy, cisną} wchędzącemu 
"do kuchni Sobiesławowi tak nienawistne 
spojrzenie, jakby on był sprawca zni 
szczenia oraz w łonie przyszłości ukry- 
tych klęsk, 

Tymczasem pani Marja wyciągnęła 
ręce do porucznika, w którym widziałą, 
już swego zięcia. 

— Na szczęście uniknął pan kp 
Jakżeż mamy panu podziękować *„vy 
wszystko? REY 

— Przybyliśmy niestety zapóź 
zapobiec zniszczeniu — odrzekł,,,; 
sław, całując ręce pani PrUsinq<zęch- 
Miłe wrażenie jej uprzejmości zapisze 
kwaśny pan Antoni. owe 

— Czy mój wierzchowiec tyle w kłych 
pański kasztan, to pytanie, ale nie: żre, 
pan od nas przyjmie — rzekł s 
z obowiązku. sbna ' 

Chciał jeszcze coś dodać, ale po.. 
tęły mu się myśli. Zdjął go gniew, `, 
koń należy się Żabickiemu niejako dc 
jure, że przegrał ż nim zakład i radykat 
ten okazał się lepszym odeń politykiem. 
Nienawistna animozja odzwierciadliła 
się na jego obliczu. 

{Cigg dalszy nastąpi) 
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Kandydował ma posła, a znalazł się w 
więzieniu. 


sejmu, Śledztwo wykazało, że Chamczyk 
posiada wcale bujną przeszłość. Przebywał 
np. w Ameryce, gdzie emigracji polskiej 
przedstawiał się jako wysłannik pewnej or- 
ganizacji niosącej pomoc dzieciom polskim 
na obczyźnie, Emigracja polska, odnosząc 
się z całą ufnością do filantropiinej działal- 
ności Chamczyka nie skapiła datków i bez 
wielkich trudów dc 


zcbrał oszust swojej 


-kieszeni 20 tys. dolarów. Ostatnio Cham- 


czyk grasował w powiecie brzezińskim, 
gdzie poślizgnęła mu się noga. 


Wyją jak wilki.. Pograniczne straże 
polskie zaalarmowały na odcinku Podje- 
ziorki—Kliszebłoto niemilknące wycia. Po- 
czątkowo sądzono, iż są to przeciągające 
lasem stada wilków. Kiedy jednak wycia 
te powtarzały się, zorganizowano wywiad, 
który wykazał, iż oddziały szaulisów pro- 
wadzą ćwiczenia wojskowe, mające na celu 
okazanie gotowości bojowej naszym stra- 
żom i podają sobie sygnały „żelaznego wil- 
ka“. nemna wycia szaulisów trwały 
do rana. 


Omal nie wybuchły groźne rozruchy. W 
Częstochowie na tle bezrobocia omal nie 
wybuchły groźne rozruchy. Spodziewano 
się powszechnie podjęcia tu robót kanaliza- 
cyjnych. Nie wiemy dlaczego firma Ulen 
zawiodła nadzieje i nie przystąpiła do ich 
uruchomienia. Tłum robotników demon- 
strował przed biurem pośrednictwa pracy, 
a następnie ruszył pod magistrat. Zastąpiła 
mu drogę policja. Dopiero interwencja zna- 
nych działaczy miejscowych z PPS. zapo- 
biegła starciu. Przy tej sposobności nie 
sposób ominąć faktu, że nie tylko w Często- 
chowie firma Ulen zawodzi, Krążą wieści, 
że nie rozporządza ona kapitałami, na jakie 
liczyła. i 


Lekarze, którzy przyzwyczaili się do 
strajku. Lekarze łódzcy przyzwyczaili się 
do strejkowania. I oto obecnie grozi strejk 
ich w kasie chorych. Powodem strejku ma 
być redukcja. Liczba ubezpieczonych spa- 
dła, więc trzeba zmniejszyć ilość lekarzy, 
to jasne. Ale lekarze chcą, aby zmniejszono 
ilość godzin pracującym z uwzględnieniem 
nieużyteczności zatrudnionych lekarzy. 

Powstał Związek Kawalerów „Virtuti 
Militari“. Zawiązał się w Warszawie ko- 
mitet organizacyjny Związku kawalerów 
orderu „Virtuti Militari“, którego celem 
jest obrona praw i przywilejów nadanych 


Jkawalerom powyższego orderu przez Sejm 


Ustawodawczy w roku 1919, 
Informacji udzielają pp. Kończak i Ma- 
ciejewski (Nowy Świat nr. 12, m. 5.) 


Na międzynarodowy Kongres literatów. 
Zarząd polskiego klubu literackiego dele- 
guje na międzynarodowy kongres literatów 
pp. Kaden Bedqdowskięgón? i dr: Tretera. 


Szwajcarji. 


` ROZDZIAŁ XII. 


Wedle konstytucji tego kantonu, 
najwyższą prawodawczą w niej władzą 
jest państwowa gmina, tak 
Landsgemeinde. 

 Zgromadza się ona regularnie w 6- 
statnią niedzielę kwietnia, w razie pe- 
trzeby przecież i częściej, a do składu 
jej wchodzą wszyscy mieszkańcy kan- 
tonu, mający skończonych 20 lat wieku. 

T radzą nad jego |otizebami. 

Wybieraja wycłtodzących po odbyciu 
swoich kadencji urzędników. 

Dając jednym z nicn votum zaufa- 
~ia, 


zwana 


innym okazując oznaki swojego 
adowolenia. 
| powołują ich do zdania obra- 
u z ich czynności publicznych. 
"dy więc uprawniony tu do gloso- 
ma ustawowo zabezpieczony 
vpływ na rząd, może domagać 
niany praw starych, uchwalenia 
h jakie za wskazane uznaje. 
xoro mu się więc coś nie odpowied- 
a lub przestarzałem widzi, zwraca 
do wielkiej rady kantonu i ta obo- 
azana jest poddać nastręczające się 
„U uwagi do rozstrzygnięcia ogólnemu 
zgromadzeniu wszystkich obywateli. 
Takim więc sposobem każdy z nich 
ma zapewniony hezpośredni wpływ na 
taki lub inny rząd, takie lub inne 
prawo. r 


W ręce policji łódzkiej wpadł 

‘niezwykły ptaszek, grasujący sobie od dłu- 
giego czasu po Bożym świecie, 

Niejaki Stanisław Chamczyk „działał“ 

w Łodzi, lecz najbardziej dał się poznać w 

Piotrkowskiem, skąd nawet kandydował do 


STANISŁAW BEŁZA. "Jeden S J 
TEN p A woli, o ile ta naturalnie spotka się z 
Na nizinach j wyżynach uznaniem większości. 
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REA demagogja. Jeden z dzien- 
ników krakowskich, pozwolił sobie na tego 
rodzaju wyskok: 

„Kraków spadł w Niepodległej Polsce 
do rzędu miast wojewódzkich.“ 

Tego rodzaju zdanie należy do tych środ- 
ków agitacyjnych, z pomocą których pe- 
wna część krakowian, prowadzi agitację 
przeciwko Warszawie, jako stolicy państwa 


„Sprawa adw. Hofmokla, Warszawski 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wczoraj wyro. 
Sądu Okręgowego, skazujący adw. Żygmun- 
ta Hofmokla-Ostrowskiego na 1 rok twier- 
dzy za strzały w czasie rozprawy sądowej 
do świadka por. Jędruszaka. 


Demokracja akademicka zwyciężyła, W 
Warszawie odbyła się z powodu wyborów 
do Bratniej Pomocy walka między endec- 
kim odłamem młodzieży wszechpolskiej a 
obozem demokratycznym. Zwyciężył ten 
ostatni. Po czterech latach rządów nacjo- 
nalistyczno - korporanckich, nacechowa- 
nych ostrym kursem politykierstwa w sa- 
mopomocy, zwyciężył duch zdrowej pracy 
dla akademika. 


Choroba Żełazowskiego., Znany na całą 
Polskę artysta Roman Żelazowski wyrzec 
się musi definitywnie powrotu na scenę. 
Zeszłoroczna operacja okulistyczna, której 
się poddał, udała się tylko częściowo, cho- 
roba oczu mimo wypoczynku pogarsza się. 


Kolejarze lwowscy budują hangar lot- 
niczy, We Lwowie zawiązał się komitet dy- 
rekcyjny kolejarzy, dzielący się na szereś 
kół miejscowych, dla popierania akcji obro- 
ny powietrznej państwa. Dotychczas na te- 
renie tutejszej dyrekcji, zapisało się w sze- 
regi Ligi Obrony Powietrznej Państwa 8,500 
pracowników kolejowych, którzy złożyli na 
cel powyższy około 50.000 złotych. Kwotę 
ową przeznaczono na budowę pierwszego 
hangaru, który będzie zbudowany w Skni- 
łowie pod Lwowem. Przykład powyższy 
jest godny» naśladowania i jest dalszym do- 
wodem znanej ofiarności kolejarzy dyrekcji 
Iwowskiej, 


Aresztowanie urzędnika pocztowego we 
Włocławku, We wtorek funkcjonarjusze 
policji dokonali rewizji w mieszkaniu urzę- 
dnika poczty Henryka Machczyńskiego (Al. 
Szopena 34, dom własny). Wynik rewizji 
był radspodziewany, znaleziono bowiem 22 
listy amerykańskie, odkrytkę i rewolwer. 
Machczyńskiego aresztowano. 


21.000 zł. kary, Warszawski wydział ru- 
chu kołowego w komisarjacie rządu ukarał 
wczasie od 1 lutego do 1 marca szoferów, 
woźniców, doróżkarzy $rzywnami w łącz- 
nej sumie 21.000 zł. Jest to dotychczas cy- 
fra rekordowa. 


— W „Dzienniku Poznańskim“ znaj- 
dujemy oświadczenie, że „Dziennik Po- 
znański' nie jest i nie był organem 
Stronnictwa Chrześć. Narodowego (gru- 
pa Dubanowicza) i że rezolucji rady na- 
czelnej tego stronnictwa — w sprawie 
monarchji — „nie popiera i z nią się nie 


solidaryzuje". £ 


Jeden i drugie są wynikiem .jego 


W dniu zatem każdorocznych w 0o- 
statnią niedzielę kwietniową zebrań lu- 
dowych, w czterech tego typu co Appen- 
zell kantonach, nietylko każdy z nich 
głosuje na kandydatów do rządu kanto- 
nem (Standess komission) ze stojącym 
na jego czele Landamanhem, nietylko 
wybiera członków sądu  kantonalnego 
(kantonsgericht), ale uchwala, zmienia, 
lub uzupełnia to, co jak prawo stojac 
ponad wszystkiemi i wszyjstkiem, jest 
tu rzeczywistym wyrazem 
woli wszystkich. 

Przyjrzymy się więc teraz miejscu, 
gdzie ta zbiorowa wola znajduje swój 
wyraz. 

Na wąskiej uliczce przed staro- 
świeckim ratuszem tłumy łudu, prze- 
ważnie z kobiet i dzieci złożone, cisna 
się o południowej godzinie dokoła or- 
kiestry w mundury wojskowe przy- 
obleczone. 

I czekaja na sygnał kapelmistrza. 

Czekają niedługo. 

Bo na znak dany 
okna, rozlegają się dźwięki hymnu, a 
wkrótce po nich z szerokich wrót ory- 
ginalnej budowli, poważnym krokiem 
wysuwa się szereg- w długie czarne 
płaszcze z pelerynami  przyodzianych 
osób i kieruje się w stronę rynku. 

To rząd: kantonu 
wyższy. 

Wszyscy zdejmują nakrycia z głów, 
rozstępują się, .by dać: miejsce dostoj- 
nikom ludowym, wszyscy z uszanowa- 
niem przyglądają się swoim wybrań- 


zbiorowej 


i jego sad- naj- 


ONAR WSE |, PODOBNA IE PNE WE: dnia 13 marca 1926 roku. - 
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z ratuszowego: 


Niesamowita historia -~ 
z życia warszawskiego żyła. 


Historja zgoła niezwykła, o zabar- 
wieniu Bardzo sensacyjnem, nadajata 
się na osnowę do jaskrawego filmu, jest 
tematem ożywionych rozmów, prowa- 
dzonych między żydowskimi kupcami 
Bramy Żelaznej z ORLE placu Grzy- 
bowskiego, gdzie w r. 1902 posiadał 
sklep Wo!f Weszer. 

Młody żyd, właściciel, prowadząc ka- 
walerski żywot, zawiązał stosunek mi- 
łosny z Fasza Lamed. Wkrótce po przyj- 
ściu ma świat dziecka, które oddano 
do domu podrzutków, matka nagle 
zmarła a ojciec Wolf Weszer wyjechał 
do Ameryki i słuch o nim zaginął. W 
tych dniach znajomi Weszera w War- 
szawie otrzymali od niego list pisany 
na łożu śmierci. W liście tym, Weszer, 
który podczas swego dwudziestokiłko- 
letniego pobytu w Ameryce doszedł do 
wielkiego majątku i ożenił się tam z 
córką żydowskiego bankiera, zawiada- 
mia swoich warszawskich przyjaciół, 
że w życiu popełnił zbrodnię i ta zbro- 
dnia właśnie stała się przyczyną jego 
nieszczęścia. Wprawdzie doszedł do 
wielkiego majątku, ale pokolei stracił 

ośmioro dzieci i żonę. Obecnie na łożu 
śmierci widzi, że śmierć tragiczna 
dzieci i żony była następstwem zbrodni 
dokonanej w w Warszawie na osobie swej 
cwczesnei towarzyszki życia, Faszy La- 
med, która otruł strychniną. Weszer 
dla całkow itego oczyszczenia swego SU- 
mienia upoważnia przyjaciół swych w 
Warszawie do wypłaty 20000 dolarów 
odszkodowania dla osoby, która nie- 
słusznie posadzona o otrucie Faszy La- 
med i z tego powodu poniosła jakąkol- 
wiek krzywdę. Resztę swego wielkie- 
go, mającego wynosić wedle wieści 
kupców z pl. Grzybowskiego, kilku 
miljonów dolarów, majątku zapisuje w 
calości oddanemu do domu wychowaw- 
czego przy szpitalu Dzieciątka Jezus 
synowi pod warunkiem przejścia na 
mozaizm. 


Wyszukaniem tego syna spadko- 
biercy miłjonowego majatku, skruszo- 
nego na łożu śmierci mordercy Faszy 
Lamed zajmują się obecnie odbiorcy 
listu od Weszera. 

ZMARLI 

Śp. Emilja z Odyjów Gaszkowska z 
Czerska, ASA w Starogardzie podczas 
pobytu u syna — Dra Gaszkowskiego. 

Śp. Franciszek Duszyński, redaktor „Nd- 
wego Przyjaciela Ludu“ w Kępnie, członek 
Rady Wojewódzkiej Chrześc. Demokracji. 

Ś. p. Jakób Otrębski z "Krakowa, urzęd- 
nik „Vesty” w Poznaniu. 

Śp. Jan Flieger w Inowrocławiu. 

Śp. Andrzej Zawadzki w Inowrocławiu. 


pożyte- 
swoją 


com, którzy mniej lub więcej 
cznie dla kantonu sprawowali 
władzę w ciągu ubiegłego roku. 

I po ich przejściu wszyscy w ślad 
za niemi podażają ku rynkowi. 

Jedni jako uprawnieni do głosowa- 
nia uczestnicy zgromadzenia, inni jako 
widzowie. i 

Na rynku władze policyjne segre- 
guja jedne od drugich i gdy pierw- 
szych w szpady u boku przystrojonych 
puszczają za barjerę, drugich ustawja- 
ja po za nią, nawołując do milczenią i 
porządku. 

Tymczasem na trybunie 
się rzad. 

Cisza zalega całe zgromadzenie, da- 
je się słyszeć głos Landamana. 

Jest nim tym razem poważny siwy 
starzec, dominujący nad innych 
kiem i wzrostem. 

Wysuwa się przed innych naprzód, 
i pozdrowiwszy wszechwładny lud u- 
kłonem rozpoczyna do niego swoją 
przemową. 

1 ` Rozpoczyna sposobem utartym. 

Daje krótki obraz wypadków poli- 
tycznych ubiegłego roku w świecie, 
streszcza z kolei to, co ważniejszego w 
tymże czasie dokonało się w Szwaj- 
carji, wreszcie przechodzi do spraw 
bieżacych. 

Tym razem nikt nie zgłosił prawo- 
dawczego wniosku, wszyscy snać zado- 
woleni byli z praw, jakiemi się rządzili, 
więc oznajmia, których członków rządu 
ukończyła się kadencja i wyszczegól- 
nia kandydatów na wakujące urzędy. 

-— Kto jest za wyborem tego kan- 
dydata (tu daje sie słyszeć 


usadawia 


Śp. Marcin Cywiński w Chełmży. d 


wie- 


jego na- 


Kawiarnia w murach klasztornych, 


Gdańsk, 11. 3. (PAT). Postanowienie se- 
natu, aby wydzierżawić byłą siedzibę opa- 
ctwa Cystersów w Oliwie pod Gdańskiem 
na kawiarnię, wywołało wśród ludności ka- 
tolickiej Gdańska ogromne wzburzenie, 

Organ niemieckich katolików „Danziger 
Landeszeitung" występuje z bardzo ostrym 
sprzeciwem przeciwko temu postępowaniu 
senatu i wzywa ludność katolicką wolnego 
miasta do oporu i obrony przed tą prołana- 
cją uczuć katolickiej ludności Gdańska. 


Rozmowy telefoniczne Europy z Ameryką. 


Dnia 7 marca po raz pierwszy nawią- 
zano z Londynu bezpośrednią komunikację 
telefoniczną z Nowym Jorkiem za pomocą 
zwykłege telefonu. Komunikacja odbywała 
się w ten sposób, że aparat londyński po- 
łączono ze stacją radiową Rukby, nadającą 
rozmowy do Ameryki, oraz ze stacją 
Wroughton, odbierającą rozmowę z Ame- 
ryki. Próby dały rezultaty nader zadawal- 
niające. 

Magnatowi zawsze dobrze. 


Sąd w Koszycach uwolnił po złożeniu 
75.000 koron hr. Andrassy'ego, oskarżone- 
go o podpalenie swego majątku w cely 
uzyskania premji asekuracyjnej. 


Oy 


Rozgoryczenie wśród naszych 
. leśników państwowych. 


Z kół leśniczych Pomorza donoszą nam: 
Ostatnio krążą pogłoski, iż leśnicy, którzy 
złożyli już przed kilku laty przepisowe 
egzaminy, równające się 4 kl. gimnazjum, 
i dostali note „dostateczny“, mają być je- 
szcze raz eszaminowani. Podobno rozpo- 
rządzenie to ma być zastosowane tylko do 
Pomorzan, 

W tym miesiącu ma się odbyć zjazd de- 
legatów leśników w Warszawie, zapewne 
„leśnicy tutejsi nie omieszkają głównemu za- 
rządowi powiedzieć to, na co zasłużył za 
jego desinteresement w sprawie swoich 
członków z Pomorza których jawnie po ma- 
coszemu traktuje i wręcz przeciwko nim u 
władz występuje. Leśnicy pomorscy powin- 
ni, jako czynnik nam dobrze znany państwo- 
wo-twórczy, jąsno i wyraźnie powiedzieć 
tym panom, żć uprawianie niezadowolenia 
i fermentu wśród członków jest rzeczą kary 
godną, 

Więc niech zawrócą z błędnej drogi i 
niech się postarają u władz raz wreszcie o 
stałe etaty dla naszych leśniczych, którzy 
swoim dotychczasowem działaniem najzu- 
pełniej udowodnili, iż na to zasługują, a 
"'wienczas nastanie ta upragniona zgoda, 
nam tak bardzo do współpracy potrzebna. 
Wreszcie władze przełożone wyższe po- 
winny większą zwrócić uwagę iżby pod- 
legli im przełożeni swoich leśników dziś 
często przepracowanych, swoimi zachcian- 
kami możć nieostrożnemi nie obciążali i 
przez to wrogo usposabiali dla władz, co 
mogłoby doprowadzić do następstw niepo 
żądanych. 


zwisko) niech neie rękę do góry, 
niech © tem zaświadczy, — woła dono. 
śnym głosem. 

I mnóstwo rąk unosi się na to wes 
zwamie na świadectwo woli ludowej. 

I jeśli jest ich większość od tych, 
które pozostały nieruchome, oznajmia 
publicznie, kto mianowicie zajął miej- 
sæ ustępującego kantonalnego urzęd- 
nika. 

I tak ciągle, dopóki wszystkich wa- 
kujących posad łud nie obsadzi ludźmi 
swojego zaufania. 

„Niechaj podniesie rekę“ (erhebe 
die Hand), „niech o tem zaświadczy* 
(bezeuge es), "dolatuje bezustannie z je- 
go ust do moich uszu, oczy moje przez 
ciąg kwadransy kilku mają przed sobą 
ciągle obrazy dostojników kantonu na 
wzniesieniu, zbitej masy ludu na pla- 
cu i podnoszących się do góry lub opa- 
dających rak na dół. 

Nareszcie porządek dzienny zostaję 
wyczerpany. 

Na rok następny kanton ma kierow- 
ników administracyjnych i sędziów, a 
Landaman, naczelnik jego wykonaw- 
czej władzy. powraca, otrzymując ze» 
wsząd powinszowania, do domu. 

Za Landamanem powracam do ho- 
telu mojego i ja, i kiedy wspominam 
to, na co przed chwilą  spoglądałem. 
staja mi na myśli czasy praojców na 
szych w zaraniu organizowania się spo- 
łeczeństw, nie inaczej niezawodnie ob- 
radują" 7 Hoor srawami publicznemi 

Czy czasy te nie były pod pewnym 
względem od dzisiejszych naszych lep- 
szymi, odpowiedź na to ZY mu- 
każe nie sobie 


Znikają białe plamy 


z mapy Greniandji. 
(Wywiad specjalny „Dziennika Bydgoskie- 
go“ ze znakomitym uczonym duńskim p. 
Lauge Kochem, sławnym badaczem Gren- 
landji.) 
Warszawa, 10 marca 1926. 


Na zaproszenie Polskiego Instytutu Geo- 
graficznego przybył do Warszawy sławny 
podróżnik duński i badacz naukowy, p. Lau- 
ge Koch. W stolicy Polski ma wygłosić sze- 
reg odczytów, omawiających z punktu nau- 
kowego rezultaty dotychczasowych badań 
maloznanych lądów naszego 
'glóbu, do których należy także Grenlandija. 

Sławne ekspedycje p. Lauge Kocha do 
mrożnych a nieznanych zakątków Gren- 
landji, zdobyły dla tego uczonego wielkie 
imię na zachodzie. Mimo młodego wieku 
(liczy zaledwie 33 lata) poszczycić się mo- 
że wielu cennemi odkryciami, do których 
należy przedewszystkiem zbadanie t. zw. 
kaledońskiego łańcucha górskiego, tak wiel- 
kiego, jak Kaukaz. * 

Korzystając z miłej sposobności pobytu 
sławńeśo podróżnika w Warszawie, udał 
się Wasz korespondent do niego z prośbą 
o streszczenie dla czytelników „Dziennika 
Bydgoskiego" swych naukowych zdobyczy 
i udzielenie informacji o dzisiejszej Gren- 
landji. 

Badacz mrożnej północy przyjmuje Wa- 
szego korespondenta w zaćisznych aparta- 
mentach hotelu „Europejskiego' i chętnie 
pośpiesza z inlormacjani. 

— Mam wrażenie —- zabiera głos p. Lau- 
ge Koch — ‘że moje badania į zdobycze 
ściśle naukowe interesować mogą tylko ści- 
słe grono fachowców, z którymi w. najbliż- 
szych dniach będę mial sposobność na ten 
temat konierować, opowiem’ więc o moich 
podróżach. 

W „Grenlandji spędziłem na, podróżach 
7 lat. W pierwszą taką podróż udałem się 
sam w roku 1913. Przez cały rok badałen: 
tajemnice milczącej Grenlandji. Następna 
moja ekspedycja trwała dwa lata, a miano- 
wicie od 1916 do 1918 roku. Trzecia i naj- 
dluższa podróż po tajemnice północy trwa- 
ła od 1920 do 1923 roku. Na ostatniej lej 
wyprawie w ciągu roku 1921 zrobilem 
600.000 klm. i byłem w podróży 200 dni. 
Towarzyszyło mi podczas tej wyprawy 
dwudziestu eskimosów i przeszło 400 psów 
było potrzebnych do ciągnienia, bagażów 
tywnościowych. Cała ekspedycja była po- 
myślana w ten sposób, że co pewną, zgóry 
oznaczoną odległość, t. zw. sanie pomocni- 
cze, z których wyczerpała się żywność, 
były odsyłane z powrotem do miejsca, z 
którego wyprawa wyruszyła. Gdy więc 
przybyłem do najbardziej północnej pustyni 
Grenlandji, miałem ze sobą już tylko 3 es- 
kimosów i zaledwie 32 psów w zaprzęgu 
Gdy zaś docierałem do celu podróży, zapa- 
sy żywności były tak znikome, że psy z wy- 
czerpania i przegłodzenia zdychały; a my 


Po kopalni wiadomości bibljogralicznych, 
zawartych w dziele Badockiego * „Literatu- 
ra mieszczańska w Polsce XVII wieku”, 
zdobył się zakład nar. iin. Ossolińskich na 
wydanie drugiego znaczącego dzieła Dr. 
Ludwika Bernackieśo o teatrze, dramacie 
i muzyce za Stanisława Augusta.) I tu 
nie ma koncepcji, nie ina budowy, wznie- 
sionej wedlug pewnego planu, nie ma wią- 
zań i rzutów autorskich, ale jest nagroma- 
dzona ręką benedyktyńską moc szcześó- 
łów, moc wiadomości pierwszorzędnych, 
ogrom laki, że przed nim należy pochylić 
czoła. Autor idzie do celu z zawziętością 
nieublaganą i uporem mnichów średnio- 
wiecznych, którzy przepisując na foljałach 
kroniki litera za literą w półmrokach cel 
klasztornych, ocalili dla potomności skarby 
i pozwolili badaczom przyszłym odchylić 
rąbka z zamarłych czasów, z cmentarzysk, 
zwianych z powierzchni ziemi. Do zbiorni- 
ka Bernackiego musi zaglądnąć w przy- 
szłości każdy uczony, każdy pracowfnk, 
co z kagankiem w dłoni zechce błądzić po 


Teatr, dramat i. muzyka. | kiewicz, Linńcy. Chrzińowski, Zdzistaw J4- 


niestety, korzystać musieliśmy i z tego 
Środka pożywienia, który nam łos dostar- 
czął. Tak! Konsumowaliśmy zdechłe psy. 
gd% głód zbytnio nam'dokuczał, a dopływu 
żywności znikąd nie mogliśmy się spodzie- 
wać. ten sposób na nasz stół biesiadny 
dostała się połowa psów z zaprzęgu. Osta- 
tnie 400 klm. zdołaliśmy przebyć doprawdy 
z nadludzkim wysiłkiem, ale wysiłek ten 
godny był plonu, który osiąśnęliśmy pod- 
cząs wyprawy. Zjedliśmy psy — z pewną 


dumą zaznacza duński uczony — ale zato 
wszyscy eskimosi szczęśliwie powrócili do 
swych rodzin. i 


Gdy p. Koch mówił o „stole biesiadnym", 
który się składał z psich pieczeni, miałem 


sędziwego | nięostrożność zrobić minę ździwienia, gdyż 


juderzył mię kontrast. Biały gors koszuli 
frakowej mego rozmówcy nie uspasabiał dv 
wiary w tak niewybredny „deser”. Spo- 
strzegł to duński uczony i powiada: 

— Pan się dziwi? Gdy głód dokucza — 
to psia pieczeń smakuje znakomicie, choć- 
by, pochodziła z padliny. 

* Wytłumaczyłem się, że podczas opo- 
wiadania widziałem wyobraźnią przed sobą 
zaśnierzoną przestrzeń i w tem zobaczyłem 
na tym białym bezkresie człowieka, space- 
rująceśo we fraku, jak opowiadający, który 
z apetytem zajadał kotlet. z północnego... 
medorka... 

— Niestety — z uśmiechem zauważył 
Duńczyk — takich kotletów na mem su- 
mieniu podróżniczem mam więcej. Podczas 
osłatnicj wyprawy Opatrzność czuwała nad 
nami, że zdolaliśmy wszyscy wyjść cało z 
lodowych opresji. W roku 1917 nie powio- 
dło nam się tak szczęśliwie, Cierpieliśmy 
głód, żywiliśmy się padliną, ale i to nie 
usirześlo naszej ekspedycji przed dotkliwe- 
mi stratami. Wskutek głodowego wyczer- 
pania umarł podczas podróży mój przyjaciel 
dr. Wolff, znakomity. botanik. Również w 
zagadkowy sposób znikł z naszego obozo- 
wiska jeden eskimos. Co się z nim stało? 
— zagadki nie zdołaliśmy rozwiązać. Znikł, 
dosłownie znikł. 

— Jakie wyniki osiągnęły pańskie wy- 
prawy? 3 

— Podczas podróży, jako specjalista, 
zajmowałem się pracami topogralicznemi i 
geologicznemi badaniami.  Topośraficzne 
karty Grenlandji są dziś w duńskiem posia- 
daniu i wypełniłem w nich wszystkie nie- 
znane luki, Inne zdobycze należą już do za- 
śadnień specjalnych, dhitefo o nich zamil- 
czę. Muszę jednak w każdym razie zazna- 
czyć, że dzięki tym pracom kolonizacja 
Grenlandji zrobi znaczne postępy i umocni 
panowanie Duńczyków nad tą mroźną 
krainą. | 

— Czy byłby pan łaskaw jeszcze kilka 
słów poświęcić przygoiowaniom do lakiej 
ekspedycji w głąb nieznanego lądu? 

„ — O, przygotowania le nie są tak skom- 
plikowane, ile wymagają tężvzny fizycznej 
i moralnej podczas samej podróży! Główną 
troską jest żywność, lecz trudno jest prze- 
widzieć, jakie zapasy trzeba 'z sobą zabie- 
rać, przytem są wielkie przeszkody przy 


cher, Bruchnalski, Chmielowski, Winda- 
chimecki, prof. Sinko, Michał Wiszniewski, 
nikt z nich jednak nie zajął się systema- 
tycznem rozpatrzeniem reperludru .epoki 
Stanisławowskiej. Zasługą miary najprzed- 
niejszej p. Bernackiego pozostanie, że ze- 
brał wielkie szczegóły, odnoszące się do 
ci sztuki, daty wystawień, nazwiska 
aitorów i iłómaczy, aktorów, literaturę 
przedmiotu, że oznaczył stopień oryginalno- 
ŚCP utworu lub dotarł do źródeł jego pocho- 
dżenia. Tam, gdzie natknął się na dzieło 
afiónimowe, starał się uchwycić pisarza 
nićzmiernie intuicyjnie i w ten sposób po- 
mnożył rejestr dzieł niejednego ze znanych 
autorów. Metoda pracy Bernackieśo przy- 
pomina bluszcz, owijający się wokół pręta, 
sięgający do wnęk najskrytszych. Jest to 
bezcenna anatomja, przysposabiająca dla 
przyszłego architekty świetny budulec. 

"W pierwszym tomie, zawierającym źró- 
dła j materjały, znajduje się oprócz różnych 
wykazów przedmowa do komedji „Panna 
na wydaniu” Adama Czartoryskiego, gene- 
rala ziem podełskich, znajdują się listy 
Mitzlera i inne, jak np, zabawnie adresowa- 


korytarzach przeszłości į: zarobić bodaj na | ny do redakcji „Moniłora” w formie oso- 


palecie najbarwniejszej [arby do wskrzesze- | bistej: 


„Fochzuehrender Herr Monitor!" ... 


nia nielada potęgi ducha narodowego, roz- | Arcyciekawe wycinki z „Journal littéraire 
postartej do lotu u wyłomu zbliżającego się | de Varsovie", dalej „Kalendarz teatrowy”, 
końca dawnej Rzeczypospolitej. Niwę, któ- | wydany przez przesławnego drukarza Gról- 
rą objął Bernacki ze strony nagromadzenia | la w Warszawie, a zwłaszcza afisze, są jak- 
wszystkich źródeł istniejących, zaorywali | by zwierciadłem  odbiiającem całość życia 
poprzednio w przyczynkach lub zarysach | przed i zakulisowego. Weźmy dla przykła- 


ogólniejszych pisarze tej miary, co Estrei- 


4 Ludwik Bernacki: 


muzyka za Stanisława Augusta. 


wnictwę zakładu nar. im. Ossolińskich, — produkujący 
á ` iú ię. w 


Lwów 1925, 


s 


du rok 1781; W teatrze narodowym` roz- 
siedli się śpiewacy Włosi, jak Brocchi czy 


Teatr, dramat i| Fiorillo, a jeszcze silniej Niemcy, a nawet 
Wyda- | jakiś kuglarz Ehrenstein, 


optyk i malarz, 


m 


Sobota, dnia 13 marca 1926 roku. j 
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obarczaniu się  większemi magazynami 
żywności. - - : ; 

-Biore ze sobą co niezbędniejsze. Na za- 
pasy żywnościowe składa się przedewszyst- 
kiem pemmican... 

-— „jest to suszone mięso, połączone z 
tluszczem i cukrem. 

— Jakżesz podniebienie reaguje na ten 
przysmak, składający się z mięsa, tłuszczu 
i cukru, zwany pemmicanem? 

< -Gdy głód dokucza, smakuje dobrze, 
ale zavewniam pana. że stokroć jest lepszy 
od psiej pieczeni. Prócz zapasów jedzenia 


gwarancją dobrego wyniku podróży jest... 
silne serce i wytrzymałość fizyczna. 
— Czy prace nad „nieznanem” Gren- 


lańdji są już wyczerpane? 

*—. Niezupełnie! Mimo pokaźnych wyni- 
ków naukowych, jeszcze jest wiele do 
zdziałania i... odkrycia, dlatego w lipcu wy- 
ruszam w nową podróż, która zapewne po- 
trwa nie krócej, jak jeden rok. 
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Walka „Sushych“ z mokrymi“ 
| za oceanem 


Prohibicja staje się szczęściem dla Ameryki 

"Piszą nam: 

Pod powyższym nagłówkiem ukazał się 
w i„Kurjerze Poznańskim* nr. 97 artykuł 
przedstawiający w nader ujemny sposób 
działanie zakazu spożywania alkoholu w 
Ameryce. 

Dziwi nas niemało, że „Kurjer Poznań- 
ski”, mający aspiracje uchodzić za organ 
bardzo poważny, powołuje się na świadeci- 
wa tak wątpliwej wartości, jak w swym 
artykule przytoczone. Radzilibysmy Szan. 
Redakcji „IKurjera Pozn.', aby sobie w 
spokoju przestudjowała książkę: „Kiippers- 
busch — Dr. Handelsman, o skutkach za- 
kazu spożywania alkoholu, a może «wtedy 
„Kurjer Pozn.” nabierze innego poslądu na 
powyższą sprawę. Mamy przecież nadzie- 
ję, że „Kurjer Pozn.", okazując tak wielkie 
zainteresowanie dla zagadnienia prohibicii 
w Ameryce, i ową książką nie pogardzi, 
która mu dostarczy bardzo bogatego ma- 
terjału, lecz niestety w zupełnie odmien- 
nym kierunku od owego „wielkiego pisma 
amervkańskiego”, z którego „Kurjer Po- 
znański* wiadomości swoje „czerpie. Z 
książki tej można bowiem dowiedzieć się 
ciekawego faktu, że prohibicja jest wprost 
nieocenionem dobrodziejstwem dla całego 
narodu amerykańskiego. 

Pewien kierownik wielkiego obwodu 
węgloweśo w ten sposób ujmuje swoje 
spostrzeżenia: 

„Ja sam nie jestem abstynentem, ale 
jestem zupełnie przekonany, że prohibicja 
ze wszystkiego, co poznałem podczas swo- 
jej pracy zawodowej, przyniosła najwięk- 
sze błogosławieństwo dla naszej okolicy”. 

Zresztą był dyrektor wydziału prohi- 
bicyjnego w Waszyngtonie, E. Jones, zmu- 
szony. telegralicznie sprostować rozmaite 


gólne opera „Fraskatanka czyli dziewczyna 
zalotna“. Niezmiernie interesującą jest dłu-. 
gość treści aliszów. W sobotę, 5 kwietnia: 


1782 r. wystawiono operę wierszem „Wie- 
dma Urzella albo to, co się damom podoba", 
ku uczczeniu p. Baudouina za zasługi, poio- 
żone okolo ieatru. Posłuchajmy osobliwej 
reklamy na afiszu: „Ta sztuka dańa będzie 
z okazałą pompą, ozdobami, odmianami, 
oświeceniem całego gmachu i żadne nie 
będą się oszczędzać koszta, jakich wykona- 
nie tej opery, w którą przeszio 80 osób 


«wchodzi, koniecznie wymaga”. Zaczem 
zachęta do publiczności, aby stawiła się 
tłumnie | charakterysiyczne zakończenie: 


„Płeć piękna, która w tem dziele zobaczy, 
jak wiele jej wdzięki wrodzone mają mocy, 
nie omieszka oczywistym być świadkiem 
'tryumfu swego i zachęcić tłumacza przez 
swą względność do poświęcenia publiczno- 
ści swych dalszych usług". W listopadzie z 
powodu rocznicy koronacji Stanisława Au- 
gista odbyło się pierwsze przedstawienie 
općry „Porwanie z seraju* przy „odślosie 
trąb, kotłów, muzyki janczarskiej i ilumi- 
nacji całego teatru". Przebiegając po- 
bieżnie repertuar natralia się nazwiska 
znakomitej pary aktorskiej, państwa Trus- 
kolawskich į Owsińskiego w komedji Vol- 
taire'a „Syn marnotrawny” lub w Zabloc- 
kiego „Fircyku w zalotach”, 

Na końcu potężnego tomu, istnej kopal- 
ni: informacyjnej, zamieszczono A. Zalew- 
skiego „Krótką kronikę teatru polskiego od 
1764—1807", archiwalja, dotyczące teatru 
XX. Pijarów w Warszawie, tudzież teatru 
w stołecznej rezydencji królewskiej w Ła- 
zienkach. Kto chce przekonać się, jak za 
wytwornego „króla Stasia" urządzano za- 


się maszyną, rzucającą cienie | bawy, niech przerzuci relacje o odsłonięciu 
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plotki prasy europejskiej dotyczące prohi- 
bicji. Amerykanie, posiadając bardzo trze- 
źwy i praktyczny pogląd na życie, a więc 
też na sprawę prohibicji, nie potrzebują 
nabyć rozumu dopiero od Polaków. To też 
w dniu 22. XII. 1925 r. wypowiedział się 
Kongres w Waszyngtonie 139 głosami prze- 
ciw 17 za podtrzymaniem prohibicji w do- 
tychczasowem brzmieniu. („Swit”, mies, 
pośw. walce z alkoh., Poznań, styczeń 1926) 

Wiadomości podane w „Kurjerze Pozn.” 
są więc podane bez głębszego wniknięcia 
w treść istotną zagadnienia prohibicyjnego, - 
bez stwierdzenia faktycznego stanu rzeczy. 

Twierdzenie, jakoby prohibicja przynio- 
sła katastrofalne skutki dla zdrowia naro- 
du, są zupełnie pozbawione wszelkiej pod- 
stawy. Urząd Zdrowia w Nowym Jorku, 
którego kierownikiem jest Dr. Otton Eichel,/ 
oraz komisarjat zdrowia (Dr. W. Biggs) 
wydał bogaty urzędowy materjał staty- 
styczny, z którego wynika, że śmiertelność 
zmniejszyła się o przynajmniej 10 procent, 
gdy tymczasem ludność stanu wzrosła o. 
8 proc. Przy niektórych chorobach smier« * 
telność zmniejszyła się nawet o 40 i 50 proc. 

Spełniają się słowa Edisona, że „trzeź- 
wa Ameryka stanie się najniebezpieczniej- 
szym współzawodnikiem rynkowym,” że 
więc prohibicja przyczyniła się do rozwoju 
Ameryki w znacznej mierze. | nikt temu. 
nie może na serjo zaprzeczyć, 

Tytuł dokładny powyżej zalecanej ksią- 
żki brzmi: M. Küppersbusch, o skutkach 
zakazu spożywania alkoholu. Na język 
polski przetłumaczył Dr. Handelsman, na- 
kladem Tow. Wyd. „Kompas”, Łódź. 


Z WE 
Bogobojny kat. 


Przed kilku dniami na dziedzińcu 
więzienia w Osjaku (kroacja) stracony, 
został młody morderca dwojga osób, 
Pawło Vincelio. Egzekucji dokonał kat 
Kfautner, który potem, sprzedawszy już 
kawałki stryczka amatorom żądnym tam 
lizmanów, udzielił dziennikarz. wywia» 
du na temat swego zawodu, Rozpoczął 
od żalów, że prasa wyśmiewa jego rze- 
miosło. Np. jakaś gazeta napisała, że 
gdy skazanice kichnął w chwili zakła- 
dania mu stryczka na. szyję, kal zawo” 
łał „na zdrowie'... 

— Wierzajcie mi veni — mówił 
Mautner — że w takiej chwili nie my- 
śli się o żartach. Ja sam zwykle po 
egzekucji mam ciężkie wyrzuty sumie- 
nia i albo wcale nie mogę spać, albo 
też dreczą mię straszliwe koszmarne 
Dotychczas w Jugosławji straci- 


sny. 
łem 25 skazańców.  Rzee można, że 
nikt tak mało nie boi się śmierci, jak 


Słowianin. Macedończycy np. ida na 
śmierć. jak na wesele. 

Mautner dodał, że jest człowiekiem 
głęboko religijnym, i tak on. jakoteż je 
go pomocnik. należa do bractwa św. 
Antoniego padewskicgo. Po każdej 
cCzzekucii obaj idą do kościoła i modlą 
się żarliwie... 


parku łazienkowskim i napoi się dźwiękiem 
kantaly i rytmem baletu egzotycznego z ry- 
cerzami Agathysem, Parmenonem i słodkie- 
mi Eliannami oraz Cephalidamit... W tomie 
drugim znalazły się wydane z rękopisów 
niektóre sztuki Bohomolca, Czartoryskiego, 
Zabłockiego, z zestawieniem porównaw= 
czem pierwowzorów francuskich, z których 
czerpał autor „Fircyka w zalotach”, zna- 
lazlo się doskonałe studjum o Szekspirze w 
Polsce do końca XVIII wieku, ogólny re- 
pertuar utworów scenicznych od 1765—1794 
roku, to jest do zamarcia państwowości dā- 
wnej Rzeczypospolitej. Gruntowna rozpra- 
wa „U kolebki warszawskiej sceny publicze 
nej (1765—1774),, jest wzorowym przyczyne 
kiem do poznania podstaw i sklepień przy» 
bytku naszej Melpomeny i Terpsychory. 
Wspaniałym indeksem osobowym i szere- 
giem kliszowych odbitek z rękopisów, afi= 
szów i t. d. i portretów Bohomolca i Bogu- 
sławskieśo Wojciecha zamyka się wielkie 
dzieło Bernackiego, chlubą prawdziwa 
skrzętności, pracowitości i umiejętnego o- 
perowania materjałem, wydobytym z pyłu 
archiwalnego, Może mniszy iście wkład 
zmudu autora nie wejdzie w pióropuszu po- 
między szerszą publiczność i ze względu 
na zamierzenie nie zdobędzie rozpowszech= 
nienia, natomiast na kartach nauki zapisze 
się złotemi głoskami, jako siła duszy pol- 
skiej, zrywająccj się do poczęć niezwykłych 
w okresie wyjałowienia i wyschnięcia źrów 
deł, sprzyjających wzlotom wiedzy. 

Bez pewnego rozrzewnienia niepodobna “ 
pominąć dużej zasługi zakładu narodowego 
im. Ossolińskich, który krocząc torem zało- 
życiela, poświęca znaczną sumę, aby wielo: 
letnie zabiegi uczonego udostępnić bada- 
czom, ~ 


= 
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"Wyższe przerachowanie pożyczek 
` państwowych. 


Przypominamy naszym czytelnikom 
że termin składania wniosków o wyż- 
sze przerachowanie pożyczek państwo- 
wych upływa z dniem 5 kwietnia b. r. 
Wnioski te z wszystkiemi załącznikami 
o których swego czasu donosiliśmy na- 
leży kierować do Urzędu Pożyczek Pań- 
stwowych w Warszawie. ` 


Z PROWINCJI. 


ŻNIN. (Z Rady Miejskiej). Dnia 8 bm. wiecz. 
zebrała się Rada Miejska na swe posiedzenie. 
Przewodnicżący ks. prob. Kinastówski żagaja 

jedzenie, poświęcając kilka słów pamięci 
zmarłego śp. ks. kardynała Dalbóra. Radni öd- 
dają cześć i hołd przez powstanie. Na wsiępić 
zdaje p. burmistrz Bukowski bardzo obszerne, 
bo 45 minut trwające sprawozdanie z całej go* 
spodarki miejskiej za rok 1925, za które ks. prze- 
wodniczący w imeniu całej Rady dziękuje. 

— Na porządku dziennym sprawa haprawy chło- 
dni w rzeźni miejskiej. Obszerne sprawozdanie 
z tej materji zdał refórent komisji rzeźni p. Na. 
górski, któwy przedłożył jednocześnie 2 oferty na 
dostarczenie odpowiednich” części do uruchomie- 
nia chłodni. Rada miejska przychyliła się dó 
tańszej oferty i akceptowała przez to uchwałę 
Magistratu. Ponadto powyższono ćenę za ubój 
na bydlęciu 1 zł, cielęciu 50 gr. i świni 50 gr. 
Uchwalono żaciągnąć pożyczkę w wysokości 
25.000 zł. z Komunalnego Banku Kredytowego w 
Poznaniu. Na wniosek kilku todziń po póle- 
głych synach z Lubcza pów. żnińskiego, którzy 
polegli przy oswobodzeniu miasta Żnina posta. 
nowiono w dowód wdzięczności, sprawić po- 
ległym tablicę pamiątkową z nazwiskami po- 
ległych i umieścić takową w kościele w Lubczu. 
Wpłynął powtórnie wniosek , Ochotniczej Straży 
Ogniowej" w sprawie pokrycia wydatków Bpo- 
wodowanych w różnych okolicznościach. Po. 
nieważ „Straż Ochotnicza* niemia żadnego do- 
chodu a jest skazana wyłącznie na utrzymanióć 
przez miasto, Rada Miejska wysłuchawszy wy: 
wodów kilku radnych, zgodżiła się przekazać 
„Straży“ wpływy, wynikające przeż żwolnienie 
3 dk oddziału straży przymiusówej ód ćwi- 
czeń, 

W sprawie obniżenia dzierżawy małego jezio- 
ra stawia wniosek dzierżawca p. Pilarski, aby 
Rada Miejska przychyliła sie do wniosku i obni. 
żyła czynsz z 6 ft. na 4 ft. szczupaka od morgi, 
biorąc też pod uwagą bardzo mały połów tyb, 
a pozatem dość wysoki, w czasie 3 lat płacony 
czynsz — co Się też i stało. Sprawę podatku òd 
lokali przekazano specjalnie wybranej komisji 
do rozpatrzenia i podania na przyszłem posie: 
dzeniu „odpowiednich wniosków. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań ko- 
misji kasowej i komisji gazowni, przewodniczą- 
St po 2 godzinnych obradach solwuje posiedze- 

e. å 

SZAMOCIN. W czwartek, dnia 18 bm. odbę- 
dzie się w Szamocinie, powiat chodzieski, wielki 
jarmark na bydło, konie i kramny. 


 Emovwrociaw. 


Okręg VI. Towarzystw Powstańców i Woja- 
„ków odbył dnia 7. bm. doroczne walne zebranie, 
które zagaił prezes okręgowy p. Żurkowskj wita: 
jąc licznie przybyłych delegatów, komendantów 
i prezesów. Po ukonstytuowanju Się prezydjum, 
walnego zebrania w osobach pp. Dr. Dreckiego z 
Trzemeszna jako przewodniczącego i Małeckiego 
jako sekretarza, przystąpiono do Czytania Dpo- 
szczególnych sprawożdań, które składali kolejno 
p. Żutkowski, jako prezes okr., p. Małecki jako 
sekretarz, p. Czapla jako skarbnjk, i komen: 
dant okręgowy p. Lipiński, 

Po ożywionej dyskusji i udzieleniu pokwito: 
wania zarządowi, przystąpiońo do wyboru ho: 
wego zafządu, którego skład przedstawia się na. 
stępująco: prezes p. Żutkowski, wicepreżeśs b. 
Szczepkowski, sektietarz p. Małecki, zast. Sekr. 
p. Kuraś, skarbnik p. Czapla, komeńdaht p. 
Lipiński, zast, kom. p. Kapeliński, referent 0- 
światowy p. Krajsńer, adjutant p. Kuźniacki. 
W skład komisji rewizyjnej weszli pp. Gajew= 
ski z Orlęga, Karłowski z Kruszwicy, į Habet 
z Mątew. 

Zarzad Obwcdowy Funduszu Bezrobocia w 
inowrocławiu podaje dò wiadomóści wszyst: 
kich przedsiębiorstw przemysłowych handlowych 
górniczych, hutniczych, kómuńikacyjńych, prze. 
wozowych i inńych zakładów pracy, znajdują: 
cych się na terenjć miasta Inowrócławia, Oraż 

powiatów inowrocławskiego, rmogiieńskiego i 
strzelińskiegó, że przedsiębiórstwa te winny za: 
rejestrować się w Biurze Fuńduszu Bózróbócia 
w Inowrocławiu przy ul. św. Ducha 0, bokój 4, w 
terminie do dnia 31. mórcą 26. r. jeżeli zatru: 
dńniają łącznie, lub poszczególnie 6 róbótników fi. 
zycznych lub pracówników umysłowych pó u- 
Kończeniu 18 lat, Rejestratja nastąpić winńa ża 
pómocą usłalonych deklaracji rejestracyjńych, 
które nabyć można we wspotnnianóm biurze, 

Prezes miejscowego Koła Przyjaciół Harcerzy 
ks. Garstecki opiiszćża. miasto nasze, by objąć 
stańowisko generalnego sekretarza tówartzystw 
polskich we Francji Z żalem żegna Go haszć 
Harcefstwo, które traci przewodnika dobregó i 
oddanego Sprawie harcerskiej, 


Z Erzemeszmean. 
Sprawa, wymagająca natychmiastowego za- 
?atwjenia. Jeziora kóścielne, półożóne tuż óbok 
miasta zostało zatrute ódchodami z Króchmalni, 
woda przybrała kolor mlecznó «biały, wWy* 
dżielając zarazem bardza nieprzyjeńny zapach, 
który przy lekkim powiewie wiatru zach, toż* 
chodzi sią po tałem mieście. i 


y 


a s 


TY AESA 


ar ` nę! « J y 4 AATA 
Sobota, dnia 13 marca 1926 roku. 


Jest to nie pierwsze zanieczyszczenie tegóź 
jeziora i zasmrodzenie powietrza zatem Zapy- 
tać sią wypada, jakie stanowisko wobec tegó 
stanu rzeczy zajmuje Urząd Policyjny i Komisyą 
Sanitarna, 

O sile tej trucizny, która uchodzi do jeziora, 
niech świadczy fakt, iż cały rybostan zOstał wy- 
truty. Czas byłby najwyższy, aby kompetentne 
czynniki zmusiły Krochmalnię do należytego 
oczyszeżenia ódchódu, by temsameńń w przysz- 
łości nie zatruwano powietrza świeżego, tak 
upragnionego dla każaegó zdrowego Cziuwieka. 

Kradzież. Przed paru dniami włamali się 
złodzieje do stodoły p Ciesielczyka, zabierając 
ze sobą ca. 3 ctr zboża. Skradzione zboże zna- 
leziono po krótkim poszukiwaniu w pobliżu, 
przechowane w mierzwie. 


Z sali sądowej. Ciekawy proces odbędzie się 
dnia 24 bra, w Trzemesznie. Oskarżeni są o Tże- 
komą obrazę słowy imiastią oraz komisji rewi 
zyjnej kasy kamelaryjnej p. Roman (usta i 
Piotr Schillak, Jest to sprawa z czasów wie- 
ców przedwyborczych do Rady Miejskiej, Na 
rozprawę tą powoiano kilkudziesięciu świadków. 

O cżem się głuśno nie mówi?.. że na nowo- 
wybudowanym rynku, topią się konie, krowy i 
klapouchy i, że przy nastaniu pory deszczowej 
spłynie rynek do strugi młyńskiej. 

„Że Krochmalnia zamierza wykupić jezioro 
kościelne, by nadal wpuszczać doń smrodonośne 
odchody, 


POZNAŃ. (Kolejarze budują.) Spółdzielnia 
kolejowa buduje w Poznanju szereg domow mie- 
sżkalnych, Z różpoczętych w żeszłym roku je- 
dna kamienica 3-piętrowa przy placu Drwęskie. 
go i dwie w Dębeu, stoją już pod dachem .Przy 
pl Drwęskiego kładzie się fundamenty pod no 
we dwa domy, a w Dębcu projektuje dwie ka- 
mienice 4-piętrowe, 


— Osobiste. Dnia 13-gò bm. otrzymał na Uni- 
wersytecie Poznańskim dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich p. Winter Stanisiaw, prezes 
Żwiązku Stowarzyszeń Medycznych Polskiej 
Młodzieży Akademickiej. 


DZIEMBOWO. (Brak rozpłodników). Na 
wślńem zebraniu Kółka Rolniczego uchwalono 
rezolucję, żeby domagać się więcej rozpłodni- 
ków, bo. np. w obrębie Kólka naszego nie mamy 
żadnego zatwierdzonego stadnika ani ogiera ani 
knura. ludzie wyrzekają teraz, że nalężało ta- 
ką rezolucję oddawna zrobić; możebyśmy to już 
dawniej uzyskali i nie byłoby wyrzekań, że że 
Związku Kółek ani z izby Rolniczej nijakiego 
pożytku niema. 

Brak ziemi. Uchwalono też domagać się 
stanowczej parcelacji, żeby choć słabsze gospo- 
darstwa mogły się wzmocnić. Na rok bieżący 
nic się u nas nie parceluje, 


Brak połączenia. Uchwalono domagać Się 
tiruchomienia pociągów od Dziembówka dö Pi: 
ły — bo to najbliższy punkt gdzie moglibyśmy 
zbywać korzystnie nasze wytwory. Obecnie mu- 
simy objeżdżać albo na Jeziorki 15 km. a do naj. 
bliższego Ujścia choć mamy 8 km. ale przez 
Nadnoteckie bagna przedostać się nie można. 
Ten kawałek doniagał by się koniecznie szosy — 
bo i w razie czegoś ze względów strategicznych 
taki brak połączenia jest katastrofalny — ale ja- 
koś nikt o tem dotąd nie myśli. 


DZIEMBÓWKO. Rusżymy — czy nie ruszy" 
my z robotami w naszej hucie szklanej? —- oto 
pytanie z którem śię dotąd biedzimy. „Jeśli Dę- 
dzie więcej ząmówień, to ruszymy" —- odpowia- 
da administracja. Jeździli od nas ludzie do in. 
nych hut ha wywiad, jak tam jest, bo chodziły 
wieści, że ruszyły mając zamówienia rządowe. 
A nasze huty są w likwidacji więc się i rząd 
nie spieszy. Otóż, niby zaczęto się potrechę ru- 
szać == ale dzieją się i rzeczy ciekawe. Huta 
Turz dostała duże zamówienie rządowe. Rząd 
ptzeprowadził kalkulację cen robocizny itp. i dał 
50.000 zł. na niezwłóczae uruchomienie prze- 
mysłu. A wtedy administracja huty zaczęła Z 
robotnikami się targować, strasząc wygaszeniem 
pieców. Robotnicy nie ustępowali czując się 
w sprawiedliwości — a piece huta wygasiła 
i oczywiście ódstawa zamówień musiała żostać 
wstrzymana. Wtedy wdał się rząd. Ustanowio- 
ńó rządówą administrację i ma to pójść. Ale jak 
to pójdzie? Ludzie potracili zaufanie do wszyst: 
kiego i trudno się dziwić. Trzeba, żeby rząd za- 
brał sią dó wymiatania stalową miotłą, o czem 
tak oddawńa się mówi. To jedyra řada. Bô 
jeżeli tego nie wykóna — jeżeli i rządowi prze- 
śtaną ludzie wierzyć — tó już ostatnia rzecz. 


Nie wesoło więc u nas. Ażeby choć różer: 
wać myśl i oderwać się cd ćódzienńej zgryżóty, 
zaczęliśmy się ćwicżyć w śpiewach pod ofiar: 
némi kierównictwóm p. Wojciechowskiego, b. 
kapelmistrza. Niektórzy mają nadzieję, źe hasż 
óhór róbótniczy wystąpić będzie mógł w Chó: 
dzieży i troche tym kóńcórtem Się zarobi, 

NOWAWIEŚ UJSKA. Wieś ta, zamieszkała 
jest obecnie w większości przez ludzi, którzy sie: 
bie uważają ża ńiemóów, choć w znacznej częśći 
nósżą nazwiska o pólskiem bezsprzecznie pocho: 
dzeniu, Ujście urzędówa kronika niemiecka na. 
zywa: „ein polnischer Ort“, Dusza ńaródowa by- 
ła jednak widocznie tak mało uświadómiona, 
tak mało miała „Selbstbewusstśein* =- jak Mó- 
wią Niemcy -= że przejęła „kulturę* inną: == 
mie odczuwała, że ta „Kulturtragerska* kultura 
nie jest kulturą prawdziwą, ale Kulturą barba: 
rzyńców, ĉo i krzyż potrafili na płaszczu krzy: 
żackita urniesżczać, chóć w dusży pozóstawali 
tem, cżóm byli! Jest 'tu postawióńy śŚwiceżó 
pomńik ku uczczeniu pamięci tych człónków 
gminy, cò polegli podczaś światówej wojny. 
Sześćdziesiąt trzy hażwiska! Mówią, że wszystkó 
to byli niemcy. A przeszło półowa nazwisk © 
brzmieniu pólskiemi. s 

Nie traćmy wiary, że dusza pólska jednak 
przemówi. Byle dusza w całej Polsco do mocy 
swej odżyła! ? 


Z Pomorza. 


Spizedaż państwowych realności. Pómórski 
Urząd Wojewódzki sprzedawać będzie w dniu 
4 maja br. w drodze publicznego przetargu, po- 
przedzonego kokursem ofert 29 nieruchamości 
państwowych. Są to przeważnie domy miesz- 
kalnó z zabudowaniami gospodarczemi i ogrod- 
kami po b. urzędnikach celnych, położeno w po- 
wiecie toruńskim wąbrzeskim brodnickim 
i działdowskim wzdłuż dawnej południowej po- 
litycznej granicy Pomorza, Domy te są obecnie 
wydzierżawione; to też opróżnienie takowych w 
razie sprzedaży napótka niewątpliwie na pewne 
trudności; bądź jak bądż nadarza się dla kapi- 
talistów okazja nabycia wartościowych realności. 
Najokazalsze zabudowania a mianowicie cztery 
domy dla 2—4 rodzin znajdują się tuż przy dwuw- 
ću w Otłoczynie, uróczo położonym wśród górzy- 
stych lasów, W dwóch gmachach mieści się od 
kilku lat zakład wychowawczy wraz że szkołą 
dla 60 dzieci. pochńdzących z Kresów. 


Rzadkie okazy zwierzyny w postaci dwuch 
kapitalnych jeleni, wasi ponad 2 ctr, każdy, za- 
reklamował przed swoim składem pewien tutej: 
szy kupiec; zwierzynę tę ubito w lasach koło 
Ostromecka. 


O Z EK 


Spolszczena wioska į staranie o własny ko- 
ściół Piękna, dawniej przeważnie niemiecka 
wieś Otłoczyn z nowym protestanckim kościo- 
tem w miejscu. spolszczyła się prawie zupełnie. 
Szkoła tamtejsza liczy około 70 dzieci, w tem 3 
niemieckie Mieszkańcy tej wioski starają Się 
obecnie 6 własny kościół; najchętniej nabyliby: 
miejscowy kościół protestancki, cóż. kiedy pro* 
testanci stawiają niemożliwe warunki. Osiatnie 

i zebranie Katolików” w tej sprawie nie dało nara- 
zie pomyślnego wyńiku, ponieważ wyłoniły się 
na zebraniu zasadnicze różnice zdań. 


Kaplica, chyląca się ku upadkowi. Przy 
drodze z Otłoczyna do Otłoczynka stoi na pa- 
górku leśnym starożytna kaplica ewang. - luter- 
ska, chyląca się ku upadkowi. Widocznie nie- 
ma nikogo coby się nią zajął; ostatnie wichry 
zerwały częściowo dach, okna, drzwi jak i sprzę. 
ty kościelne śą porozrzucane. Możeby władze 
policyjne zajęły się losem opuszczonej kaplicy; 
jak do dziś nie odważył się bowiem nikt na ową 
obcą bądź co bądź uświęconą własność dawniej- 
szej gminy luterskiej. A może odrestaurowaliby 
ją Polacy i zaproponowali jej zamianę na ewgl. 
kościół w Otłoczynie, który po wyprowadzeniu 
się pastora do Niemiec i zmiany stosunków na 
korzyść Polaków pustkami świeci. 


Nowa szosa, Celem ulepszenia komunikacji 
z Toruniem buduje się z Aleksandrowa w b. 
Kongresówce, szosę w kierunku Otłoczyna; pra- 
ce już rozpoczęto. 

Szalefące żywioły, Ub. soboty rozpętała się 
w południowej części raszego powiatu straszna 
wichura, której na wybudówaniu Otłoczyna u- 
legła stodoła. Połączona z wichrem trąba po- 
wietrzna wyrwała w lesie państwowym kilka- 
dziesiąt drzew wraz z korzeniami, łamiąc jak 
patyczki niektóre z nich. 


Z WapałeebirzeER. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Sprawozdawca Dzieńnika sclą w oku pp. Z le-, 


wicy., => Warcholstwc, —- Obywatelskie stans- 
wisko w sprawie buduwy szkoły, — Radni palą 
podczas obrad. — Wydzierżawienie postojowe* 
gó, — Drobne uchwały — wiele gadania. — 
Pomcc dla ochronki i Zw. Straży Pożarnej. 


Dnia 8 bm. odbyło się w Podgórzu, mieście 
siostrzanem Torunia — którem zajmiemy Się w 
przyszłości bliżej — posiedzenie Rady Miejskiej. 

Jak zwykle posiedzenie rożpoczęło się dość 
punktualnie przy pelnych prawie lawach, .P. 
burmistrz nie przybył z pówodu choroby, 

Obrady zagaił przewodniczący p. Szeczmań: 
ski. Przed rozpoczęciem obrad jeszcze padło 
ż lewicy pod adresem , Dziennika Bydgoskiego" 
i jego sprawozdawcy kilka słów, Które świadczą 
wymownie, jak ci panowie obawiają się jegó 
wpływów w Podgórzu. Zaraz po przeczytaniu 
porządku óbrad wywiązała się bardzo stra đe- 
bata między p. radnym Marcinialtiem a prze: 
wodńiczącym co dò prac komisji do zbadania 
płac urzędniczych W rezultacie ókazało się, 
ż6 ten sam radny, który interpelował w tej spra: 
wie należy dò komisji i tylko z powódu jeg 
i kolegów ż powodu ich ńieprzybycia na posiė- 
dzenie tejże komisji urzędówać należycie nie 
fnogła. Cała interpelacja zresztą wyglądała na 
róbóte, żdążającą do wźnieceńia farmeńtu niszgó. 
dy między radnych i popisania się mówkarmi 
typowó wiecowemi. W kóńcu odrecżóno śPrawę 
do ńastępnegó posiedzenia. 

Jako pierwszy punkt przyjęto sprawozdanie z 
rewizji kasy miejskiej i kameralnej, które zarėfe- 
rował p. Sżeczmański. Na drugim planie óbra- 
dówańó nad uchwaleńiem budowy: sżkóły tak 
potrzebnej choćby ze względów  óśszczędnościo: 
wych i hygjóniczno + sanitarnych. Podgórz ô- 
wiem dotąd nia posiada regularnej szkoły z po- 
wóadu braku gmachu i ródziće zmuszeńi są po. 
sylać swe dzieci ha Stawki albo do Torunia. 
To też wszyśćy radni bez wyjątku poparli plañ 
budowy jaknajgoręcej, mótywując potrzebę haj. 
rożmaitsżymi względami i uchwalili jednógłośnie 
budować szkołę, powierzając Wykonanie dalsze- 
gò planu Magistratowi, Ża budową  szkóły 
przemawiali ppb. radni Sżeczmański, Serafin, Ko. 
walski, Marciniak, Stefan Tański i Pawlak. 
Pod koniec dyskusji istniała tylko jedna myśl: 
„Nie pyłajmy co kosztuje — tylko uchwalajmy*, 
Czy tò jednak tak łatwo będzie ten plan wyko» 
nat. jak uchwalić, pokaże czas. 

Następna sprawa, tö wydzierżawienie prawa 
poboru postojowego na rynku, ósitatacznie u- 
chwalono jednogłośnie rózpisać konkurs ha 
dzierzawę przy minimalnej stawce 800 nżł. rocze 
nie i dać pierwszeństwo ińwalidóm, Konkurs 


powinien się odbyć przy zamkniętych kopertach 
Następnie uchwalono wypłacić miesięcznie na 
zapomogę dla sióstr nauczycielek w ochronce 
150 zł. i ponieść koszta opału i światła w óchron- 
ce. Pożńtem uchwalono wypłacić jednorazowo 
na rzecz Związku Pom. Śtraży Pożarnej 50 zł. 
na czem zakończono obrady. 

Po oficjalnej części p. £zeczmański zdał spra. 
wozdanie z podróży do Warszawy, którą przed- 
sięwziął dla uzyskania jaknajlepszych warun- 
ków przy otrzymaniu od wojska placu na budo- 
wę szkoły i reduty na rozbiórkę. 

Przykry incydent wywołał bezpośrednio po 
zebraniu radny Gołaszewski, który odgrażał się 
wprost przedsta wicielorn- Magistratu interwencją 
„na ińnem miejscu” za to że jego osobistego 
wniosku co do poborów za sprawowanie pewnej 
funkcji nie wnieśli na posiedzenie Rady. 


l 


OSIE. (Wyjaśnienie.) W „Dzienniku“ z dn. 
4, marca br, nr. Bl znajduje się wzmianka, 
że handlarz na jarmarku w Osiu w dniu 25 lu- 
tegó bs skradł pewnej kobiecinie 150 zł. P. Gv- 
łębiewski wyjaśnia, że nie handlarz ukradł ko- 
biecinie z kieszeni 150 zł., tylko kobiecina ta, 
jak później w Sądzie się przyznała schowalą 
pieniądze od handlarza otrzymane i sprzedała 
krowę osobie trzeciej. Obecnie zwróciła kobieci- 
na wspomnianemmu handlarzowi pieniądze i pro- 
siła gó o przebaczenie, 


KAWKI, pow. brodnicki. (Tow. Pow. i Woj.) 
W niedzielę, dnia 28 ub. m. powstało tu dzięki 
staraniom naczelnika stacji kolejowej p. rzewo- 
rzewskiego z Kawek — Towarzystwo „Powstań- 
ców i Wojaków” na parafję nieżywięcką. Po 
zagajeniu zebrania przemówił organizator kapi- 
tan rezerwy p. Widy z Brodnicy w bardzo tre- 
ściwych słowach, podając cel i zadanie stowa- 
rzyszeń wojskowych. Po wyborze zarządu Zgło- 
siła się spora liczba obecnych na członków, * 


GRABÓWIEC, pow. brodnicki. (Kradzież). 
W ub. tygodniu skradziono gospodarzowi Gut- 
kowskiemu z Grabówca 4 centnarową prośną 
świnię. Złodzieje zarżnęli swoją zdobycz na 
miejscu, poczem część mięsa ukryli w najbliż- 
szym stogu, a resztę zabrali ze sobą. Policja 
tutejsza. znalazła do długich dochodzeniach 
pewną część zabitej świni u posiedziciela Sz. w 
Piwnicach, pow. wąbrzeski, który też zeznał, „że 
reszta świni znajduje się w stogu. Sz. miał 
wspólnika, który zdołał umknąć. Resztki swej 
własności odebrał poszkodowany Z posterunku 
policji państwowej w Kawkach, 


Z NOWEJ CERKWI, pow. Starogard. ( Z żye 
cia towarzystw). W niedzielę, dnia 28 ub. m. 
zwołał tut. kierownik szkoły p. Wałaszewski ze- 
branie konstytucyjne, celem założenia w tut. 
wiosce Tow. „Powstańców i Wojaków", Obec- 
nych było około 100 osób. Na zebranie to za- 
proszono ofitera instrukcyjnego ze Starogardu i 
zarząd Tow. Powstańców i Wojaków z Bobowa. 
Żebranie żagaił p. Wałaszewski. Na sekreta- 
rza powołano p. Masztalerza. Następnie zabrali 
głos pp. Gawroński, sierżant Narloch i Śchroe- 
der. Po krótkich i treściwych przemówieniach 
przystąpiono dó zapisywania się na członków. 
Do zarządu weszli: prezes p. Miklasa, zast. p. 
Liegmanowski, sekretarz p. Masztalerz skarbnik 
p. J. Lepacki, referent oświatowy p. Wałaszew- 
ski, komendant / Grochowski, rewizorzy kasy 
pp.: Mazelła, Pie. ówski, Brodnicki J., Adryan 
i Śzarpnik. Po wyborze zarządu p. Gawroński 
wzniósł qrrzyk na cześć nowego zarządu i towa- 
rzystwa, sierżant Narloch na cześć Rzecżypóspo- 
litej. 

GNIEW. W sobotę. dnia 13 marca br. odbę: 
dzie się w Gniewie targ na konie i bydło. 


BRUSY, pow. chojnicki, (Z jarmarku). Ww 
ub. wtorek, dnia 9 bm. odbył się tutaj jarmark 
kramny oraz na bydło i konie. Spędzono dużo 
bydła i koni. Bydło było wysoko w cenie. Pla- 
cono za krowy dojne 180 do 250 zt, bydło na 
rzeź, młodsze od 100 do 160 żł, ża cięższe 200 
do 350 i wyżej. Za średniego konia płacono do 
200 zł, i wyżej. Jarmark kramny był bogato 
zaopatrzony w towary wszelkiej produkcji, Nie 
brakowało też kupców z  Kongresówki, Już 
wczesnym rankiem opanowali oni prawie cały 
rynek. 

Pewien żydek, aby załatwić dobry interes, 
udał się z kupującym na pewne podwórze. Gdy 
jednakże interes nie doszedł do skutku, udało 
się żydkówi cichaczóm wyciągnąć kupującemu 
portfel z całą zawartością. W chwili, gdy ży- 
dek zamierzał odejść spostrzegł ów człowiek 
brak portfelu. Żyda zatrzymano. 

Również i pewna ubóga niewiasta padła 
ofiarą złodzieja kieszóńkowego i tò w teñ Spó* 
sób, że wyciągnieto jej z koszyka 35 zł, cały jej 
dobytek. 


Uprowadżenie dziewczyny. Niej. Wardyńów- 


wa 19-letnia, zapoznała sié w óżasie jarmarku 


z kupcami z Konńgresówki i ruszyła z nimi w 
podróż. W krytycznej chwili gdy pociąg stał 
na peronie, starała się siostra Wardynówny 
uniemożliwić jej ucieczkę. Jednak nie udało 
jej, się i Wardynówna uciekła. 

Spłoszyły Się konie. Gospcedarz p. Muszyń- 
ski z Brus wyb. jechał żapfzęgióm parokón- 
nym dò wióski. Nagle konia się spłószyły i pe- 
dem wpadły na bagna. Na Szczęście przybyła 
bómoce i żdółanó tońące Konie wyratówać, 


` 


6862) Zwiążek Cechów ma obwód Iz- 
by Rzemieślniczej Bydgoszcz. W dniu 
14 marca r. b. o godz. 10,30 przed połu- 
dniem na sali Pana Wicherta, ul. Gródz- 
ka 12/13, odbędzie się 


Zjazd Rzemieślniczy 


na które uprzejmie całe rzemiosło się 
zaprasza. . 


| 
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(Nr. 59. 


Sobota, dnia 13 marca 1926 roku. 


; X. dziekan Jaworski. l; 


Świętość i nierozerwalność 
małżeństw. 


 ć  (Streszcżony referat, wygłoszony dnia 
2 bm. na wiecu katolickim u Paizera.) 


Odbywające się wiece- w sprawie 
inałzenstwa są dziś bardzo aktualne, 
ponieważ zbliza się czas, kiedy Komi- 
sja Kodyfikacyjna, której i prawo mał- 
żenskie óddalo, ma wygotować pro- 
jekt jednolitego ustawodawstwa pol- 
skiego, abyśmy w kóhcu w ten sposób 
pozbyli się onych smutnych i ńajdo- 
4E tkuwszyeh zabytków państw zabor- 
czych, tj. praw, jakie oni kuli przeciw 
nam, a któremi jesteśmy dotąd rzą- 
| dzeni. 


| Jakkolwiek cieszyć nam się wypa- 
| da, że niedługo znikną ostatnie ślady 
| naszej niewoli, to jednak czuwać musi- 
my, aby nam nie nałożońo| gorszych 
| kajdan, aczkolwiek ukutych| w kuźni 
y- własnej. - Co przedewszystkiem zanie- 
Ą pakaja katolickie społeczenstwo, jest 

fakt, że praca Koinisji Kodyfikacyjnej 

nad projektem przyszłego prawa mał- 
|... żeńskiego otacza się wielką tajemnicą, 
oraz że, o ile nam wiadomo, do tej Kö- 
| misji nie powołano żadnej osoby repré- 
i zentującej interesy Kościoła Katolickie- 
4 go, a zatem interesy nas Katolików, 
którzy stoimy na stanowisku nierozer- 
walności małżeństw. 

Małżenstwo, w swem założeniu i 
swym celu, jest rzeczą świętą i religij- 
| na, bó jest dla nas Sakramentem nad 
e którym Bóg i Kościół Jego ma wyłą- 
| czne prawo i kompetencje. Wszelka 
inna władza, roszcząca sobie prawo do 
) Sakramentów, jest niekompetentną i 
18 tylko wprowadza zamęt w pojęciach 
swych podwładnych. 


| Prawo pruskie, którem jesteśmy do- 
| tąd rządzeni, wymyśliło komedję ślu- 
| 
| 


bu cywilnego. Katolik, chcący wstąpić 
i w związek małżeński, stawać musi 
przed urzędnikiem państwowem, cza- 
sem żydem, masonem, w lokalu nada- 
jącym się do wszystkiego innego, tylko 
J nie na miejsce, gdzie się szafuje rze- 
czami świętymi. Ten, małpująćc Ko- 
ściół Katolicki, udziela małżeństwa. 
które wówczas dopiero jedynie ma 
wartość i wszelkie prawa w oczach 
í państwa. Czyż my Katolicy możemy 
| pozwolić, aby podobńe znieważanie Sa- 
| kramentit małżeństwa nadal istnieć 
miało? [Istnieją jednak Polacy, którzy 
upodobali sobię tak tę pruską komedię, 
że chcieliby je żywcem przeszczepić na 
| teren ustawodawstwa polskiego. 


Precz więc z komedją ślubów cywil. 
nych dla nas Katolików, niech ją od- 
grywają zaprzańcy wiary, heretycy, 
masoni i im podobni. Do takich pań- 
stwo może zastosować śluby cywilne, 
i gdyż innych óni nie warci. 

Ë W dalszym ciągu żądamy, ażeby 
l państwo nietylko pozostawiło Kościo- 
łowi wolność związywania małżeństw 
. katolickich, ale co jest równie ważne 
dla Kościoła i społeczeństwa całego, 
aby nie zezwolono na rozwody. Stoimy 
na stanowisku, że zasada Chrystusa: 
„Co Bóg żwiązał, niech człowiek nie 
rozwiąże powinna być zastosowana 
ściśla abyśmy się nie stali społeczeń- 
stwem zwyrodniałem i skazanem na 
zagładę wymarcia. 

Stawiając nasze postulaty i żądania 
katolickie obecnie Komisji Kodyfika- 
cyjnej, jak w przyszłości, kiedy już pro- 
jekt oddany będzie pod dyskusję Sej- 
mowi i Senatóowi, w niczem nie prze- 
sądzamy praw, jakie państwu się na- 
leżą w sprawach małżeńskich. Te pra- 
wa w śtrzeszczeniu Są: 


1) Kontrola nad prawnie zawartemi 
małżeństwami w całem państwie. 


2) Kompetencja co do małżeństw 
bezwyzńaniowych czyli niewiernych. 
3) Prawo zajęcia się materjalną 
stroną małżeństwa, tj. następstwami 
| cywilnemi, jako to — prawami żóny i 
pE- dzieci, posagu i spadku oraz medun- 
| kami statystycznymi. 
Apolując do wszystkich prawowier- 
i nych synów Kościoła Katolickiego, pole- 
| w ca im się bronić powyższych zasad i 
' wymagać od tych, którzy wybrani zo- 
stali naszymi głosami do Sejmu i Se- 
natu, aby nas reprezentowali u władz 
zgodnie z naszem sumieniem i baczyli 


haa 


Konstytucją, a w tym wypadku para- 
graf 114, nie były pogwałcone. 


A 


na to, aby prawa zagwarantowane nam. 


EO Z 


lPolicja bydgoska aresztuje każdego| Z Komitetu Okywatelskiego 


dnia 10 ośób. 


Najliczniejsza klijentela 

Że Policja bydgoska pracuje, tego 
dowodem cyfra 38667, wyrażająca liczbę 
osób zatrzymanych przez policję w are- 
sżtach wciągu roku 1925. Największy 
procent zatrzymanych osób wedle płci 
stanowią kobiety. i 


Lekarzowi w stacji weneryczno- 
chorych przedstawiono do badania 1299 
dziewic, z tych poddano leczeniu na 
kilę 08, rzeżączkę 205, szankier 41, 
świerzb 6. Reszta zatrzymanych to 
chirusy i różnego rodzaju  pajęczarze, 
kilku doliniarzy i innych dróobniej- 
szych rzezimieszków. 


Tu dla wyjaśnienia 'dodajemy, że 
pajęczarz oznacza złodzieja rabującego 
bieliznę (pajęczynę) ze strychów, doli- 


Bydgoszcz, pigtek dnia 12. marca 1986 r. 


KALENDARZYK, 


Dziś w piątek Grzegorza. 

Jutro w sobotę Krystyny, Nicofira Katarzyny. 
Wschód słońca o godzinie 6. 25. 

Zachód słońca o godzinie 5. 56. 


oz 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 8. bm. do poniedziałku 15. 
bm.dyżurują następujace apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia, 


26908) Wynożyczalnia Książek lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie ód 8. dó 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 38-ciej po południu, 


Bibljoteka Miejska Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie ż wyjątkiem niedziel i Świąt od 
godziny % 14 | od 17—20 Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism rodzienńie od 10 13 i od 
17—20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. 1 17--19, nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty ud 
godz. 15—17. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w piątek o godz. 3.30 „Chata za wsią“, 
dla miejscowego garnizonu, Wszystkie bilety 
sprzedane. 

Wieczorem o godz. 8. „Edukacja Bronki”, Ste- 
fana Krzywoszewskiego która dzjęki wykonaw. 
czyni roli tytułowej p. Halinie Cieszkowskiej 
i całego zespołu z N., Morozowiczową, J. Kro- 
kowskim i W. Kosińskim w rolach czołowych 
stała się idealnie zgranym koncertem świetnej 
gry aktorskiej. 

W sobotę 13, bm. „Edukacja Bro 
liną Cieszkowską. 

W niedzielę 14. bm. o godz. 3.30 popoł. po cCe- | 
nach zniżonych „Chata za wsią”, wieczorem 
pierwszy na niedzielnem przedstawieniu ukaże 
się „Król“ 

W próbach sytuacyjnych pod kierownic. 
twem reżyserskień sztuka Molnera „Djabeł*, 
Równocześnie reżyser Lenk prowadzi nastąpnie 
próby z „Karpaccy górale“ J. Korzeniowskiego. 


TEATR POPULARNY 
(w ogrodzie Patzera). 


Dziś przedstawienie zawieszone z powodu pró- 
by generalnej. ` 
W sobotę 18. bm. pó raz ostatni (30) „Matka 
Szwarcenkopf', sztuka w 5. aktach G. Żapolskiej 
ż p, Wnorówską w róli tytułowej w częściowo 
nówej obsadzie 
- W niedzielę 14. bm. premjera dalszego ciągu 
„Małki* p. t.: „Jójne Pirułkes" sztuka w 4. ak- 
tach G. Zapólskiej z współudziałeta całego że- 


“z Ha- 


'społu. Reżyserja spoczywa w rękach pp. Zborow- 


skiego i Cornóbjśsa. Atrakcją wieczoru będą nid- 
wątpliwie charaktórystyczne scenu chedery, Oraz 
purimbal, z oryginalnymi! tańcami żydowskimi. 

Teatr dziecinny w Teatrze Popularnym 0degra 
po raz 2. miłą baśń p. t: „Św. Mikołaj, opiekun 
dzieci“ 


— Koncert Ireny Dubiskiej i Claudio Arraw'a 
odbędzie się w Teatrze Miejskim we wtorek 
16. bm, Wspaniały program koncórtu obejmuje 
szereg najwspanialszych dzieł literatury skrzy p- 
cowej, które w mistrzowskiem wykonaniu Sta- 
ńowić będą olbrzymią artystyczną atrakcję dla 
najszerszych sier melomanów. 

Irena Dubiska, tó dziś jedyna, bezkonkuren- 
cyjńa w Polsce przedstawicielka gry skrzyp- 
cówej, = Ćlaudie Arrau zaś — to dzić fenô- 
menalny mistrz foritepjanu, dla którego cało pra- 
sa niema dość słów uznania i najwyższego po- 
dziwu. Bliższe sżczegóły koncertu w afiszach. 
Bilety po ceńach przystępnych są już do nabycia. 


to damy z półświatka. 


niarz zńany tyle. co kieszonkowiec, 
chirus co pijak. 

Że w Bydgoszczy mamy 50 doróżek 
samochodowych, o tem wie z ich nu- 
merów każdy Bydgoszczanin.  lle zaś 
kierowcy samochodów w ciągu ubie- 
głego roku narobili Policji kłopotu, o 
tem wie tylko policja, która wszystko. 
skrzętnie notuje. 

Otóż w roku 1925 Policja bydgoska 
zanotowała 2136 przekroczeń samo- 
chodowwych, wozowych 1019, rowero- 
wych 779 oraż awantur ulicznych i 
wszelkich bijatyk noenych 770. a 

W porównaniu z rokiem 1924 zma- 
lały przekroczenia rowerowe, liczba bi- 
jatyk wzrosła o 180, przekroczenia sa- 
mochodowe wzrosły 6 pełne 100 %. 


a 


Workowe wykłady religijne Ligi 
Katolicklej. 

We wtorek, dnia 16 b. m., o godz. 128 
wiecz., wygłosi p. dr. Szymański u Pa- 
tzera przy ul. Św. Trójcy, wykład reli- 
gijny o Jlodurowcach. Należy się spo- 
dziewać, że aktualny ten temat ściągnie 
dużo słuchaczy na salę. 

"Zarzad Ligi Kat. 
ESET TREE: KE EE ZIE PEREZ YE OSD OO OOBWECO A 


— Rekolekcje. Wczoraj, dnia 10. bm, skoń- 
czyły się rekolekcje dla niewiast, w kościele Św. 
Trójcy. Brało w nich udział przeszło dwa ty- 
siące matek, O. Konstanty, kapucyn z Krosna, 
który tak zbawiennie kierował temi ćwiczenia- 
mi duchownemj, wyjechał dziś w południe, że- 
gnany serdecznie przez parafjalne duchowień- 
stwo, na dalsżą pracę misyjną dò Brzeżan w 
Mołopolsce. 


— I! podwieczorek artystyczny Tow. Muzycz- 
nego odbędzie się w niedzielę. dnia 14 bm. o gv- 
dzinie 5 po poł. na który zaprasza członków 
i sympatyków Towarzystwa — Zarząd. W pro- 
gramie mużyka kameralna, śpiew, solo skrzyp- 
cowe oraz występ chóru. Mamy nadzieję, że i 
tym razem sympatyczny lokał Klubu Polskiego 
wypełni się po brzegi. 

— Nie jest członkiem... Powołując Się na ar- 
tykuł „Dziennika Bydgoskiego" z dnia 10. lutego 
Dr., p. t.: „Wyznawcy Koścjoła Narodowego przó- 
ciw „Dziennikowi Bydgoskiemu* w którym Wy- 
stępuje Wincenty Adamski za byłych Powstań- 
ców, Wojaków i Podoficerów Wojsk Polskich, 
wyżnawców Kościoła Narodowego, komunikuje 
nam zarząd obwodowy Związku Powstańców 
i Wojaków, że wyżej wymieniony nie jest człon- 
kjem Towarzystwa Powstańców i Wojaków ob- 
wodu bydgoskiego. 


— Na dworcu podczas ceremonji powitania 
zwłok Arcybiskupa  Cieplaka śpiewał chór 
„Farmonja” a nie „Fecho“ jak mylnie podaliśmy, 
Świetny śpiew tego wówiczońego, karnego ze- 
społu przyczynił się niemało do uświetnienia 
uroczystości żałobnych. 


— Jarmark w Bydgoszczy. We wtorek, dnia 
16. marca br. odbędzie się jarmark na konie i 
rogaciznę w Bydgoszczy na placu Targowicy 
przy Rzeźni Miejskiej. >œ 

— K. S. „Polonja“ Ib — K., S. „Korona“. 
W niedzielę, dnia 14 bm. odbędą się zawody re- 
wańżowe w piłkę nóżną pomiędzy powyższemi 
drużynami. Początek zawodów o godz. 3 po poł, 
na boisku 8 Dyonu Samochodów, przy ul. Za 
Cmentiarzami. Na temże boisku spotkają się 
w zawódach w piłkę nożną o godz. 1.30 po poł. 
II H. K. S. — ii K. S, „Korona“, 


— Na bezrobotnych złożył p. Jasiński 7 zł., 
które ściągnął jako karę od pracowników cu- 
kierni, co ńiniejszem kwitujemiy, 

«— Jeszcze dwa dni tylko tj. do soboty włą- 
cznie trwać będzie Tani Tydzjeń Muzyczny w 
Księgarni i Składzie Nut Jana Idzikowskiego, 
Gdańska 16-17. Wszelakiego rodzaju nuty, in- 
śstrumenty mużyczne przybóry do tychże można 
nabyć, korzystając z powyższej ókażji, po niezwy- 
kle niskich cenach. 3 


— Szkoła Dworcowa. Konferencja rodziciel- 
ska odbedzie się w niedzielę, dnia 14, bm. 6 
godzinie 12.30, na którą rodziców, względnie 0- 
piekunów zaprasza 

Kolegjum nauczycielskie. 


— Zjazd profesorów z kwalifikacjami akade- 
mickiemi odbędzie się w Poznaniu, dnia 14 bm., 
gimn. M. Magdaleny, bez względu na przynależ- 
ność organizacyjną uczestników. Z Bydgoszczy 
odjazd gódz. 6.08; zbiórka na peronie © godz. 
5.55. Liczńy udział leży we własnym interesie 
Rażdego. 3 

Zarząd Koła T. N. S. W. 
| =— Na cżerwomy krzyż złożyli: na ręće p. pułk. 
fhrhbarówej panowie ż Szkoły Oficerskiej 16 Zł., 
p. mec. Sioda 8 zł.; na ręce p. Brauerówej p. dyr. 
Woda $, p. Matecki 8 p. Młynarczykówa 4 zł; 
na ręce p. maj. Makijonekowej pp. oficórowie pi- 
loci 12 zł. Wszystkim ofiarodawcom składamy 
serdeczne „Bóg zapłać”. 
Dr. Szubertocwa, 
przewodnicząca Czerwonego Krzyża 

7 Pułk. Ehrbarowa, ; 

przewodnicząca sekcji niestałych dochodów. 


dla kezrohofnych. 


Zebrani na posiedzeniu w dniu 17 lutego 1928 
członkowie Sekcji Prac doraźnych Komitetu O- 
bywatelskiego dla bezrobotnych ustalili, jak 
wspominaliśmy już w poprzednim komunikacie 
informacyjnym, w głównych zarysach wytyczne 
prac zamierzonych, oraz sposoby, jakimi należy 
zainteresować szersze warstwy społeczeństwa, 
celem osiągnięcia. pożądanych wyników. ` 

W związku z powyższem postanowiono usta- 
lić przedewszystkiem szereg prac użyteczności 
publicznej, a następnie przyjść o ile możności z 
pomocą w uzyskaniu środków dla tych przedsię: 
biorstw, które drogą najmniejszych nakładów, 
mogą być uruchomione i tem samem powołać 
do pracy szereg zwolnionych pracowników. Za- 
siłki dla bezrobotnych, zużyte w powyższym 
kierunku, a mianiwicie puszczenie w ruch bez- 
czynnych warsztatów pracy, wydadzą tym spo- 
sobem plon podwójny: zatrudnią bezrobotnych, 
odejmując im równocześnie upokarzające piętno 
jałmużny i przyczynią się do odrodzenia nasze- 
go życia gospodarczego. 

W tej myśli zwraca się Sekcja ż gorącym 
apelem do społeczeństwa bydgoskiego, aby lą- 
cząc się z zamierzoną działalnością naszą, ze- 
chciała zgłaszać projekty, zmierzające do wyko- 
nania robót i czynności, mogących zapewnić 
pracę ha dłuższą metę. 

Równocześnie zwraca sią Sekcją specjalnie 
do przesiębiorstw miejscowych, chcących uru- 
chomić swoje warsztaty, aby zatrudnić bezro- 
botnych, prosząc o składanie umotywowanych 


podań co do możliwości i sposobu rozpoczęcia= 


pracy. Działalność Sekcji, dążąca do zmniejsze- 
nia klęski bezrobocia drogą wyszukiwania war- 
sztatów pracy i zatrudnienia, działalność, zro- 
dzona Ściśle z palącej potrzeby chwili i z głębo- 
kiego poczucia odpowiedzialności obywatelskiej, 
winna znaleźć wśród społeczeństwa naszego peł- 
ne zrozumienie i wyciągniętą dłoń pomocną.| 
Rozrasta się bowiem w oczach naszych najdo- 
kuczliwsza z bolączek społecznych: głód pracy, 
któremu czas już najwyższy wypowiedzieć woj- 
nę zaciętą. Wojna ta wspólnemi siłami wszyst- 
kich podjęta, uratuje ód nędzy i rozpaczy tych, 
którzy obecnie marnują bezczynnie siły i zdoł- 
ności, tak potrzebne dla dobra kraju i społeczeń-! 
stwa naszego. 

Wobec tego hasłem naszem dzisiejszem wins 
no być: „Praca dla wszystkich — jak najwięcej: 
pracy!“ 

Wszelkie zgłoszenia dla Sekcji należy składać 
między godz. 5—6 wieczorem pod adresem prze- 
wodniczącego Sekcji Prac Doraźnych (adres —! 
Lloyd Bydgoski). : 

Przewodniczący Prezes Komitetu Obyw 
Sekcji Prać Dorażnych , dla bozrobotnych 

(—) Tomczycki. (—) inż. Janicki 

* « |) R 


Komitet Obywatelski dla bezrobotnych prosi | 
nas o umieszczenie następującego sprostowania: | 

W sprawozdaniach prasowych z ostatniego 
posiedzenia Komitetu Obywatelskiego dla bez» 
robotnych ukazała się wiadomość, że Komitet 
przyznał Teatrowi Popularnemu kwotę 100 zł 
zapomogi» Wiadomość ta jest nieścisłą, gdyż 
Komitet dla bezrobotnych Teatrowi Popularne- 
mu żadnej zapomogi nie przyznawał, natomiast 
uchwałą tegoż Komitetu postanowiono urządzić 
w porozumieniu z kierownictwem Teatru Popu- 
larnego przedstawienie teatralne, z którego do, 
chód wpłynie do kasy Komitetu dla bezrobot- 
nych. Szczegóły w Sprawie przedstawienia po- 
da Komitet niebawem. 


MESES FOTO TE TANERIS 
Z sali sądowej. 


W pogoni za wekslami. 


Małżonkowie Kempke, sprzedali swe gospo+ 
darstwo rolne w Kowalewku obok Kcyni, nie- 
jakierau Kowalskiemu Ignacemu, który za ku- 
pione gospodarstwo częś należności zapłacił go. 
tówką a na resztę, tj. 2000 zł. wystawił weksel, 


który żyrował Józef Dajczak. ja 


Gdy termin płatności ,weksla nadszedł, zjas 
wiła się w Kowalewku Anastazja *Kempke, żą-) 
dając od Kowalskiego wykupjenia go. Ociągał 
się on, twierdząc, że niema pieniędzy, że zamies 
ni jej weksel na kwit itp. Chcąc w jakiś sposób 
wyciągnąć weksel ód Kempkowej, Kowalski Za. 
wołał Dajczaka, i tak manipulował, że weksel w 
podstępny sposób zabralj Kempkowej. Kowalski, 
mając w posiadaniu swój weksel, ulotnił się i 
szedł w strong Nakła. Po półtorakilometrowym 
pościgu, dogoniła go Kempbkowa i zmusiła do 
powrotu. W Kowalewku znów zaczęły się sy- 
sje o ten weksel. Dajcżak twierdził, że żyrował 
na Kowalskiego weksel na sumę 600 złotych, 
mówiąc, że go wyda, jeżeli Kempkowa wymaże 
na nim jego nazwisko. Kempkowa i na to się 
zgodżiła. Chciała ona dostać trochę pieniędzy, 
więc zwróciła się do Kowalskiego: dajcie mi 
500 złotych gotówką, to 500 złotych wam opu- 
Szczę, a Ma resztę wystawicje nowy weksel, I 
na to Kowalski nie zgódził się. 

Gdy nazwisko Dajczaka zostało na wekslu, 
wymazane, znalazł się on z powrotem w rękach 
Kempkowej. Wróciła ona do dómu, opowiedzia- 
ła o całem zajściu mężowi, który zrobił donie- 
śienje do policji. 

W Śądżie Pokoju w Kcyni, Dajczak skaza 


ny został na 6 miesięcy więzienia, a Kowalski © 


na 5 miesięcy. 

Izba odwoławcza Sądu Okręgowego w Bydą 
goBzczy wyrok pierwszej instancji zmieniła, i 
zasądziła każdeg z óbwinionych po 3 miesiąca 
więzienia, ,„ t j ; 


4 


O | 


OE a 


fok TE prezio 


* 


s p Ao 


RE "MIEE 


ST, 


nn 


sdb 2 


RR" 


smary 


sa 


RE 
rak” 


+ 
$ 


oe. 


= 


m 


c= 
= 


` . s „ 


== 


Zjazd informacyjny 
i nauczycielstwa. 


Żi Pomorskiego Oddziału Okręgowego 
Stowarzyszenia Chrześc. Nar. Naucz. S$. P+" ; 


6 p ae o 17% OZ Ak. tr 


Posiedziciel ziemski PA o- iblzośką - 
nie dokumentów. 


Właściciel majętności Kawęczyn pow. 
inowrocławskiego Walter von“ Schenk 
oskarżony został o fałszowanie K<ięgi dusż 
w swojej majętności i na zasadzie tego prze- f 
stępstwa uzyskał obywatelstwo polskie. odbył się w niedzielę dnia 7 marca br. o godz. 

Sprawa ła znalazła się wczoraj na wo- 10 rano na sali w Hotelu „Pod złotym lwem“ 
kandzie Izby Karnej w Inowrocławiu, któ- % We r M ER dł 3 
z rej przewodniczył naczelnik sądu powiato- | 76 delegatów kół nauczyciel dich i zaproszonych 
gt wego Chwojka. Oskarżał prokurator Pa- | gości, wzięli udział pp. prezes komisji oświdlo- 
m wlowski, bronił RGG adwokat Spi- kwej i koła nauczycielskiego w Sejmie poseł; (dr. 
py tzer. = z Mendrys, poseł Albin Nowicki, z ramienia: klu- 

Sąd po całodziennej rozprawie, po prze- | bu sejiiowego Chrześc. Dem., kier. biura Stowa 
słuchaniu całego szeregu świadków, powo- rzyszenia Chrześcijańsko-Narod. Nauczycielstwa 
t łanych tak. przez , obronę jak i prokurąturę, Szkół Powsz. p. €czary. Kalinowski, przedstawi- 
= 7 0 godz. 9 Wiecz. ogłosił wyrok uwalniający ciele Ministerstwa W. R. i O. P, 'inspektotzy 

Schenka od zarżuconego mu przestępstwa. 


szkół, p. Jad. Szubert, wizytator T. C. L. na Po- 
morzi. Z 3 
T ROTAT AAR wy ot AlorF zglo- przedstawicieli prasy obecni byli: p. 
sił rewizję. 


E = 
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Jan Teska, nacz. red. „Dziennika Bydgoskiego“ | 
Ipoli: Machalewski, nacz red. „Głosu Pomor- 
skiego“, Ogółem zebrało się na sali około 300 
osób. z 
Posiedzenie zagaił poseł Albin Nowicki, roz- 
począwszy od powitania słowera Bożem i dzięku- 
jąc zebranym za tak liczne stawienńictwo. W 
zwięzłem swem przemówieniu zaznaczył, że 
zjazd posiada charakter wyłącznie informacyjny 
i zwołany został koniecznością podjęcia celowej 
akcji samoobronnej ze strony zrzeszonego nau- 
czycielstwa 'chrześc.- narodowego. wielce zanie- 
pokcjonego ostatniemi posunięciamni rządu. 

Poseł dr. Mendrys w. słowie wstępnem dał 
przejrzysty i treściwy wyraz stosunków w Eu- 
ropie powojennej w dziedzinie politycznej i go 
spodarczej i roli Polski, jaką przy jej nowem 
ukształtowaniu odgrywa. Dając obraz niebez- 
pieczeństw, jakie grożą naszej państwowości z 
zewnątrz i wewnątrz, uprzytotrunił zebranym ro- 
lę nauczycielstwa w odrodzeniu naszego harodu, 
rolę patrjotyczną wychowawców tego pokolenia. 
które lepiej jeszeze od nas winno pracować nad 
odbudowaniem i rozwojem Ojczyzny. Podnosząc 
niezwykle trudne warunki bytu nauczycielstwa, 
wyraził nadzieję, że wiara w wartość pracy i 
czynu nadal przyświecać będzie wśród tych. któ 
rzy urabiają dusze mas ku lepszej przyszłości, 
niebaczni na brak dostatecznego poparcia ze 
strony spoleczeństwa i rządu. 

Nasiępnie pose) Nowicki w rzeczowych wy- 
wodach nad nowelą do ustawy z dnia 17. HI. (922 
o zakładaniu i utrzymywaniu szkół powszech- 
nych dał w krótkim referacie sprawozdanie z 
prac i projektów rządowych, poddając je racjo- 
nalnej krytyce, opartej na ścisłych danych cy- 
frowych. 

Z kolei psi głos poseł dr. Mendrys dla 
zobrazowania stanu szkolnictwa t losu nauczy- 
cielstwa w dobie teraźn'ejszej i w najbliższej 
przyśzłości, w dłuższem przemówieniu na temat: 
„Budżet państwa i prowizorjum budżetowe Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P“, 

Przemówienie to utrzymane w tonie zwartym 
a potoczystym, nacechowane wielką podniosło- 
ścią i dokładną znajomością przedimioiu, wy- 
warło na zgromadzonych poważne wrażenie. Ze 


— Osobiste. Aplikanci sądowi Torunia pp. 


Buczkowski; Iiempowicz. Kaniewski, Pokorzyń- 
ski i Kazimierz Tomaszewski. złożyli przed pań- 
stwową komisja egzaminacyjną dla egzaminów 
gądowych w Poznaniu, egzamin sędziowski, 


— Wypadek automobilowy. “W ub. tygodniu 
wyjechali taksówką, z By: dgoszczy w stronę Tu- 
szyma Ifenryk Tomaszewski z ‘towarzystwem. 
W drodze za Koronowem z niewyjaśnionej przy- 
czyny samochód nagle rzuciło w rów. Najcięż- 
sze rany odniósł szofer S. Siandtka oraz lżej- 
sze rany odnieśli Broskowski F. i jego żona, 
Arczyńska oraz H. „Tomaszewski. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Aresztowano wczoraj dwóch awanturników 
wicznych, 4 złodzieji, 2 pijaków i 1 osobnika, 
poszukiwanego przez prokuraturę. 

— Pod płaszczykiem matrymonjalnym. Od 
dłuższego czasu gragsował w Bydgoszczy Franci- 
szek Żakowicz, zamieszkały przy uł. Gdańskiej 

i 114, który w. celach- matrymonjalnych pozna- 
wał się z paniami wyłudzał od nich pieniądze 
a następnie zrywał zaręczyny. Trudno było jego 
wyśledzić, gdy% podawał się za Ileinricha Hein- 
driksenń; po zerwaniu z narzoczoną. jakimś spo- 
f sobem pisal list 2 Berlina, że zrywa 7 nią dla 
takich to, a takich powodów. Wypadków takich 
t było kilka. Wczoraj policja aresztowała go. 
W czasie dochodzeń przyznał się do wszystkich 
e zarzucanych mu oszustw. 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że dnia wczo- 
rajszega odbywała się w „Sądzie Powiatowym 
w Bydgoszczy sprawa przecjwko Żakawiczawi u 
podobny występek, dokonany w Łahiszynie. Sąd 

skazał Żakowicza na 1 miesiąc więzienia. 
= Pożar. Od pewnego czasu wieś Sarbinowo 
w powiecie żnińskim nawjedznią pożary. Wczo- 
i raj znów wybuchł pożar w zagrodzie gospodarza 
i Słomkowskiego. Spalił się-dom mieszkalny, i 
chlew, kryty słomą. Szkody poważne lec jeszcze 
nie ustalone; DPEYCZYNA pożaru również nieznana, 


„PROGRAM w KINACH. 


— Upłór Paryża. Dziś na ekranie kina No- 

wości ujrzą Byugoszczanie najwięksły kabaret 

w Paryżu. Wśród korowodów śwetnych ar- 
tystów występujących 'w tym filmie, wyróżnić 
należy Jerzego Vaultiera, Bogactwo treści, 
przepych wystawy, dekoracji wnętrz, stawiają 
"film ten ponad inne. Świetny Paryż z jego prze- 
pychęm, blichtrem i szałem zabawy olśni nie- 
wątpłiwie widzów. Więc spieszimy dziś wszyscy 

na wielki film „Upiór Paryża”, do kina Nowości. 

— Młość jest potęgą kobiet. Dramaty cyrka- 

we mają zawsze swój urok przycjągający a 
zwłaszcza dzieje zakulisowecartystów cy rkowych 
pełne niekiedy przygód fantastycznych, *scen 7a 
zdrości i momentów bardzo wzruszających. „Mi- 

i łość. jest potęga kobiety" jako” dramat cy rkowy, 
mający być wyświetlony dzisiaj po raz pierwszy 

w kinie Kristal, należy do rzędu tych. które 
imponują swoją niezwykłą treścią zaczerr nię- 

tą wprost. z życia cyganerji cyrkowej. Bohaterkę 
dramatu tym razem odtwarza znana ze swej bra-- 
wurowej jazdy na koniu Fern Andra, doskonała 

f amazonka i aktorka. przytem piekna kobieta. 
' Obraz ‘wiec jest nieszablonowy, gdyż Świetnie 
wyreżyserowany © akcji żywej ra tle prawdziwe- 

go cyrku, z gra artystów naturalną i szczerą 

w ciagu 10 swych aktów pozwala widzowi prze- 
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dla wszystkich klas społecznych. poświęcamy te- 
mu referatowi więcej miejsca w naszym dziale 
społeczno-gospodarczym. 

Dodać na tem miejscu należy, że audytorjum 
zgotowało posłowi Mendrysowi gorącą owację. 

W dalszym ciągu porządku dziennego prze- 
mawiał poseł Nowicki o ustawie z dnia 22. XII. 
1925, dotyczącej środków zapewnienia równowa- 
gi budżetowej. 

Już na wstępie referent zaznaczył, że usta- 
wa ta, t. zw. „grudniowa* nosi wsżelkie pana 
roboty „na kolanie". 


projektem, który pr: zedstawił Sejmowi do u- 
chwalenia w ciągu kilku dni, motywując to ko- 
niecznością przeprowadzenia radykalnych osz- 
czędności, niecierpiących ani dnia zwłoki i gro- 
żąc, że w razie przeciągania w uchwaleniu tej 
ustawy zrzeknie się wszelkiej odpowiedzialności 
Jednem słowem Sejm znalazł się w obliczu fak- 
tu nicomal dokonanego. Stąd też pochodzą ti- 
czne braki-tej ustawy. 

W pierwszyin przewiduje ona i ópierą utrzy- 
manie równowagi budżetowej kosztem tych, któ- 
rzy dotychczas pod względem uposażenia Et po- 
borów najbardziej w naszem państwie byli upo- 
śledzeni, a mianowicie zredukowano: uposaże- 


op wiele uczuć i wrażeń Nadprogr. zawiera wiele cie-| nie urzędników państwowych, wdów, sierot i €- 
R "kawy dziennik Pathe, i aktualności ze Świata | merytów, zmniejszono wydatki na szkolnictwo, 
= mi zwolennicy kina zawsze się interesują. inwalidów. obcięto finanse komunalne i fun- 


dusz bezrobocia. 

Nie trzeba szeroko komentować, jak wielce 
drażliwą kwestją było obcinanie gaż tym naj- 
bardziej potrzebującym: w społeczeństwię: Ule- 
gły one automatycznemu obniżeniu od 4—6%. 

Dotkniętem zostalo nauczycielstwo wszyst- 
kich kategoryj, przy jednoczesnem zwiększeniu 


— „Scaramouche“, świetny, monumentalny 
f film, dostarczający widzom wiele potężnych. 
"e i zachwycających wrażeń, kino „Marysieńka“ 
k w dalszym ciągu wyświetla z ‘niestabnacem powo 
dzeniem. Miłość prawdziwa i SZtuczna, piekło 
wypadków rewołucji francuskiej. i szlachetność. 
walcząc z sobą o lepsze. stwarzają imponującą 


| całość, godzin pracy i zniesieniu dodatków za wycho- 
t — Kino „Corso“ daje film sensacyjno-awan- wawstwo, wygłaszanie prelekcji, zawiadywanie- 
K, turniczy p. t.: „Kobiecy -Harry Peel". Widz z SE 

Ky zopariym oddechem śledzi grę uroczej amery- Powiekgzoną została liczba dzieci w szkołach, 
5 


zwiększając obowiązki kierowników szkół. inne 
kategorje urzędników państwowych, jak np. ko- 
lejarze są znacznie lepiej płatni od nauczycieli, 

W sprawie „pragmatyki nauczycielskiej, to 
znaczy o prawach i obowiązkach nauczycieli 
przemawiał poseł ` dr. Mendrya. 


kanki Pearl Withe, podziwia szaloną jei od- 

wagę jazdy samochodowej i t. p. Akcja toczy 
y się w New Jorku, tak w salonach, jak i w 
p” spelunkach apaszów., | 
| Na scenie huniorysta p. Raszk, W nowym. 
s repertuarze, ; 
$ 
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Każda TERA mądra cosoodyni kuvuja 


jako najtańszy, pożyway smar na chleb 
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wie o charakterze stałym, porządkująca prawa 


stwo przychylnie. Surowej i obszernej krytycę 


„uposażeniowych na przeci ąg łat dwóch, zmniej- 


| względu na specjalną jego wartość i znaczenie j 


Rząd wystąpił. w ¡swoim czasie z gotowym. 
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AW TESCO Ta RZE VEMINE 2. 1 mike 


SAM dnia 13 marca 1926 roku. k 


"s Z Inow rocławia. 


= =W „Dzienniku Bydgoskim* 


Jest to pierwsza „ustawa: w naszem (szkolnice 


i obowiązki nauczyciela, zabezpieczejąca go w 
pracy, życiu publicznem, w studjach, urlopach 
itd. Ustawę tę przyjąć winno cale nauczyciel- 


poddał poseł Nowicki zasady nowelizacji usta: 
wy uposażeniowej na rok 1926 — elaborat ko- 
misji oszczędnościowej p. Moskalewskiego. Ko- 
misja owa w projekcie swym godzi w najistot- 
niejsze interesy nauczyciclistwa, chcąc przedlu- 
żyć ustawę grudniową ad infinito, w obawie 
aby nie odżyły na nowo „przywileje: nauczy- 
cielstwa. Projektuje ona podział państwa maf. 
pasy drożyźniane, który to.po.lział jest dla nar; 
uczycielstwa wiejskiego bardzo niekorzystny, 
dalej zawieszenie w posuwaniu się w szczeblach 


szenie dodatku Hne sga z5 członków rö- 
dziny na trzech. 

Nastepnie wysuniętą zdań przez posła d-ra 
Mendrysa sprawa ustawy o ustroju adm: nistra- 
cji szkolnej, proponowana przez komisję Bo- 
brzyńskicgo (Komisja Trzech), a wniesiona do 
prezydjum Rady Ministrów. 

Chodzi tu o przekazanie zwierzchniej władzy |; 
nad szkołnictwem t. zw. radom wojewódzkim z 
wojewodą na czele. Inaczej mówiąc odjęcie pe- 
wnych dotychczasowych kompetencji Min. w. 
R. i O. P. na korzyść władz administracyjno-wy- 
konawczych. Projekt ten jest dopuszczalnym, 
jeśli chodzi o sprawy szkolnictwa, tyczące się 
wyłącznię administracji. U 

Kierunek jednak dydaktyczno - pedagogiczny 
winien nadal pozostać w kompetencji Mini- 
sterjum Oświaty, jeśli nie chcemy wypaczyć 
naszego szkolnictwa. 

P. Cezary Kalinowski złożył sprawozdanie z 
posiedzenia. Zarządu Okręgowego i Zarządu 
ułówuego, poczem wywiązała sią krótka dy- 
skusja w formie zapytań, skierowanych pod a- 
dresem prezydjum zjazdu. 

Pod koniec zcbrania poseł dr. Mendrys zwró- 
cit się do zgromadzonych z gorącym apelem, 
aky nieustawali w wytrwałej pracy twórczej dla 
dobra narodu pomni szczyinych haseł patrjo- 
tycznych: Staszica i Kolłątaja, tych wielkich 
twórców i krzewicieli oświaty ludowej, którzy 
właśnie z łona nauczycielstwa wyszli, a do pod- 
niesenia szkolnictwa, stanu nauczycielskiego dą- 
żyli drogą uświadomienia społeczeństwa, 87e- 
rząc należne zrozumienie dla potężnej roli na- 
uczycielstwa w społeczeństwie. 

Oraganizatorzy i prelegenci nagrodzeni zo- 
stali za trud swój i pracę w obronie interesów 
stanu nauczycielskiego długotrwałemi oklaska. 
mi ze strony licznie i w „poilnioslym nastroju 
zgromadzonych, oraz ouprowadzani życzeniami 
owocnej na tem polu pracy. 

Aper. 


| i 
Listy do redakcj. 
„Virtuti Militari". 


Wielkie zadowolenie zapanowało wśród ka- 
walerów orderu „Virtuti Militari“, gdy w roku 
1924 doczytali się o zlegalizowaniu wyp'at do 
tego orderu przywiązanych pensyj. Pod koniec 
ubiegłego roku. za czasów p. ministra Grab- 
skiego zadecy dowano wypłacić w najbliższym 
czasie pensję orderową za jeden rok ubiegły i 
rok 1926 tj. 600 zi. każdemu. 

To też kawalerowie ma podstawie tych 
wiadomości rozpisywanych prawie po wszyst- 
kich gazetach krajowych, zaopatrzyli siebie i 
swą rodzinę, zakupili opał na porę zimową, 
zaciągając zobowiązania. 

Z chwilą objęcia steru: Skarbu przez mini- 
stra p. Zdziechowskiego na cele wypłaty pen- 
syj orderowych przeznaczone pieniądze obróco- 
no na inne cele — a tymczasem p. minister 
Zdziechowski nie kazał płacić pensji — a wza- 
mian tego postarał się o niespodzianki dla ka- 
walerów orderu a mianowicie: rozprawy : sdo- 
we cytowane przez wierzycieli, koszta: sądowe! 
komorników. egzekucje a-ileż głcdowania i iteż | 
wyprowadzeń samowolnych na drugi świat. | 

Ładne to skutki z uznania bohaterstwa na 
polach walki. 

Zapytujemy się więc: czy p. minister skar- 
bu Zdziechowski zdaje sobie Sprawę powstałą 
z tytułu jego postępowania? 1 

Czy może wzgl. nie może sobie wyliczyć 
stopnie naważonych goryczy? 

Czy p. minister skarbu znając czy nie zna- 
jąc psychologji ludzkiej przypuszcza, że pa- 
mięć ludzka jest tak krótkotrwala by nie zbu- 
dzila się w odpowiedniej chwili i by się nie 
mogła przenieść na następne pokolenia. 


Czy wogółe mie lepiej byłoby wcale nie przy- 
wiązywać do tego orderu pensji. : 

A czy może przy uchwaleniu tej pensji już 
z góry się może kierowano obłudą? 

A teraz po wielkich naleganiach ze strony 
kapituły śmie p. minister skarbu pieniądze 
wyplacać kwartalnie, | 


Przecież Panie Ministrze tą wodą nie wyga- 
sisz Pan palącego się budynku, nie wyrównasz 
strat i krzywd przez Twoje postępowanie spc- 
wodowane, a tymczasem Peay bardzo ża- 
lować. 


Kawalerowie z powiat sępoleńskiego.. 
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jw usiępie szóstym umieszczono: 


Nr. 59. 


z dnia '? marca 
1926 roku. nr 54, na stronie 10-tej w artykule 
z Inowrocławia „Strsunkiyw Radzie Miejskiej" 
„Kwestju O- 
wych cegieł i wapna nieprawnie przez p Grom- 
ezyka pobranych. znajduje się w prokuratorji*— 
zaznaczam, iż powyższe nie zgadza się z praw- 
dą, ponieważ żadnych cegieł oraz wapna nie- 
prawnie nie pobrałem, ani takowych nie po- 
trzebowałem. 
Z poważaniem 


W Gromczyk, radca miejski. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Walne zebranie Chrz Bemokracji koła Bic- 
ławy odbędzie się w piątek, 12, bm o goda 7. w 
lokalu p. Ferenca ul. Senatorska 76, na którą 
z powedu waznych obrad jak: zaprowańzenie 
elektrycznego Światła, sprawozdanie z czynno- 
ści Rady Micjskiej i wyboru zarządu, wszyst- 
kich członków i sympatyków zaprasza Zarząd. 


Zekranie Polskiego Stron. Chrześc. Dem 
Koła Wilczak-Okole w poniedziałek, dn. 15 bm. 
o godz. 7 wiecz w Domu Katolickim. Miedza 2. 
Na porządku obrad referat członka Rady Miej- 
skiej z Klubu Chrześc. Dem. O liczny udział 
członków i sympatyków uprasza Zarząd. 


Nadzwyczajne zebranie Filji Budowlanej Zje- 
dnoczenia Zaw, Polskiego, odbędzie się w sobo- 
tę, dnia 13. marca o godz 66. wiesz. w lokalu 
p. Mellera przy Plaeu Piastowskim, na ktore 
wszystkich członków zaprasza: Zarzad. 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak Okole 
urządza w sobotę, dnia 13. bm. o godz. 18. na ul, 
Chetmińskiej u p. Kozławskiego (Złoty Róg) u- 
roczystość wręczenia dyplomu honorowego człon 
kowi drh. Kopidłowskiemu. Przy tej okazji także 


odbędzie się strzelanie do tarczy o nagrody. 
Sympatycy, oraz goście mile widziani. Zarząd. 
Związek Absolwentów Szkół  Wyuz'ało« 


wych Bydgoszcz, W sobotę. dnia 13 bm o godz 
8 wieczorem w Szkole Wydziałowej Meskiej, 
nl. Konarskiego 7 odbedzie się zebranie plenarne 
Związku Absolwentów Szkół Wydziałowych. 
Obecność każdego z absolwentów z powodu Waż- 
nych obrad konieczna. Goście - sympatycy mile 
widziani. 

K. S. Korona przy Zw. Podof. Roz. Zehranie 
miesięczne odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 19 w lokalu p. Mellera przy placu Pia- 
stowskim. 
w celu rozgrywek niedzielnych 8 —-skł. 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Roczne 
walne zebranie odbędzie się w wtorek, 16 bm. 
o godz. 7.30 wiecz. w sali Hotelu pod Orlem. 


Uprasza się o punktualne i liczne przyhycie. - 
O. P. N. Sokół V. Schadzka odbędzie się dn. 


13. III. 1926. w lokalu „p. Kaubego (IV śluza). 
Z powodu ważnych spraw komplet pożądany. 
Baczność! Miłośnicy szłuk teatr., którzy by 
chcicli wstąpić do Tow. i brać udział w wystę- 
pach i śpiewach, niechaj przybędą w sobotę, 
13 bm. do Ilotelu Francuskiego o godz. 8 wiecz, 
Wstep do Tow. NAD o liczny udzial prosi 
Zarząd. 
Klub Mandolinistów D. D. G. Lekcja odbędzie 
się dzisiaj o godz. pół do 8 w lokalu Domu Czer 
ladzi. Komplet członków pożądany. 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Byd- 
noszcz-Fara. Zehranie plenarne w niedzielę. dn. 


gimnastycznych. O punktualne i liczne przy: 
bycie członków prosi , Zarząd. 
Związek Pracowników Kupieckich W nie 
dzielę dnia 14 marca odbędzie się w salce. Ho- 
telu Lengninga o godz. 7;30 Uroczystość wbija- 


pem Kólka Muzyczno- Deklamacyjnego oraz za. 
kończenie łoterji fantowej. Uprasza się człon- 
ków 6 liczne przybycie z rodzinami. Goście j 
sympatycy towarzystwa mile widziani. 

Podoficerowie Rezerwy. 
w lokalu p. Mateckiego, Długa 35. 
konieczny. 

Stow. Kobiet „Jutwenka”, 


Zarzad. 


dzinie 7 wieczorem w Domu Kat. wieczornicę. 
Zysk na bibljotekę parafjalną. 
można nabywać poprzednio u czionków zarządu, 


Tcw. Gimn. Bydgoszcz VII. 


ul. Toruńska- 112. Zarząd. 


Zar gd. 


nocnej komunji św. 
ków nieczy nnych i czynnych 


wy magane. 
pociąga. za sobą uniewinnienie się u zarządu, 


jest 


Müller’ a BEA cukrowo-buraczany 


y K Dalej są nasze wyśmienite Powidła: śliwkowe oraz nasza za wybomą u uznana Mar melada OWOCOWA prawie wszędzie do nabycia. 
8 Bezpośredni stosunek pardos z fabryka triko z hurtownikami,. RZ OMET ż j 


a SYN, Boguszewo. (Pomorze). 


Komplet I i If drużyny pożą lany, 


eg <a> 


i 
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14, marca br. o godz. 2. popoł. w salce parafjal- 
nej. Na porządku dziennym Sprawa ćwiczeń 


nia gwoździ do sztandnru połączona z wystę ` 


Dziś. dnia 12 bm.. 


o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie zarządu. 
Komplet 


Zwracamy uwa- 
gę wszystkich członków na to, że nasze koło 
teatralne urządza w niedzielę, dnia 14 bm. o 80- 


Legitymacje 


Plenarne posie- 
dzenie, polączone z odczytem w niedzielę 14 
bm. o godz. 8. popoł. w lokalu p. Romornickiego 


Zebranie Tow. Polek N. P. R. odbędzie się 
w niedzielę dnia 14 bm. o godz. 5 po pol. w sali 
p Mell<ra (plac Piastowski), na które przy będzie 
prelegent z wykładem. O liczne przybycie prosj 


Tow. śpiewu „Dzwcn”. Przypominamy, iż Ww 
niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 8 rano przystępu- 
jemy wspólnie w kościele św. Trójcy do wielka. 
Przybycie wszystkich człon- 
koniecznie 
Niezastosuwanie się do powyższego, 


(566% 
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Z gospodarstwa wiejskiego. 
(Pogadanka piąta). 


Otóż i marzec nadszedł, a dla rolników 
zbliża się czas największej pracy, czas się- 
wów wiosennych. Czas ten wymaga prze- 
dewszystkiem, by wszelkie porządki do u- 
prawy roli były gotowe: lemierze poostrzo- 
ne, jak i brony, rzędownik zaoliwiony i wy- 
próbowany, żeby w ostatniej chwili nie po- 
trzeba było jechać do miasta po części ze- 
psute albo całą maszynę zawozić. Traci się 
przez to dużo czasu, którego się już nie do- 
goni, a reperacja może potrwać parę dni, a 
tu i jeden dzień rychlejszego siewu stanowi 
wielką różnicę w zbiorze, Mierzwę o ile 

| możności powywozić trzeba na pole, bo w 
| ostatniej chwili znajdzie się dosyć nieprze- 
| widzianych robót, które siewy wiosenne o- 
| późnić mogą. Koniom trzeba poddać wie- 
| cej obroku, żeby w czasie siewów nie usta- 
ły, mianowicie, że terdz zaczną linieć i są 
i przez to słabsze į mniej odporne na różne 
choroby. Obliczyć się trzeba ze zbożem, 
| czy starczy do siewu i na obroki, 
l czasię siewu nie było potrzeba 
| czasu na młócenie. 
| Najwyższy czas zamówić siewne zboże, 
jeżeli się chce mieć inną odmianę, a i ziem- 
niaki także, bo gdy większe majątki zaczną 
kopce odkrywać, to już zapóźno, bo po 
części obliczą ile można sprzedać a resztę 
odstawiają, żeby nie traciła na wadze przez 
wysychanie, zostawiając tylko dla swej po- 
trzeby. | 

Teraz pomówiemy o najważniejszej rze- 
czy: o siewnym zbożu, Jakie zboże wrzu- 
cisz w ziemię, takie ci też urośnie. Ze- 
schnięte: ziarno wcale nie wzejdzie i będzie 
go brak. Największą wadą jednak jest nie- 
czystość. A można wyczyścić zboże i bez 
tryjera, bo nie każdego rolnika stać na tak 
kosztowną maszynę, ale nawet w mniej- 
szym gospodarstwie, gdzie może i maszyny 
do czyszczenia i wietrznika nie ma, * pora- 
dzić sobie można w mniej kosztowny spo- 
sób, a to rzeszotami. Około pięć rzeszot z 
rozmaitemi sitami starczy: do: wszystkich 
zbóż, aby je wyczyścić z nasion zielska i 
odłączyć mniejsze i słabsze ziarna, lub np. 
z grochu inne zboże. Tylko jęczmień z ow- 
| sa trudno odłączyć i jeżeli się chce siać 
| czysty owies lub jęczmień, trzebaby kupić 

lub wymienić. 

Kto sieje seradelę w żyto, powinien ją 
już w końcu marca zasiać, a jeżeli posiada 
rzędownik, to najlepiej właśnie nim siew 

`~  uskutecznić, ale bez ciężarków, uważając 
przytem, żeby radliczki możliwie szły po- 
między rzędami oziminy, ale i można na 
poprzek rzędów jeździć, Naturalnie sieje 
się wtenczas, gdy rola podeschnie i konie 
nie lśną na polu, i tylko na średnich rolach; 
na zupełnie lekkich lepiej ręką lub maszyn- 
ką od koniczyny, wypróbowawszy z po- 
czątku, ile wychodzi na morse, a wysiewa 
się 20—-30 ctr, zależnie od jakości ziarna. 
Rzędownikiem siana, leży równo i potrze- 
buje * mniej siewu. 

Naipierwszem zbożem, które się na wio- 
snę zazwyczaj sieje, jest groch; mówi przy- 
słowie, kto gieje groch w marcu, to go 
zbiera w garncu, a kto w maju, ten w jaju. 
Groch zwykle siewają na świeżym oborni- 
ku po życie lub owsie, albo też po ziemnia- 
kach lub po cukrówce. ` Obornik powinien 
być przyorany na zimę, tak, że rolę tak 
przygotowaną tylko bronować i groch siać. 
Ale pamiętam, że widziałem groch siany na 
rozrzuconą mierzwę i przyorany zwyczaj- 
nymi pługami, a wydał 12 ctr. z morgi. Na 
lekkich ziemiach groch się nie udaje i szko- 
da mozołu, tak samo na roli, gdzie jest pia- 
szczyste podglebie; najlepiej udaje się na 
roli z podglebiem glinastym i na morglowa- 
nych rolach, Także na sapowatych grun- 
tach (z wodą zaskórną) nie warto groch 

siać. Skoro ziemia puści t. zn. że mrozu już 
e] w niej niema, a obeschnie tak, że przy 
"i bronie się nie lepi, można od połowy marca 
l śmiało groch zasiać, a choćby i mróz jeszcze 
ziemię ściął, nie zaszkodzi mu, a gdy przyj- 
dzie śnieg, to owszem pomoże. Tylko wten- 
czas, gdy już wszedł į mocny mróz go za- 
skoczy, naturalnie młodą roślinę zniszczy. 
W zwyczajny mały groch wsiewa się za- 
| zwyczaj inne zboże, jak owies, jęczmień, 
|||”  gorczycę, a nawet tatarkę, Jęczmień nie 
| warto, gdyż za prędko dojrzewa i ma za 
słabą słomę jak oparcie dla grochu i tru- 
dno go z grochu wydostać; gorczycę. zaś 
trzeba dopiero siać, gdy groch na dwa cale 
wd ziemi odrośnie i te ca. 12 ctr. na morgę. 
a 
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Plenarne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej 


w Bydgoszczy. 


«W czwartek, dnia 11 b. m., odbyło się 


X plenarne zebranie bydgoskiej Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej pod przewodnictwem 
p. prezydenta Kasprowicza z Gniezna, przy 


współudziale akak 30 członków oraz za- 


:prõszonych gości, Obszerny porządek dzien- 
ny rozpoczął p. prezydent Kasprowicz, za- 


znajamiając obecnych z komunikatami pré- 
zydjum przeważnie natury wewnętrznej. 


| Następnie przystąpiono do mianowania i za- 


przysiężenia rzeczoznawców, któremj zo- 


stali pp. Rolbieski dla wyrobów gumowych 
i kauczukowych, Smolnicki dla ksiąg han- 


dlowych i Szolla w charakterze dyspaszera. 
Bardzo obszerne sprawozdanie z działalno- 
ści Izby Przemysłowo-Handlowej zdawał 
następnie syndyk Izby p. Marjan Buczkow- 
ski, donosząc obecnym poza wiadomościami 
zawartemi w drukowanem sprawozdaniu 
za ubiegły rok, w którem to sprawozdaniu 
uwidoczniono pomyślny rozwój Izby, także 
o zaprowadzeniu bezpośredniej komunika- 
cji kolejowej Bydgoszcz— Warszawa, jak i 
o zaprowadzeniu komunikacji telefonicznej 
między Bydgoszczą a Niemcami, narazie 
przez Chojnice. Dogodności te, ważne dla 
świata handlowego, zaprowadzono dzięki 
staraniom Izby, Przechodząc do sprawo- 
zdania z działalności Związku Izb Handlo- 


„wych, zobrazował p. Buczkowski zwłaszcza 


ostatni zjazd w, Katowicach oraz wyjazd 
do Pragi. Rozwój Liceum Handlowego przy 
Izbie, przedstawiony przez p. Kasprowicza, 
zadowolił obecnych. 


Q przedłużenie terminu inkasowania walut 
eksportowych. 


Jak wiadomo, rozporządzeniem p. Mi- 
nistra Skarbu termin inkasowania walut 
eksportowych został skrócony z trzech 
miesięcy do 6 tygodni. Wobec różnorodno- 
ści umów z firmami zaśranicznemi, z któ- 
rych niejedne nie pozwalgjąr=w ciągu tak 
krótkiego terminu wywiązać się z zadania, 
związki gospodarcze zwróciły się do Min, 
Skarbu z prośbą o przedłużanie terminu te- 
go w poszczególnych wypadkach, gdy eks- 
porterzy umotywują konieczność takiej 
prolongaty. 


O wywóz ziemniaków zagranicę. 


Szereg producentów rolnych zwrócił 
się do sier rządowych w sprawie ob- 
niżenia cła od wywozu ziemniaków, za- 
granicę. Tłumaczą to znaczną produk- 
cją, przewyższającą zapotrzebowanie 
własne. 


, “Zniżka cen na Światowym rynku 
zbożowym. 


Prowadzona od dłuższego czasu przez 
amerykańskie sfery finansowe gra na 


zwyżkę cen produktów zbożowych, za-. 


wiodła. Na rynku zapanowała wyraźna 
tendencja zniżkowa. Wpłynęło na to 
hadprodukcja z Ameryki w stosunku do 
światowego zapotrzebowania, które ra- 
czej zmniejszyło się. Sytuacja o tyle 
się jeszczę pogorszyć musi, że oczekiwa- 
ny jest napływ zbóż rosyjskich. Względ 
nie najmniej obniżona została cena 
pszenicy, która spadła o 10%. Żyte 
spadło o 237%, owies o 11,7%, jęczmień 
o 6% — w słosunku do cen z stycznia 
roku bieżącego. 


O powiekszenie kredytów na nawozy 

i sztuczne. 

Starania przedstawicieli rolnictwa o 
roższerzenie ram kredytów na nawozy 
sztuczne, nie dały dotąd pozytywnych 
wyników, skutkiem czego krajowe sole 
potasowe sprzedawane są wyłącznie za 
gotówkę, Wpływa to na bardzo ograni- 
czony rozwój sprzedaży, co oczywiście 
grozi spadkiem produkcji rolnej. 


, Wzmożenie się obrotu pieniężnego 
i kredytowego. 

"Z chwilą rozpoczęcid zapowiedziatej 
przez rząd sanacji gospodarczej, uwzglę- 
dniającej w znacznej mierze życzenia sier 
przemysłowo-handlowych, dało się zauwa- 
żyć pewne ożywienie w formie zwiększenia 
obrotu pieniężnego w większych bankach. 
Poszczególne firmy ż przedsiębiorstwa 
z większą łatwością lokują kapitały, zasi- 
lające życie gospodarcze. Ze swej strony 
Bank Gospodarstwa Krajowego miał mo- 
żneść w większym stopniu zaspakajać pe- 


Więcej czasu zabrała sprawa zmiany 
ustawy o nadzorach sądowych, w której, po 
dłuższym referacie p. Buczkowskiego, lzba 
uchwaliła podtrzymać dotychczasową usta- 
wę, żądając jednak zaostrzenia warunków 
-— uzyskania nadzoru sądowego, 


Żywą dyskusję wywołał następnie refe- 
rat p. Mieczysława Bocheńskiego o kontyn- 
śentach gdańskich. Chodzi o to, że przy 
obecnej polityce reglamentacyjnej rządu, 
Gdańsk ma osobne kontyngenty przywozo- 
we į wywozowe na pokrycie potrzeb swej 
ludności, Niezależnie od tego korzysta jed- 
nak handel gdański z kontyngentów udzie- 
lanych bezpośrednio przez Główną Komisję 


Przywozową, niby z racji swego pośredni- | 


ctwa handlowego do Polski. Izba Handlowa 
w Bydgoszczy stojąc na stanowisku, że po- 
Średnictwo gdańskiego handlu dla Polski 
jest niepotrzebne, uchwaliła zwrócić się do 
kompetentnych władz z prośbą o skreślenie 
dodatkowych kontyngentów gdańskich, a 
przydzielenie ich handiowi polskiemu. 


W końcu jawnego posiedzenia wygłosił 
jeszcze interesujący wykład p. syndyk Bucz- 
kowski o reorganizacji władz administracyj- 
nych, podając bardzo dużo ciekawych szcze- 
sółów. 


Zamknąwszy na tem jawne posiedzenie, 
p. prezydent Kasprowicz przewodniczył na- 
da! na posiedzeniu tajnem 
B. 


trzeby kredytowe klientów swych. Do po- 
myślniejszego stanu przyczyniły się rów- 
nież punktualniejsze płacenie terminowych 
zobowiązań przez dawnych dłużników. 
Maleją również protestv wekslowe, 


Ożywienie w przemyśle drzewnym. 


Wśród ogólnej stagnacji pewne ożywie- 
nie daje się zauważyć w polskim przemyśle 
drzewnym. Głównie zawdzięczać to należy 
większemu zainteresowaniu zagranicy. W 
szczególności Czechosłowacja i Węgry o- 
kazały większe zainteresowanie dla na- 
szych produktów drzewnych. Brak środ- 
ków obrotowych i niekorzystne tranzakcje 
z Anglją, która wymaga doborowego ma- 
terjału, dającego dużą ilość nie mającego 
zbytu materjału pośledniejszego, nie pozwo- 
lily jeszcze na konkretne większe obroty, 
lecz przemysłowcy drzewni wiążą z naj- 
bliższym okresem nadzieję na znaczniejsze 
ożywienie w tym przemyśle 


Termin pozwoleń na uprawę tytoniu, 


Ze źródeł urzędowych dowiadujemy się. 
że. termin podań o pozwolenie na uprawę 
tytoniu upływa 15 kwietnia rb. Pozwolenia 
takie wydawane są każdemu rolnikowi, 
który zgłosi wymagane minimum prze- 
strzeni uprawy tytoniu, wynoszącej 500 mtr. 
kwadr. w jednym kawałku. Poza nasiona- 


mi, które monopol tytuniowy daje bezpła-. 


tnie, plantatorzy otrzymują szereg innych 
ulg w postaci zwrotu kosztów zwózki, pre- 
mji przy dobrych wynikach, pożyczek itp. 


Sanacja Banku dla Handlu i Przemysłu 
= w Warszawie rzeczą dokonaną. 


Owoc olbrzymiego wysiłku, podjętego 
przez Komitet Wierzycieli Banku dla Han- 
dlu i Przemysłu w Warszawie w celu finan- 
sowego uzdrowienia tej instytucji jest po- 
prostu imponujący. Okazuje się, iż zakła- 
dami, do których należy zaliczyć Bank dla 
Handlu i Przemysłu, — może wstrząsnąć, 
obalić ich jednak nie zdoła. Bank ten, zo- 
stający od kiłku miesięcy pod nadzorem 
sądowym, dźwignął się dzięki niezmordo- 
wanej, prawdziwie obywatelskiej akcji Ko- 
mitetu, tak, że w najbliższym czasie zacznie 
już zaspokajać drobne wierzytelności oraz 
tych znaczniejszych pośród wierzycieli, któ- 
rzy podpisali deklaracje sanacyjne. To też 
coraz liczniej okazuja wierzyciele gotowość 
podpisywania  deklaracyj, wobec czego 
istnieje ze wszechmiar uzasadniona nadzie- 
ja, iż wkrótce rozpocznie ta instytucja ope- 
racje aktywne, 

Wiadomość tę przyjęło społeczeństwo z 
niekłamaną satysfakcja, gdyż Bank dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie oddawał 


życiu gospodarczemu w kraju ogromne' 


usługi, Tutejszy Oddział tej instytucji pra- 


cował nader solidnie ku ogólnemu zadowo- 


leniu szerokich warstw naszego miasta, z 
pośród których niejednokrotnie dają się 
słyszeć życzenia rychłego uruchomienia tej 
placówki. 


Wycieczka Kupców i Przemysłowców o Pragi, 
Na życzenie jednej z Organizacyj podwisanc- 
go Związku, jak również celem komtynuowaniat 
zbliżenia polsko-czeskiego, zapoczątkowanego 
wycieczką przedstawicieli czechosłowackich izb 
przemysłowo handlowych w Polsce i przedsta- 
wieiełi polskich izb, jak i innych zrzeszeń w 
Pradze, urządza Związek Towarzystw Kupiec- 
kich w Poznaniu łączny wyjazd sfer zaintereso- 
wanych na Targi Praskie. Ministerstwo Skarbu 
udzieliło wyjeżdżającym kilka paszportów ui- 
gowych. Władze czechosłowackie zniosły diu 
wyjeżdżających opłaty wizowe, j udzielają zniż- 
ki kolejowej, 

Osoby zainteresowane ze Sfer przemystowo- 
handlowych w pierwszym rzędzie członkowie 
Związku Towarzystw Kupieckich zechcą się w 
terminie do 13 marca zgłosić w sekreiarjacio 
Związku Towarzystw Kupieckich gdzie otrzy- 
mać mogą legitymacje, uprawniające do bez- 
platnej wizy, zniżki kolejowej, wstępu na Tar- 
Paa O A A 
Związek Towarzystw Kupieckich w Poznaniu, 


Dywidenda od akcji Banku Polskiego. 

Walne Zebranie akcjonarjuszów Ban- 
ku Polskiego odbyte w dniu 10 marca 
1926 r. uchwaliło wypłacić 


dywidendę za rok 1925 w wysokości - 
11 złotych od każdej akcji. 


Wypłatę dywidendy  uskuteczniać 
będą bezprowizyjnie wszystkie Oddzia- 
ły Banku Polskiego oraz Polska Kasa 
Rządowa w Gdańsku okazicielowi kuv 
ponu Nr. 2. 


KEE TOW CS OCZKA 
parach 


„Hodowcy Gołębi” nr. 1, opuścił prasę drukar. 
ską, rozpoczynający pierwszy rok wydawnictwa. 
„Hodowca Gołębi“, czasopismo ilustrowane, po 
święcone hodowli gołębi ozdobnych i poczto- 
wych, jest jedynem tego rodzaju wydawnictwem 


w kraju. Czytelnik znajdzie tam dokładny opis. 


gołębi, przedstawionych równocześnie 1listrącja- 
mi, tudzież najnowszy kierunek hodowiany, ©- 
party na spostrzeżeniach i doświadczeniu naj» 
wybitniejszych hodowców w Polsce. 

Wychodzi 1-go i 15-g0 każdego miesiąca. Nu. 
mer pojedyńczy 30 gr. Redakcja j administracja 
Lwów, ul. Cicha 5. : 


Bank Polski płacił w dniu 12 mar- 
ca za: 


dolary amerykańskie 7,60 
funty sztierlingi 37,10 
franki szwajcarskie 146,85 

» francuskie 27,73 

„belgijskie 84.67 
marki niemieckie 185,55 
guldeny gdańskie 147,22 


U à 


Urz;dowa ceduła z dnia 21. 3. 1926 r. 
Papiery procentowe: 


Kurs w złotych (za 1000 mk. nom) 
81/,—4,/0 Poznańskie listy zastawne (przedwojenne) 
26—28 (za 1000 mk, nom) y 
8,/? dolarowe listy Poznańskie Ziemsłwa Kredytow. 

3,40— (za 1 dolar.) j 


| 8,/? listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow. 


5,30 (za 1 ctr. mtr) 
Akcje przemysiowe:; 
Kurs w złotych (za 1000 mk, nom.) 
Kurs Juno I—II em. — 
Dr. Roman May I—V em. 18,50. 
Poznańska Spółka Drzewna I—VII em. 0,25—0,22 
Unja (dawniej Ventzki) I—II em. 3,20. 
Cegielski H. I—X em. (za nom. 50 złotych) 6,50 
Centrala Skór I—V em. 0,30 
Herzfeld-Viktorius I—IH em. 2,25. 
Tri I—II. 13,— 
Wisła, Bydgoszez I-—III em. 2,— SE 
Fabr. Wyroby Ceramiczne Krotoszyn-Przysieka I-I em. 
2,00—2,20. 


WSE DO CY OE Z 
CENY. 
podawane Izbie przemystowo-hańdlowei 
w bydgoszczy. 
z dnia 9. 8. 26 r. 


ena za 10) kg. ~ od złe=da zł 
Om E SE ....d..go.o.. 35,00—37,00 
Żyto ię ignore E 
Jęczmień na.paszę * * + » » » + » © ,00—19, 
Joczłaleń brO ..d.ż..... 20,00—22,00 
Groch polny - + * '*e* sea" 24,00—26,00. 
Groch wiktorja » e.» » » * +» » +  81,00—34,00 
Owies : « « * » « s 2 w a o e « e o 19,50-—21,50 
Otręby pszenne *.* e'o * * * + s + 17,00—16,6 
Otręby żytnie y» esse « * 4 * + 14,00—15,00 
Mąka pszenna 65%, wł. worka » s © 56,00—58,00 
Mąka żytnia 7U0/, wł. worka » » © « 31,10-—32,10 
Mąka żytnia 65 jo Wh worka «eso mo 
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Nasze zagadki kalendarzowe. 


Jak bardzo zainteresowały naszych Czyielni- 
ków zagadki zawarte w tegorocznym kalenda- 
rzu, świadczy fakt, iż otrzymaliśmy aż tysiąc 
sześćset ośmnaścje listów z rozwiaz. takowych. 
Lecz nie wszystkie były trafne i niekiedy tak 
ucieszne, iż dla ich charakterystyki podajemy 
poniżej kiłka takich „rozwiązań. Z umieszczo: 
nych 5 zagadek rozwiązały wszystkie trafnie 
64 osoby, reszta albo częściowo, lub też wcale 
nie zgadia. 

Na czele stał rebus, czyli zagadka obrazkowa, 
która oznaczała: Zanim słońce wzęjdzie, rosa 
aczy wyje. Nie jest io nic trudnego, gdyż przy- 


słowie to zname jak chleb powszedni, jecz nie-' 


którzy tak „zgadli”: „Nim słoń zechce przyjść, 
wyje pszczoła oczy” — inni: „Nim słońce zeszło, 
"rosa oczy mu wyjadła* -- dalej: „Nim słorice 
zejdzie, robak się kryje, człowiek odżyje, — 
„Nim słońce wschodzi, rosa osiwieje”, — „Sło- 
nim. oczy, człowiecze, komar“, — a najlepiej 
wozwiązaj pewien kandydat o nagrodę, gdy na- 
zwał to krótko i węzłowato: „Ryczyon!* 

Jako drugą zagadkę podaliśmy szaradę skla- 
dajaca się z 16 słów, której początkowe litery 
czytane z góry na dél oznaczały: „Dziennik Byd- 
yoski”, zaś końcowe: „Jan Teska, redaktor". By- 
ła to wprawdzie zagadka najłatwiejsza z0 wszy- 
stkich. to też oprócz kilku drobnych usterek, 
prawie wszystkie rozwiązania były trafne. 

Na trzecicm miejscu zagadka: „Na co śroce 
przyszło, kiedy siedem lat jej wyszło” eznacza 
iż „wstąpiła w rok ósmy“, -—- Tu między innemi 
zgadywano, iż: =- zdechła, m- przyszło jej na 
starość, —- na śmierć+— musiala iść do szkoły, ~- 
na siracenie,- wyprawiać urodziny, — wywróci- 
ła się do góry nogami i zdechła, — osiwiała itd. 

Czwarta zagadka: „Pod jakim drzewem sie- 
Wizi zając, jeżeli deszcz padą", oznacza „pod mo- 
trem“, I tu duże źle odgadło. Wnioskują, iż za- 


jąc wtenczas nie siedzi pod drzewem tylko w ja- 


mie, bo on się deszczu boi, — inni twierdzą, że — 
we własnej skórze, =- pod jałowcem, — pod 
krzywem drzewem, — pod suchem drzewem, — 
pod nijakie, — pod krzakiem, — pod jakiem 
go deszcz spotka, —— pod rozłożystem (sosną) -~ 
it. d.i t. d. 

Najtrudniejszą a zatem majoryginalniejszą 
hyla ostatnia zagadka: „Bez czego nic na świecie 
obyć się nie może?“ Odpowiedź: „Bez nazwy“, 
Przeszło tysiąc rozwiązań było myłnych. Naj- 
więcej twierdzono, że nic na świecie obyć się 


— 


(1 Pelagja Męcińska 


opatrzona św. Sakranientami, 
w czwariek, dnia 11, III. 1926 o godzinie 8-tej rano, 


zasnęła w Bogu, 


o czem donosi w smutku pogrążone 


a 


Rodzina. 


Sobota, dnia 


nie może bez powietrza, — bez końca, — bez po- 


czatku i bez końca, — bez życia, — bez jedze- 
nia, — wody, — spania, — ognia, — deszczu, — 
zmartwienia, — śmierci, — chodzenia, —— bez 


„i*, — bez kropki nad „i”, — bez niczego, — bez 
świata, — bez miejsca, — bez czasu, — bez 
„ałe”, — beż blagi, — bez „nic“, — bez niczego, — 
bez podatku. — bez swego „nic“, inaczej bowiem 
byłoby „coś“, — bez niczego, bo nic nie ma bytu 
jako „takie, — bez otoczenia, — bez końca, ba 
cały świat ma koniec, — bez głupoty, — bez 
soli, — bez ciepła i wilgoci, — bez pieniędzy, — 


bez bytu, — bez „e”, — a nawet — — bez gazety. 


Podobały nam się dwa listy, Które zamie- 
szczamy du w całości: x A 


Rozwiązanie zagadki o nagrodę. 


Kochany panie Redaktorze! De wiadomości 
podaję panu redaktorowi, że rozwiazałam. za- 
gadki w kalendarzu, Myślę, że dostanę za to 
dobra nagrodę. h 

Rebus: Nim słoń człowieka ratuje, pszczoła 
oczy wykuije. 

Szarada: Na co srocge przyszło, kiedy siedem 
lat jej wyszło? — zdechła, 

Pod jakiem drzewem siedzi zając, kiedy 
deszcz pada? — Pod kapustą i marchwią, bo on 
to bardzo lubi. 

Bez czego nic na Świecie obyć się nie może? —- 
Kobieta bez mężczyzny a mężczyzna bez kobiety. 

Proszę o przysłanie my wszystkie 5 tomów 
Chłopów bo je chcę czytać, Mój adres jest: 

Wielmożna pani Je $S. ZIE 


* 
* 


Do Dziennika Bydgoskiego (Kalendarza): 

W nim zagadki, na które ja odpowiedź mam. 
Zagadka IV.: Pod jakiem drzewem siedzi zając, 
jeżeli deszcz pada? odpowiedź na ło: Ja myślę 
zawsze pod mokrem. drzewem, bo każde drzewo 
jest mokre, jak deszcz pada; czy to, czy to drze- 
wo, gdzie zając najwięcej siedzi kiedy deszcz pa- 
da. A jak to drzewo się nazywa, mam też mó- 
wić? pod drzewem w nazwie kadykiem. 

Zagadka V. Bez czego nic na świecie obyć się 
nie może? Prawdopodobnie nie jest to żadna za- 
gadka Kalendarzu bo w nm za dużo odpowiedzi 
by było. Ałeż mam i na to odpowiedź jako taką: 
1) Świat bez narodów a narody bęz świata obyć 
się nie mogą. £) Bez jedzenia i śmierci także nie. 
3) W naturalnej odpowiedzi: To bez Noego i 
wszystko co miał we swoim korabiu świat obyć 
gie nie może. Co on miał, to ciebie Kalendarzu 
wiadomo jest. 


— 


13 marca 1926 roku. 


Poważąm na sprawiedliwem myśleniu się być 
Kalendarza! J. W. 

Nadeszło także dużo listów z uznaniem dla 
„Dziennika“, iż nie szczędząc kosztów ni mozału, 
dołączył dła każdego abonenta Kalendarz, który 
się ogólnie spodobał. 

My z naszej strony dziękujemy za siowa u- 
znania i tak wielkie zainteresowanie się naszym 
Kalendarzem i mamy nadzieję, iż za rok będzie? 
my mogli wydać go jeszcze bardziej urozmaico- 
nym i obfitszym w dziale zagadkowymi. 

W najbliższych dniach ogłosimy w „Dzienni- 
ku“ rezultat losowania i nazwiska otrzymują- 
cych nagrody, i za 
Ka FP.B. i 


Z ruchu wydawniczego. 


~~ Marcowy zeszyt „Przeglądu Politycznego” 
przynosi nadzwyczaj bogaty materjał, zarówno 
w dziale artykułów, jak i w dołączonym, jak 
zwykle, załączniku, zawierającym teksty umów 
międzynarodowych. Poświęcony sprawom Bli- 
skiego Wschodu, omawia politykę zagraniczną 
pięciu państw, a mianowicie Turcji, Grecji ` (ar 
tykuł prof. Walka), Jugosławii (art. p Klimow- 
cząka), Bułgarji (art. ministra Grabowskiego) i 
Włoch (art. prof A. Palmieriego). Artykuły te, 
pióra wybitnych znawców zagadnień wschodnio- 
auwopejskich, stanowią ealość, która wprowa- 
dza czytelnika w zupełności w tak bliskie Pol- 
ace, a malo u nas znane zagadnienia pęlityczne, 
Treść artykułów uzupełniają podane w ząalącz- 
niky teksty traktatów: rosyjsko-niermmieckiego z 
r. 1925, rosyjsko-niemieekiego z r. 1922 (trakta 
w Rapallo) | rosyjsko-turecki z grudnia 1925 r. 
Pozatem w zeszycie zamieszczony leet ciekawy 
artykuł generalnego konsula honorowego w Ber- 
linie, p. Karola Rose o stosunkach pólsko-nie- 
mieckich. -— Całość zeszytu, zarówno pod 
względem bogactwa treści, jak i zewnętrznego 
wyglądu, robi jak najlepsze wrażenie, nie uste- 
pując w niczem analogicznym wydawnictwota 
zagranicznym, 


w W numerze 10. „Bluszczu” czytamy arty- 
kuł Wandy Pełczyńskiej, pt: „Pacyfizm w wy- 
chowaniu*, H. Boguszewskiej „Opuieka nad dzie- 
ckiem w Łodzi”, studjum Handeigmanowej „Po 
zamknięciu wystawy paryskiej" i t. d, 

W dziale literackim „Bluszcz” daje piękne 
wiersze młodej poetki Jadwigi Brzostowskiej, 
polną humoru groteske Magdaleny Samozwa- 


Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 11 marca 1926 r. o godz. 9% rano, opatrzona św, Sakramentami 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, ukochana córka i siostra 


$. p. z leliwa-Wiecicicia 


strosicamy mąż z córecziccizmi. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 marca o godz. 830 z domu żałoby, ul. Gdańska 158, na nowy cmentarz, -- Msza św. odbędzie 
się nazajutrz rano w kościele Farnym, 


5 


7002 


Pogrzeb odbędzie się w miadzieję, dnia 14. b.m, o godz, 3 


4-tej popol. z dorou żałoby, Podgórna 9. 


bie naszego najukochańszego Zmarłego ś. p 


6910 


Za szezere dowądy współczucia, liczne wieńce i udział w pogrze- 


Steficnznaa Jungbiutihra 


składamy Wielebnemu Duchowieństwny, gronu nauczyćlelskiemu oraz 
wszystkim przyjaciołóm, znajomym i krewnym serdeczna 


„Bog zapłać”. 
' Zooma z dziećmi. 


cos | pafstuowe Nadleśnitiwo Sarniagóra, 
poczta Łążek, powiat Świecie 


sprzeda w drodze pisemnych ofert dnia 
godz. 12-tej w południe 
w k.ucelarji Nadleśnictwa już wyrobione 


drewno Nójlkow sosnowe 


z roku gosp. 1926 w ilości około 27.210 më. 
Podział na lósy i bliższe warunki sprze- 

daży w „Rynku Drzewnym” nr. 21. 

103 Państwowy Nadieśniczy. 


Pamiętajcie o bezrokotnych 


25 marca br. o 


PadzichHowanie. | 

3 Za liczne dowody serdecznego współczu- p 
cia i bogate wieńce nadesłane z ġkazji zgonu | 

naszego drogiego męża i ojca składamy 

serdeczne podziękowanie. 

B. FORMELLA z dziećmi. 


Za spokój duszy £. | 
Pargi Pieliuasicie_ 
odprawione zostaną w drugą bolesną Pes 
| śmierci 16, bm. © godz. 7 i 24. bm. © godz. $$ 
w kosciele Serca Jszusywego 


5 Pisze zatobne 
na które zaprasza przyjaciół i życzliwych 


przeżywszy lat 32, o czem donosi w imieniu rodziny 


0! 


LIU ENGELI 


o do 8 pokojach 
w -Bydgoszczy lub 
orzedmieściu. możli- 
wie z ogrodem i w 
pobliżu tcaurwaju 
poszukuję celem ku 
pna. Oferty z po ia 
niem ceny do Dzien 
bydg. pod gd 


oproppe 


Rodzice, i 


Miód 
prawdziwy pszczelny 
pod gwarancją. w bla: 
szankąch po 5 kg. razem 
z opakowaniem i opiatą 
pocztową. 14 zł 25 gr. 


o 50 gr. taniej. Wysyła 
za załiczką Jan Janczyń: 
-ki i Ssa. Horodysz ze, 
p. Kozłów, wojew. Tar 
nopolskię, (6572 


niec świetny przekład powieści Kiplinga p. tv 
„Podbój Siedziby“. 

W dodatku powieściowym „Bluszcz” drukuje 
powieść wielkiego autora angielskiego H. Wal- 
pole, pt. „Jaremka i Hamlet", Dział prakty 
czny bogato ilustrowany. 


Nowy organ Chrześcijańskiej Demokracji 


Na początku bieżącego roku wyszedł z prasy 


pierwszy numer „Pradu“, miesięcznika. poświę: 
conego zagadnieniom religijnym, harcdowym | 
społecznym. Czasopismo to idzie pa linji idei 
jedynie chrześć. -demckratycznej i jest uwa- 
żane półoficjalnię za organ naszego stronnięt- 
wa które opierając się na zdrowych zasadach, 
pragnie z naszego kraju zrobić „Idcał Polski Ka. 
tolickiej, Siałymi współpracownikarni tego 
organu są dzielni i zasłużeni pisarze, mężowie 
nauki, jak: ©. J. Woroniecki, Antoni Chaciński, 
Józef Włodarczyk, Wacław Bitner, poseł, ks, J, 
Piwowarczyk, St. Kutrzeba, dr. L. Górski i inni, 

Z tej też racji znajdziemy tam artykuły 
poważne i bardzo pouczające. 

„Prąd” wychodzi na początku każdego mie- 
siącą w Warszawie. Adres redakcji i admini. 
stracji: Warszawa, ul. Krakowskie Przedmie+ 
ście 7 m 15a. 

Prenumerata kwartalna wynosi 6 zł. w kraju, 
a zagranicą rocznie 4 dolary, a więc nie tak 
drogo. Ponieważ „Prąd* jest uznamy przez 
GChrześc. Dem. za jej organ, więc też dla tego 
polecamy naszym Sz. Czytelnikom to czaso. 
pismo, albowiem na jego łamach pouczyć się 
można i lepiej poznać cele i zadania naszego 
sironnictwa. 


Ciśnienie | Temp. 
powietrza | pow 


i Kierunek 
Zahm i szybkość 


Dzień i godz. SE 
700 mm ++ JO, C. wiatry 


"e 


11,13 1 po 63,3 8,1 3 Ww. 25 
11. 3. 9 wiecz.| 58,0 2,5 10 S, 4,9 
12.8. 7 rano) 478 66 | 10 | w. 45 


EPOK ES PRZY AFM | 
Rozmieszczenie ciśnienia i prognoza, 


ke 
e 


„| bBbwieszczemie 


Konsumentom gazu podaje się do wia- 
domości, że okniżyliśmy dzierżawę za 
aparaty gazowe o 50% Nowe ceny 
obowiązują od 1 marca br. 7008, 


Bydgoszcz, dnia marca 1926 r. 
MAGISTRAT — DYREKCJA GAZOWNI. 


(~) Gór. KElimczaft, 
Dyrektor Gazowni. 


Bydgoska Gazownia Miejska 


oddaje stale po cenach bardzo przystępnych 


Nierwszorzędny KORS poraroty 


wagonowo i detalicznie, jak również i BENZOL 
pierwszorzędnej jakosci. Telefon nr. 630 
lub 631. (7010 


Gazownia Mrefsihea 
wydzierżawia w ograniczonej ilości 


familijne kuchnie gazowe. 


W razie wydzierżawienia kuchni, dziere 
żawca ma prawo pierwokupu na takową, 
Ze względu na to, że wydzierżawia się 
kuchnie te tylko w ograniczonej ilości. pro- 


Za poprzednią gotowką | simy Szanowną Klijentelę o natychmiastowe 


(7090 


Bydgnii 


zgłoszenie się. 


| Czytajcie. „Dziennik 


-m 
ba 


+ 


"zg 
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Nadprogram a 


Dziennik Pathe 


Wziś piaqíek Premjera? Poraz pierwszy w Polsce! byra s = ga | 
Ulubienica publiczności, najlepsza artystka cyrkowa „Miłość, jesi potęgą kobiet $ 

; Dramat cyrkowy według prawdzi- 
wego zdarzenia w 10-ciu wielkich | 


KINO 
- KRISTAL | 


gospodarstwa, domy, wi- 


nie, w pełnym biegu 


czekaj, spedytor, Pomorska 


podróżującego poszuku- 


pod „883“ do filji Dz. B 


Piotrków, Kaliska 20. (F-60 


Gdzie, wskaże Dzien 


aktach o silnem napięciu, A piekneji [logo ‘iala 


z fotografią nadesłać do 


OUT 4 
4 . 6.40 i 8.4 Bzz WK: RM , OKA se i > 4 
POZO BOAT "w: jej najnowszej i najpotężniejszej kreacji pt. wystawie, nadzwycz. grze artystów. | Razem AZaktów. j 
Napiısowv wiersz tlusty 20 groszy, kazde dalsze ; Dla poszukujących posady 50°% zniżki. t 
; słowo 10 groszy. cvir = 1 słowo, Drobne cełoszenia przyjmuje się do godz. 9ətej y 
i i w. z, a = kazde stanowi 1 słowo. Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100/, drożej. | przed południem. A 
H z Kto chee " Sprzedam Korzystnie Poszukiwana Maszynistka i Pokój | i 
ionia | Wali nabyć gospodarstwo pry- |natychmiast skład” z|sprzedam z powodu wy-| natychmiast młoda pa-| biegła z dłuższą prak- KŻ b ddaSatate a umebl. dla pana i pokój Pi 
watoe dobrej pszennej |urządzeniem i przyle-|jazdu, urządzenie kompl. | nienka. jako stenotypi- tyką w kancelarji ad- Mi kani sypialny od 15. 8. da p 
załatwia Wszcjkżk ćnać ziemi okazyjnie i korzyst-| głera pokojem w Nakle |z dwóch pokoi i kuchni |stka obeznana również wokackiej poszukuje po- 6" aa an A s wynajęcia. Chrobrego 21 È 
| by najtrudniejsze spra nie to proszę: 135 mórg] przy pryncypalnejul.na- | wraz z objęciem natych-|z innemi pracami biu- sady. Zgłoszenia pod į po id uchnią ga żyd II ptr. Ą (6989 g 
wy sądowe Brać pszennej ziemi, łąki 28|dający się na każde | miastowem wolnego mie-|rowemi. Zgłaszać się o-| „Urania' do Dz Bydg. w łe WOŁA sk a 
procesowe. spadko- | PŚ: budynki masyw pod | przedsiębiorstwo z mie- | szkania. Adres wskaże |sobiście do N. V. Wal | (6984) dE, i a SA 6800 1—2 pokoje. 
wk hioakac zaa salon dachówką, 6 koni, 12 bydła |szkauiem lub bez. K.| Dzien. Bydg. (6978|sum Geldersche Hout nr. pir. umebl. z użvwaniem sy 
zacyjne, kontraktowe 10 świń i drób, martwy | Koralewska, Nakło ul. Maatschappij Ostromec- Kobieta y Ę kuchni i łazienki lub A 
spółkowe najmu kije. kompletny, komunikacja | Bydgoska 26. (5546 ko. 16764! f starsza znająca kuchnię, Mieszkanie bez, zaraz lub od 1. IV. R 
| nistracyjne podatkowe dobra, w Poznańskiem za krój i szycie. lubiaca|3—4 pokojowe w śród-|do wynajęcia. Zacisze "i 
| ściąganie należności itd. | 16-000 zł. wpłata 10-12 000. Pługi EE Poniocnik dzieci, poszukuje stałej | mieściu poszukuję. Za-|nr. 2, II p. pr. F-56. 
| Poleca Biuro Pogoń, ulica | orygin. Ventzkiego H. P. Poszukuję fryzjerski jest potrzebny. | posady. Bocianowo 15 |płacę czynsz za rok z 
St Banaszak Dworcowa 80, I.  (6811|q wagi 225 kg vo zł 11 | dobrze utrzymanei ma | Dworcowa 10. 16997 | Jarecka. 6914 | góry. Adr. w Dz. Bydg. Pokój 
K f i R za sztukę, H P. II wa- |szyny do robienia wód (5986 umeblowany, możliwie 
al. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 700 mórg gi 30 kg po zł 15 za szt. | mineralnych. ewentual | Wychowawczyni Młodsza a z telefonem, nadający 
Długoletnia praktyka. |pełny inwentarz 650C0|sprzedaje ze składów |nie z butelkami celem | energiczna, bona I. kl lub| biuralistka poszukuje ja Odstąwię _ |się na biuro, także z u- 
127310 złotych, 115 mórg 18.000 | swoich Biuro Handlowe, |kupna. Of. pod „B. L“ | nauczycielka poszukiwana | kiejkolwiek posady. Zał | 2 pokoje z kuchnią, bikacją na  składnicę, 
i 54 mórg pszennej 8.000 | Ignacy Radoszewski ul. |do Dz. Bydg. (6830 | wy miejscu od 1. IV 26 |do Dzien. Bydg. pod|z meblami. Tamże do natychmiast poszukiwa- 
| ; Szarek, Dwo'cowa 0. | Jagiellońska 35e naprze- i odpi „M. B“ 6935 | sprzedania wózek ręcz- |ny. Of. z podaniem ce- 3 
Fotograficzne $ A RAZ Zgłoszenia z  odpisem | » ŚL. s : 
f zdięcia” ba MA Goleca (F-38) ciw Rzeźni Miejskiej. W prost świadectw upraszam pod ny, narzędzia ślusarskie | ny pod „Biuro z telefo- 
| „Wiol.* Sienkiewicza = Tuż Telefon 1319 (F 53 | zd właściciela kupię wilkę | „Z. 555% do Dzien. Bydg. Deiewczę k aż tg o = See WY Bydg. 
przeńaż 4—5 pokoj. z większym 6753 í z-wioski, z własną po Re ST Fo 
km domów w Bydgoszczy i Akcje Saint (Bielawki, ire- { cielą Po zkdp dzieci Majchrzak, Garbary | 6. | ===" 
Obrońca na prowincji z interesami | Banku Polskiego sprze- |tery, Szwederowo) oraz Zdolna i pracy domowej od 15. |oficyna prawo. 6989 Pokój 
prywatny. załatwia i bez taksamo interesa z| dam. Oferty z podaniem | młyn wodny w dobrej| anna do szycia okryć | MaArCA lub 1. kwietnia Š E umeblowany, z osobnem, 
6 wszelkie sprawy proce z, urządzeniemi mieszka- ceny, do Dz Bydg. pod j| okolicy Zgł. pod „Zaraz 6“ fi sukien, zaraz potrzeb - | Zgłoszenia do Dziennika Mieszkanie wejściom, dla dwôch 
f sowe, cywijne, karne, |™ 0m do wydzierżawienia. |, Akcje B. P.“ 16967 | do filji Dzien. Bydgosk. | na. Kempińska 148, I p. Bydgoskiego pod „Nr. 13.|3—5 pokojowe w śród-| panów zaraz do wyna- 
$ Mieszkaniowe haudiówe Informacji udzielam bez-' Dworcowa 2. (F-59 (6998; 6936) mieściu poszukuję ewent. | jęcia Okole, Chełmiń- 
wekslowe przerachowa- płatnie Małek, Bydgoszcz Tanio z częścią umeblowania. | ska 14. (6995 
| nie hipotek, fachowe Dworcowa 2, Tel. 1183. na sprzedaż maszyna, Biurewa Bankowiec Zapłacę -podług umowy. > 
$ reklamacje podatkowe, szafonierka i gramofon uczennica potrzebna za- | poszukuje posady książ: | Zgł. do Dzien. Bydgosk. Pokój 
wnioski i porady wszel- Dom Gdańska 103 Ii ptr. L die r zdo przedsięb'orste a | kowegobilansisty, kasje- pod „3—5“. (7004 | umebl. zaraz do wyna- 
kiego rodzaju. Obrońca |piętr. z ogrodem, światło (6970 Duro tandiowego Of. do Dz | ra, inkasenta lub odpo- 5 jęcia. Pomorska 27 II ptr. 
Fr. Redm*-nn, Bydgoszcz elektryczne, centrum mia- a + n.|Bydg. pod „Energiczna wiednie; pracy. Of. do Poszukuję prawo. (6984 
Pomorska 67. F-5i|sta, za 5000 zł, połowa Meble wyucza stenografji lie pan 8 » © 6983 | Dz. Bydg. pod „6949'.| mieszkania 5 pokojow. 
wpłaty, sprzeda Nowa- FAZA dORISTA ie |stownie. dając również È z wygodami, ewent. za- 2 
; w bardzo dobrym stanie | bezplatnie komplety le- WYS ; $ pokoje 
Hipoteki kowski, Kaszubska nr. 34. | korzystnie na sprzedaż kayi Redakcja Sian: Uczennica Polecam mienię na takież w To- | nmebl. z telefonem zaraz 
przeliczam na złote. Wy wozi Ut. Henryka Dietza 11|orają polskiego, War-|do składu obuwia por | moją kuzynkę. przybyła | Daian. Zgłosz. do filii | go wynajęcia. Malwald, 
socki, Poznań, skrzynka II piętro prosto. 16963 | Szawa, Mokotowska 57. | trzebna. Smolarek, Św. | z ja z dobremi świa- Dzien. I EK „A.T* | Gdańska 137. (6841 
> ośRałzkake 6082 hrepeni ; y (5422, Trójcy 33. (6981 | dectwami i Z dobrej ro- ' ) 
sprzedaż. 320 mórg dobrej Sprzedam [dziny szukaj. zajęcia do | 2 Pokój 
„Alrgus* ziemi z zabudowaniem, Z| fortepian i inne meble Udzielę Tylko dzieci i robót domowych Mieszkanie umeblow., ciepły 1 widny 
biuro obrońcy prywat- petnem żywym i martwym antyczne, antyczny se- korepetycji tub przygo | młody pomocnik szewski | iub pomocy kuchennej T-pokojowe. z centraln | gją jednego lub dwóch 
nego, ul. Dworcowa 13 | 7yentarzem za 35.000 zł, | kretarz (biurko). Adres |tuję do gimnazjum za | może się zgłosić. Kossaka| zaraz lub później. ogrzewaniem wraz Z cał | panów. Lipowa 3, II. ptr. 
Załatwia wszelkie spra- (7x0 t like wskaże 080 Bydg. niewielką opłatą. Zgłosz. | ur. 3 (7001 | Czyżkówko,  Koronow- kie waah anaa a prawo od 11—1 w pod 
a a inw., zabud. za 15.000 zł 5 nc ao A: R die Franciszek be Bydg. pod..7-pokojowe*. (7007 
ności, pisze prośby, po- |} WYBÓr w mniejszych b paska 26 bolał KI Poszukuję s (6895 Pokój 
dania itp (F-11 | posiadłościach od 10—50}. Jadalki i zaraz dzielnej i sumiennej 3 mały lub duży do wy“ 
d 1 mórg. Młyny wodne, pa-|i sypialki, z powodu re Lekcji „ |kierowniczki do samo- Czeładnik a E Paderówikiczó 
rowe i wiatraki od 12.000 | montu, mam po korzy |grv na fortepianie udzie- dzielnego prowadzenia kowalski wykonuje RE 7 i lewo. B373 
W yborną zł począwszy, tartak z 2 stnych cenach na sprze | iam. Wyuczam szvbko filji składu kolonjalnego | wszelkie reperacje m4a- ZPUE yk i 
kaszę jęczmienną, kaszę | gatrami i całkiem urzą-| daż, ul. Sowińskiego 2 |i starannie. Można rów |z kaucją 1000—1500 zł | szyn rolniczych, znający Ładny RITES OTW 
portowa pęczak poleca | dzeniem za bezcen na (6825) nież ćwiczyć na forte-|Zgj, pod „Kierowniczka* |się również na prowa | okój tanio do wynajęcia | £ ROZMAITOŚCI. 
Mnichowski, Mogilno, | sprzedaż. Wszelkich infor- pianie. Zgłoszenia pom. | do filji Dzien. Bydgosk. | dzeniu młockarni paro- j Paderewskiego 7 part. | UAMRAWANNKZNZNNNME 
tel. 65, olejarnia i wytwór- | macyj w kupnie i sprze- Mebie 3—5 po poł. JungDlu- | Dworcowa 2. (F-54 | wej i pługa motorówego | prawo. 6940 Obiadu 80 
nia kaszy. Kupuję rzepik | daży udzielam bezpłatnie. | jadalnie, sypialnie dę.- | (PÓWna. Nakielska 19 II. «= | poszukuje posady zaraz raay gr. 
1 siemię. (4255 | Małek, Bydgoszcz, Dwor- | bowe. eleganckie i inne (6900) Krawcowa iub od 1 kwietnia br.| 7 Xub 2 pokoje |Bar Angielski, Gdańska 
cowa 2. Telef. 1183. (2555 i A : Br. Hoffman, Szczerbin | POKOJE |nr. 165 Koncert (29177. 
RWE 3 meble do wyboru tanio ENER jako podręczna (tylko co SE ży ; nadające się na biuro 
Wóz i koń warunki dogodne. Zie- Udzielam u krawca pracowała) zaraz | P- Łobżenica pów. Wy | (5 jie możności z telef.) 
wraz z pilnym robotni- Ogródek liński, Śniadeckich 43 | kursy dzienne i wie: | potrzebna. Długa nr. 19, rzyski. 6364 |, centrum miśśta po- Obiady 
kiem. poleca się. do|szreberowski 29 tanio 16781 czorne robótek ręcznych | pracownia kostj. i płaszczy 3 szukuję. Oferty proszę | prywatne wydaię. Gdań: 
każdej pracy. Antko- | oddam. 'Truś, Błonia 3 wszelkiego rodzaju. ui. (6979 Dzielny złcżyć pod „Nr. 25* do|Ska 147 I ptr. prawo. 
wiak. Wilezak, Wincen-|III ptr. (6382 Wóz Grunwaldzka 35. (7018 handiowiec, lat 22, z| Dzien. Bydg. 6923 15774 
tego Pola 6. / 1 OKA mocny. na re- Niańki branży żelaza, po celany 
| OOOO 2 domy ssrach, mocny wóz ro epic ZU starszej oszukuje do | SZKIA 1 sprzętów domu Pokój Kawaler - 

„Cis* parterowe z ogrodem itd, | boczy i maią platformę POSAD jedRoroŚćnEśa dziebka wych, poszukuje odpo: | umeblowany dla jednego | lat 88, cukiernik-piekarz 
proszek do prania, daw- | stajniami, 2 pokoje, nyża sprzeda Maiwald, byk, a ao EK z dobremi świadectwami | wiedniej pvsady. Zgłosż. | pana |ub pani do wyna- | narazie czynny w więk- 
niejszej fabryki w Arge- |i kuchnia, wolne na sprze- | bary 33. 6842 Stenografji zgłosić się Zacisze 1 |UPr pod „Żelażnak” do| jeja, Jagiellońska. 54 |szej firmie xako kierow« 
nau, obecnie Gniewko- | daź. Zgłosz. do Dz. Bydg. wyueza wszystkich li- || ptr. prawo. (6972 | Agentury Dzien. Bydg |['ptr. lewo. 6946 | nik, posiadający 4000 zł 
wo, pow. toruński, po-| pod „5000 gotówką“. 6255 Inspektowych .|stownie bezpłatnie ces Inowroclaw ul. ZŻyg- gotówki, zamierza ot- 
AC się celem manii okien R kj kret iem propagandy Insty- Służąca muntowska 2 6959 Pokój worzyć własny interes, 

. uprasza się nadsy- tanio sprzedam. Unja-|tut Stenograficzny An- s = i tychmi poszukuje na tej drodze 
łać pod are PE Koloni AEN lekate. | Lubelska 9. Kantor fa- |toniego WÓJSRPE, - war |7dobrem: świadectwami Książkowy | Buk ae dotRochicHHA i towa: 
nistracji Echa Gdan-|*0t0mainy 1 de ekale- | bryki. 6095 |szawa Krucza 26. 16018 | Potrzebna zaraz do wszel- | kawajer z 5 letnią prä- EC vski, ulica | rzyszki życia. Panie ser- i 
skiego, Gdańsk, Sfadt- |, 7 przylegtem mie | umm kich prac domowych Zgł | ktyką, obeznany w spra | wonna 6 OWES (6058 | jo myśl jeku 25 f 

3" sk, oladt-|szkaniem, w śródmie- GRAGEKÓ.15. oe lawo |: URE Ya P Wodna 6 (6953 | 19 mysiące w WIEKU 4g- 
graben 6. ściu. naty mast. na Zegar Dyrektora 16-50, wach podatkowych z 35 lat, posiadające coś« 
koda 7 sprzedaż. Gdzie, wska- | samochodowy, taksa- | gimnazjum ewentualnie zy je osiwwió 1—2 pokoje b gĘ,. wani Slo 
el'P AA e] VA A |że Dzien. Bydg. (6990| metrowy jest na sprze | wspólnika poszukujemy 5 : „referencjami, poszuśu” | (op, z używaniem te- |120 zamliiowanian co 

a a a a daż. Kujawska 95 Oferty „Akcja Spolecz- Robotnik je posady zaraz. 4 iefonu od 15. IIL tub |. 59 Pnianego interesu, 

330 morgowy G maszynki (6945) na“ Bivro Metzlia, War ATP od Ti FRA NESA pod , (6855 Ł IV. poszukuję. Oferty Sai AE aty 
majątek prywatny 3—50 azowe maszynsi i - szawa, Jasna 17  69,0| Gdańska 40I p lewo 6942 |do Pz. Syds. do filji Dz. Bydg. podj; graig ra 

oatesi y do palenia kawy na 6-7 > — | r „a5 (Się zwraca, nadesłać do à 
bonitacji, - zabudowanie | funtów, czas palenia Sprzedam - = A. EBD OE nd i $z. Bydg. pod „,„Cukier- g] 
dobre, komunikacja dobra, | 13.17 minut, poleca P. |1 Pare póiszorków, pra- | Poboczne zajęcie! | . Z powodu "DZIERZAWY. apm |E* "(BGB S 8 
szosa dó miejsca, dom w | Nowacki łabyśka ma. | 18 nowych z czarnem|Pań i panów zaprowa |nowołania do wojska | i ROAD 1—2 pokoje 1 
ogrodzie 8-morgowym, Z| szyn. Bydguszcz, Rycer- okuciem. Sobieskiego 11 | dzonych w kołach zawo- | potrzebny jest zaraz Ski elegancko umeblowane | nimsch kawalerów i 
ada Aa et) ska 6, tel. 910. o (6976 part. prawo. (F-46 YA Kc RI młodszy ogrodnik (ka- duży pokój BE duy ai rl A używa lat 28: SAO Jia: n 

m i martwym 70. żnych obywateli poszu- | waler) najchętniej ze| CU ; A niem kuchni do wyna- | | à h z 

zł, wpłata 20—25.000 zł i Wóz kuje się celem dpizedhić wsi. UB, Teamirhci warsztat stolarski w Piotr- | jęcia. Gdzie, wskaże Dz. | ciemny, urzędnicy pań- y 
każe? an majątków, 6 Ki h |rzeźnicki (lekki mniej- Pau e artykułu | Dworcowa Nakło. 6931 Aian "A AD dpobriedni Bydgoski. 6963 ea e i SA 1 
amienic, wil, młynów i|towarów kolonjalnych i „ | Łask. Spieszne zgłoszenia opia na odpowiedni : , poszukują na $ 
interesów hadio wych delhkatesów w mieścić Si. sai PE ży doradzi się Óbi „Wyso- 3 lokal w centrum Byd- Pokó j tej drodze pań wesołego y% 
poleca i przyjmuje Biuro | powiatowem, gdzie szko z Eg APE ka prowizja“ do fiji| = ~“ Ceeladnik goszczy lub kupię sklep f dobrze umebi światło | SPOSBIENIA w celu ma- ę 
Pogoń, Dworcowa 80 (6813 |ły wydział. i semin. na- Dzien. Byag. (F.42|piekarski, dzielny w|z mieszkaniem 2—3 pok. | ejęktr., blisko PL Tea- trymonja'nym. Panny, g 
; ; 2. Am miejscu, 4 wotsie śwym BW z do: A w wiać pun- | tralnego, dla inieligent- Aaa AR e A 

jl ; ? ierwszorzędne położe- elned bremi świadectwami.po- | keie. erty z podaniem i są y pożyciu małżeń- : 

Ma jątki > s F konie na sprzedaż. W. Po- Dzielnego szukuje ok Zgłosz. szczegółów e dogi nej pani do wynajęcia. | skim, raczą swe oferty j 


Aa r 


I i i ję |przytem 3 pokoje i ku- ię. d i, Dw jà 2 > 
Biuro Poloni Eora! chnia zaraz do oddania. |nr. 38, Telefon 65. (6375 4 kozi RE 7 Dworcowa 2. (F-38 F a eines PE Bydg. pod u 
wa 3. Tel 698. (6635 w apog „K. 5 A Wasz ` Skład "ah WSSE 2 * 4 
"TRY: ydB- ŚGoszycha stó u6 z" Dzielnych Pomocnik / |z urządzeniem w Nakle Pokój nak R GEA S 4 
morg í d 3 - | podróżujących na pro-|Szewski, poszukuje pra |do wynajęcia zaraz. umeblow. do wynajęcia. _2 
sennej ziemi, w tem 20|. „Skład ( „ |ma na sprzedaż. Prądy |winę, z działu maszyn |cy. Wykonuje “pierw: |UL Dębrowskiego 145. | Gdanska 74. Il prawo | ożyczki poszukuję ze, 
ki, budynki nowó pod A a CIOTEN od zaw Z (2000 * | roimiczych poszukuje się | Szorzędne męskie i dam- (F-47) (6982) es R sóRid Be q 
dachówką, wòdociągi wł©%0 r A DR p do odwiedzenia klijen- | skie obuwie poza domem, PE y „A A Wag a `$ 
calem zabudowaniu, 4 ko- | 26, aoi, do Filji Da Byd R teli ziemiańskiej. Lask. | Biernat, ul. Jasna 20/21. | zp ; Pokój do iji, De. o Bydes fil i 
nie, 10 bydła, świnie i b azja a J Dz, ro , Lower oferty do filji Dz. Bydg. ~ (6924) estauracja umebl. do wynajęcia. Dadrowa £. A Si-a 3 
drób, martwy inwentarz | DWOTCOWA 2. (F-22 | damski i męski sprzedam. | Dworcowa 2 pod „Rol- z pełnym wyszynkiem na | Kordeckiego 2 II ptr 5 © 
kompletny, ogród owoco- Gdańska 58. (6974 | niczych*. F-52 Książkowa sprzedaż lub do wydzier- | rawo. 6985] 7000—2000 xA 
NĄ iadne ogrodzenie, do- Rad joaparat n nówanh z długą peruna gh do Dzi OŚ ei sz aag 
ra komunikacja i t. p.|4-lampkowy na głośnik| Narybek: karpi Kilkunastu raktyką kupieck. HBE Boża Pokój ies Rowietdzoc OE. 4 
Cena bardzo przystępna i zk p vką kupiecką po OROJ lem powiększenia prak- , 
% Gidk i g : ij w najlepszym stanie, szybko rosnący uszlachet- domokrążnych, dysponu- szukuje podobnej posady ] uniebl. z używaniem ku-|tyki, Procent i zastaw P 
ee Innych poeca ij sprzedam na obcy rach.|niony ma do oddania|jęcych gotówką zł, | lub kasjerki. Zgłoszeni Ubikacje chni do wynajęcia. Ko- i 4 
EN hb P ST: tanio. Porzyński, Król. |K. Pierzyński, Mogilno, | poszukuje Aljans, Gań- |do Daon F Bydg. od fabryczne do wona seinir 4S TL ptn Bra A e Mz z: pod 
W igi x z f - A A . aes Ó 4 . z 
Goia 68121 Jadwigi 10. 6966 1 Telefon 2%. "(6927 aka 16. |  E-58' „22 W 6088 | Gdańska 40. 6941 wo. 16982 ° (6994 SAT R 
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Początek o godzinie 6% i 8% 
W niedzielę o godz. 3% pop. 


Z dniem 8 bm przeprowadziłem 


:-: biuro moje z Starego Rynku na 


ul. aśtellońskaf fu 


=== naprzeciw Teatru Miejskiego. 


1 


Mostowa 5. Feleton 386. 


p 


Ginalicafcwypiła, zastępca procesowy. 


Wróciłem! 


Dr. med. FHaryrńiski 
12—V CIE zs zh 3',—5 
SA. teatralny 3. (6943 


r 
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Przetarg przymusowy. 


Dnia 20 merca 25 r. o oodz. 10-tej 


przed poł. będę sprzedawał w Koronowi: 


e 


przy ul. Dworcowej 56 w drodze publicznego 
przetargu za gotówkę najwięcej dającemu 


następujące przedmioty: 


1 para os! i 4 rysory powozowe nowe 


Cępwiraszeji 


komornik sądowy w Koronowie. (6956 


Przefarg przymusowy. 


Dnia 16 marca 1926 r. o godz 9-te| 
przed poł. będę sprzedawał w Samociążku 
u p. Zelno w drodze publicznego przetargu 
ra gotówkę najwiącej dającemu następujące 


przedmioty : 
2 fotele pluszowe, 3 postumenta, 30okn 


firan z ramami, -1 stół, 1 obrus na stół, 
16 obrazków małych, 1 lustro z postu- 


- mentem, 2 kanapy z lustrem i obudc- 


waniem, 1 gramofon 33 płyty, 1 szafa 
Żelazna do pieniedy, 1 bufet, 1 kredens, 


1 ieżanka z kołdrą, 6 obrazków n 


oleju, 1 biurko męskie i damskie, 


1 kałamarz. 
Ca vv äss 


komornik sądowy w Koronowie. (6957 


Haczmść! handlarze rowrów! 


Przed pokryciem zapotrzebowania 

NGWESÓOW - Faim 
części zapasów. 
oraz GBĄBGDER 


na sezon bieżący, zażądajcie we własnym 

interesie zaraz mój nowy cennik. 
Oterta moja jest korzystną! 

Największy skład części specjalnych, 


Willy Jahr, Bydgoszcz 
. Hurtownia rowerów i maszyn do szycia 
Dworcowa 18c, I. Telefon 1525. 


ARIE CECH KODEM DORSZ WETA ZET 


~ 


Ria zatelc ziesmsici 


320 mórg najlepszej pszenno-buraczanej od- 
renowane: ziemi na sprzedaż. Inwentarze 
martwy * zywy w komplecie. Cena 90 tys. zł. 
Wpłata 40 tys. zł. Piśmienne zgłoszenia 
pod „Majątek 320” do „PAR” Bydgoszcz, 


6977) ul. Dworcowa 72. 
RZE 
UOEUKEKZZRCKEMITKOWNOKEZENOGZWNENENKSCZAE 


Podajemy niniejszem do wiadomości, że 
powierzyliśmy rerrezentac'ę swych 


: płaszczy gumowych 


. towarów uumowych 
na woj. Poznańskie, Pomorskie, Górny 
Śląsk i Małopolskę firmie 


M. Bornstein, Łódź, 
Piotrkowska 79, telefon 25-21. 
do której też upraszamy o łaskawe 
zwracanie sig: z wszelkiemi zleceniami. 
Nasze zakłady »patrzune sx w najn wsze zdoby 
eze techniczne » t676; 
ppłeaszcze cumowe 
z angiriskiech materjałow, wyrabiane pod osobistym 
dozorem angielskich fucnowców-specjai stow. 
~. Pod wzgiędem cen i aoskonaiości gatuneów, kon 
kurujemy 2 powodzen et 2 najwięsszem: zagrani 
cznem: firmam wyrobów gunm-wren. 
Angleisko - Polsk) Przamysi Gumowy 


„CHERAŃRCHNALRER 
Angio-Polish Rutser Ma ufactures. 
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Sobota, dnia 13 marca 1926 roku. 
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L CZ) 6973 


PSSPUAKRN BREBUJEGIE najwizkszy kabaret światat Ze znaną artystką Sandrą Milowanofi znaną z obrazó v „D wio dziewczynki Paryża“ i „Parisetta“ 


i świetnego Jerzego Vauitiera z obrazu „Koenigsmark*, 


QU IAAYWANOOYWNIOWGTEWA KA AAA AW W 7% 


NA ŚWIETA WEELKCARGCRE? | 


SAFES CZEKOLADOWE, MARCEPANOWE i CUKROWE, 
ZABĄLZEGE i ARANESE CZEKOLAD. i CUKROWE, 
PAGPAWEIE, PRUSZBEIE, ROZMAITE FANTAZJE, 
EGEBNERRESE, HPERARANESE, CZEKOLABPBE 


= PQLECA_— 


m U/73 


m OOOO) 


= ź 56 

= FABRYKA DZDRULADY „WY ANIDA” BYDGOSZCZ 
E unE., Diurza GG, telesom 54%. 

E Celem zapoznania z jakością moich wyrobów, sprzedaję na miasto Bydgoszcz 
i mniejsze ilości w molej fabryce. 6443 
Z 


Y 
A OOOO TOO LYN NY 
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BA. EX. 


pierwszorzędne nasiona 
warzywne, kwiatowe, gospodarcze 
z krajowych i zagranicznych hodowli poleca 


SŁ Szukalski 


hodomia i skład nasion 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr. 95a. 
Telefon 839. (5928) Telefon 1162. 


Spółka AKG, aa Przemysłu Szklanego 
daw. Friedr, Siemens (6541 
ww Upściun (W iEsp.D 
dostarcza: butelki ze szkła oranżowego, zielonego i białego, 
a mianowicie: 

puudelici do piwe, wima, 
Biiciewcbwv, Limonjadag 
i wody seeciowej. 


u A M 


Do mej restauracji w Łasiniejiialime Zebranie 
poszukuję natychmiast Banhu Ludowego w Bycgiszczy Sp. z. z n. odp. 


sfarszęe 0 hulefowe 0 odbędzie się w dniu 22 marca 1828 r. 
g g o godz. 4-tej po poł. w lokalu bankowym 
(materjalistę), który takową może przejąć na własny | PTZY Starym Rynku ri. 11. 

rachunek. Kaucja 300 złotych, Wolny stół i mie- „Porządek obrad: 


3 pokoje z kuchnią w 
pobliżu dworca na cele 
Opieki Dworcowej“ po» 
szukuie się z»raz Zał. 
pod ..W. T. 30“ do Dz. 
Bydg. . 16056 


szkanie. Zgłoszenia z odpisem świadectw i refe-| 1. Zagajome i ukonstytuowanie biura 
rencjami przesłać Be. PfanirenwesBisA,| 2, Sprawozdanie Źurządu i Rady Nadzor- 
GCiruaciiziazchiz, ul. Wybickiego. (6925 ` czej z czynności za rok 1925. 
3. Sprawozdanie z ostatuiej rewizji patro- 
skak JE BWOWDWSENE nackiej 
8 7 s | 4. Udzielenie pokwitowania Zarządowi 
= i Radzie Nadzorczej | 
5. Uchwała co do podzialu czystego zysku 
gen ura l 6. Zmiana statutu spó!dzielni i to: uzu- 
>: R A z2 dada $ 4, zmiana $5 żę 8 LE 8 33 
c f i e A] 7. chwała dotycząca $ stawy 
a „Dziennika Bydgoskiego a: retk i | 
8 m | 8. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej 
W Lipuszu. a 9 -Ustałenie remuneracji dla członków 
Rady Nadzorczej 
Wróblewski, fryzjer. 10, Wnioski bez uchwał. 
i Rada Nadzorcza 


H. Kaszubowski, prezes. (6937 
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Paryż - szumny - świetny Paryż z jego przepychem, blichtrem i szałem zabawy zalśni tys. egzot. blasków, 


r = 


pa ZASIEWY WIOSENNE | 


Reawozy szinczaz:H 
Azotniak wapienny 1920/9 A 
Saletrę chilijską orygin. 
'Tomasówkę cytratową 15/16% 
Superfosfat 16/9 
Só! potasową kałuską 22—250/, 
Kainit 12—150/, 


Zipapźże sSiCWYBRE: 
Owies „Ligowo“ „Beseler“ 

Jęczmień „Hanna* 

Wyke | 

Pełuszkę 

Seradcię 

Koniczvną czerwoną i białą f t p.) 


RIAA KBJARSZA: 
Otręby żytnie ~ 
Otryby pszenne 
Makuchy siemienne , 
Makuchy rzepakowe A 
Makuchy ałonecznikowe 8913 g 
Owies dia koui K 
Śrut zbożowy 
Groch polny 
Groch „Wixtorja® 


SOE bugalie cag micloną 


i w bryłach (omoki) 


WEGE. * 


(ROLNIK w BYDGOSZCZY £ 
Spółdz. Roln.-Handlowa z odp. ogr. 
Telefony: 336, 1336 i 1337 
d Świakawz: ulica Hermanna Fravkego 10. $ 

$ Telefon do śpichrza 336 
3 Fange: pryszcz Świecki, telefon 10. 2 


zr 


PARA o n pilaa AN 


| Międzynarodowe Towarzystwo BUIOWY 


Urządzenia kotiów PaTOWYCH oprzenośći 


Kotły wodnorurkowe o wielk. poj. wody 


_ Palegioka uniwersalne na miał 


Oszczędność węgla min. 30 procent. D 
Ruszty ekonomiczne ; l n 
1 mszłowinami z Źeidza staiowego Ii 


Oszczędność węgla min. 10 procent. 


Paleniska dla wiór z rusztem pochytym, 
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Badamia wsiepne A oferty || 
»Bezypłaańtmaie. Ś 
UP R 
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ERUZZTWzZOZORKUNzGZOGZNZRZZROBINCE: M 


| ER 
= NdeusgbusgjĘ stale otwarto i kryte s 
g a 
m a 
T A a 
a i j | 
B j 1 s 
f i (l | a 
f- gl m 
z po najwyższych cenach za gotówkę, na żą- A 
m danie i w dolarach — Dokładne oferty upra- m 
a sza się nadesłać a 
o Carl Schmidt, Gdańsk, B 
s Reitbahn 19/20 (6926 m 
a a 
a a 
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Stad S0SMWE| Poszukuję 


I kl. zdrowe, świeże | JIASyna.u go. 1ó-i tules 
wysyłam wa onowu w|20 HURACEJSAGE co 
ważdej ilosci po 8.25 zł|!|EM Wwyuczeniu g cu“ 
za metr fr. Cekcyn Ja- | Slerniciwa. ( 
kób Jaśtak, Cekcyn po- 
wiak Kucbola Pon.) 6929 
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